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Jan Krzysztof Bielecki desygnowany na premiera

Lech Wałęsa stawia na fachowość

^obratfo Kowalo (Koku 
(Lzytalnikom i Uf'spółpraeoafnlkom 

tyczy
DziennikPolsk

W sobotę 29 grudnia rzecznik 
prasowy prezydenta An­
drzej Drzycimski poinfor­

mował dziennikarzy, że z Belwe­
deru wysłany został do kancelarii 
Sejmu wniosek w sprawie kan­
dydata na premiera desygnowa­
nego przez fcecha Wałęsę. Kandy­
datem na szefa rządu jest Jan 
Krzysztof Bielecki, lat 39, żonaty, 
posiada dwóje dzieci. Jest ekono­
mistą, wieloletnim działaczem 
„Solidarności”, także członkiem 
prezydium Kongresu Liberalno- 
-Demokratycznego i posłem na 
Sejm X kadencji.

Należy przypuszczać, że wnio­
sek o powołanie prezesa Rady Mi­
nistrów rozpatrzony zostanie 
na najbliższym posiedzeniu Sej­
mu, które rozpocznie się 4 stycz­
nia 1991 roku.

W najbliższych dniach będę sta­
rał się sformować gabinet i 
przedstawić pewną koncepcję 
personalną, a przede wszystkim 
merytoryczną, powiedział kandy­
dat na premiera. Wybór mojej o- 
soby przez prezydenta trzeba ro­
zumieć przede wszystkim jako 
postawienie na pierwszym miej-

scu problemów gospodarczych. 
Jako próbę stworzenia — w ra­
mach dostosowawczego, szalenie 
trudnego dla Polski, wielkiego 
przejścia z systemu nierzeczywi- 
stości gospodarczej, czyli z gospo­
darki centralnie planowanej do 
rynkowej — fuzji między tym,, o 
czym mówi się w założeniach ty­
powych programów dostosowaw­
czych, a tym, co jest mi bliskie, 
czyli praktyką funkcjonowania

gospodarki w sektorach państwo­
wym, prywatnym i spółdzielczym.

Koncepcja rządu, który — maiń 
nadzieję się wyłoni — będzie kon­
cepcją autorską, opartą o wspól­
notę programową, o wspólno­
tę myślenia w kategoriach fi­
nansowych, bazujących na pod­
stawowych założeniach, które 
realizował program Balcerowicza.

(Dokończenie na str. 2)

Konsultacje prezydenta
1*7  sobotę, prezydent RP rózma- 
* * wiał m. in. z pos. Bronisła­
wem Geremkiem. Po tym spot­
kaniu prof. Geremek powiedział, 
że przedmiotem rozmowy była 
sytuacja w kraju i problemy 
przed jakimi staje prezydent, 
rząd i parlament.

— W czasie kampanii wybor­
czej padło wiele ostrych słów, 
czy panowie pomyśleli o czymś 
takim jak przeprosiny? — pytał 
jeden z dziennikarzy.

Papież na nartach
RZYM (UPI) Papież Jan Pa­

weł II raz jeszcze wprawił w 
zdumienie swych wielbicieli ko­
lejną Wyprawą na narty. Waty­
kan odmówił oficjalnych infor­
macji na temat piątkowej wy­
prawy 70-letniego papieża w*gó ­
ry Abruzji. Doniosły o niej w so 
botę niektóre gazety, dzięki in­
formacjom uzyskanym od miej­
scowych instruktorów narciar­
skich. Nieoficjalne źródła waty­
kańskie potwierdziły prawdzi­
wość tych doniesień.

Różnią się one w szczegółach, 
z wszystkich jednak wynika, że 
w piątek rano Jan Paweł II 
wraz ze swym sekretarzem ks. 
Stanisławem Dziwiszem i dwie­
ma innymi osobami przybył sa­
mochodem z Castel Gandolfo do 
Campo Felice (ok. 100 km na pół­
nocny wschód od Rzymu), gdzie 
przez kilka godzin zjeżdżał na 
trasie położonej na wysokości ok 
2000 m. Miejscowe władze nie 
były uprzedzone o przybyciu pa­
pieża. Instruktorzy narciarscy i 
lokalni funkcjonariusze policji z 
dyskretnej odległości obserwo­
wali zjazdy papieża.

Prezydent USA jest zdeterminowany

-Husajn twierdzi, że nie ustąpi

George Bush 
„człowiekiem roku“
NOWY JORK (AP). Ame­

rykański tygodnik „Time” 
tradycyjnie wybiera „człowie­
ka roku”. W 1990 r. „człowie­
kiem roku” wybrany został 
prezydent USA George Bush.

WASZYNGTON. (Reuter) Pre­
zydent USA George Bush stwier­
dził w wywiadzie dla tygodnika 
„Time”, że przekonany jest, iż 
Saddam Husajn wycofa się z Ku­
wejtu nawet jeśli będzie mu to 
grozić utratą władzy. Bush 0- 
świadczył też, iż jest przekona­
ny co do słuszności amerykań­
skiej polityki w rejonie Zatoki 
Perskiej. Prezydent podkreślił, że 
USA uczynią wszystko, aby zmu-

Czy kolejarze zastrajkują?

sić Irak do wycofania się z Ku­
wejtu. Nie będzie żadnych u- 
stępstw, podkreślił Bush. Dodał 
jednak, że jako- człowiek, który 
musiał wziąć udział w II woj­
nie światowej, uczyni teraz wszy­
stko, aby doprowadzić do poko­
jowego rozwiązania konfliktu w 
rejonie Zatoki Perskiej.

*
, Dziennik „Los Angeles Times” 

pisząc o determinacji George’a Bu­
sha podjęcia natychmiastowej ak­
cji zbrojnej przeciwko Irakowi, 
jeśli do 15 stycznia nie opuści 
Kuwejtu, stwierdza, że prezydent

USA jest przygotowany na kon­
sekwencję takiej decyzji, jiawet 
jeśli oznaczałaby ona pozostanie 
na stanowisku szefa państwa 
przez jedną kadencję.

(Dokończenie na str 2)

— Myślę, że w polityce nie na­
leży odwoływać się dó osobistych 
uczuć, do obrazy, czy przepro­
sin, a przede wszystkim należy 
odwoływać się do interesu nad­
rzędnego i do wspólnego dobra. 
Mogę powiedzieć z ogromną sa­
tysfakcją, że przebieg tej rozmo­
wy, z inicjatywy prezydenta, do­
prowadził w pełni do tego, że ta­
ka właśnie jest jego intencja.

Zapytany czy otrzymał od pre­
zydenta jakąś propozycję pełnie­
nia funkcji państwowej lub rzą­
dowej prof. Geremek odpowie­
dział, źe nie. Pełnię funkcję par­
lamentarną i ona mi odpowiada 
— dodał.

Na podobne pytanie zadane mu 
po rozmowach z prezydentem 
min. Krzysztof Kozłowski powie­
dział, źe nie przewiduje pozosta­
nia w rządzie. Zastrzegł się jed­
nak, że rządu jeszcze nie ma, że 
rozmowy trwają. Nie traktuję te­
go — stwierdził — jako decy­
zji indywidualnej. Jest to sprawa 
wagi państwowej i powinna być 

(Dokończenie na str. 2)

Szewardnadze wróci?
W wywiadzie dla japońskiego 

dziennika „Asahi Shimbun” pre­
zydent ZSRR Michaił Gorbaczow 
oświadczył, źe nigdy nie dzieliły 
go z Eduardem Szewardnadze po-

Trwające ponad 9 godzin 30 
grudnia br. rozmowy przedstawi­
cieli czterech central związko­
wych działu transportu PKP z 
kierownictwem Dyrekcji Gene­
ralnej PKP w sprawie porozu­
mienia płacowego dla kolejarzy 
zakończyły się niepowodzeniem.

Trzy centrale: Federacja

Związków Zawodowych Pracow­
ników PKP, Sekcja Krajowa Ko­
lejarzy NSZZ „Solidarność” 0- 
raz Federacja Zakładowych Or­
ganizacji Związkowych Pracow­
ników Oddziałów Automatyki i 
Telekomunikacji PKP doszły do 
porozumienia, aby z dniem 1 

(Dokończenie na str. 2)

Podejrzani: komendant, jego zastępca i dwóch
naczelników

Nielegalny handel bronią
Jasifcki łowi ryby © Hennelowa wśród nny?aciół • Najder „na walizkach

Nie zobaczymy Ich na balach
S ylwestrowy wieczór kojarzy 

się z szampańską zabawą, 
szałowymi kreacjami i eks­

kluzywnymi wnętrzami. Nieco 
inny obraz wyłonił nam się gdy 
zapytaliśmy znanych ludzi gdzie 
spędzą ostatni wieczór tego ro­
ku.

Krzysztof JASIŃSKI, dyrektor 
teatru STU, wyjeżdża z Krako­
wa. '„Jadę na Mazury — powie­
dział „Dziennikowi” — i będę ło­
wił okonie. Towarzysząca mi pię­
kna kobieta ryby te usmaży. 'Wie­
czorem rozwiesimy na gruszce 
lampki i wystrzelimy rakiety.’’

Nie wierzą, że coś się zmieni.

Albańczycy uciekają do Grecji
ATENY (Reuter). Około 650 Al- 

banczyków uciekło w niedzielę do 
Grecji, a wielu innych podejmu­
je próby przedostania się przez 
dobrze strzeżoną granicę.

Agencja Reutera pisze,' źe tru­
dno jest określić dokładną liczbę 
uchodźców, którzy gromadzą się 
wzdłuż całej granicy. Większość 
uciekinierów stanowią Albańczy­
cy greckiego pochodzenia.

Albania, do niedawna najbar­
dziej. represyjny kraj komunisty­
czny w Europie Wschodniej, za­
czyna zrywać ze stalinowską 
przeszłością. Na luty zostały roz­
pisane, tam wybory powszechne, 
do których ma być dopuszczona 
opozycja.

Władze albańskie zezwoliły 
Partii Demokratycznej na wyda­
wanie pierwszej w tym kraju nie­
zależnej gazety. Będzie ona nosić

nazwę „Odrodzenie Demokraty-
czne .

Uchwała rządu określa ściśle 
warunki, jakich musi przestrze- 

(Dokończenie na str. 6)

Posłanka Józefa HENNELOWA 
stwierdziła, że wieczór sylwes­
trowy spędzi w miłym gronie, 
na przyjacielskich rozmowach.

Barbara PIASECKA-JOHN- 
SON spędzi Sylwestra w dość li­
cznym gronie przyjaciół 1 znajo­
mych w Stanach Zjednoczonych, 
być może w swojej rezydencji w 
Wisconsin.

Zdzisław NAJDER z kolei spę­
dzał do tej pory każdego niemal 
Sylwestra gdzie indziej. W tym 
roku też jest „na walizkach”. 
Państwo Najderowie zmienili 
właśnie mieszkanie i są w trak­
cie urządzania nowego. Wieczór 
sylwestrowy spędzą prawdopodo­
bnie w domu, na pewno jednak 
nie przy telewizorze.

(Dokończenie na str. 8)

(Inf. wł.) Kiedy w sierpniu 
br. na polecenie ministra Krzy­
sztofa Kozłowskiego, szefa Mi­
nisterstwa Spraw Wewnętrz­
nych, Komenda Główna Policji 
zarządziła kontrolę policyjnych 
zbrojowni, nikt chyba nie przy­
puszczał że i tam może 'być 
wykryte... manko. T© co wy­
dawał© się niemożliwe zdarzy­
ło się w.„ Tarnobrzegu.

Specjaliści z KG, kiedy prze­
jechali do tego miasta, długo 
szukali różnego rodzaj 14 broni, 
którą choć figurowała w doku­
mentach przepadła bez śladu. 
Chodziło o ponad 20 sztuk bro­
ni myśliwskiej, wojskowej onaiz 
pistoletów. Broń ta zabrana 
przez tarnobrzeską milicję kłu­
sownikom, przestępcom, a tak-

że zarekwirowana w okresie 
stanu wojennego osobom „poli­
tycznie niepewnym”, a mają­
cym stosowne pozwolenia, po­
winna znajdować się w depo- 

(Dokończenie na str. 2)

ważne różnice polityczne oraz 
doda!,- że nie wyklucza, możliwo­
ści, iż Szewardnadze zmieni zda­
nie i wycofa swoją dymisję ze 
stanowiska ministra spraw za­
granicznych.

Współpracownicy Eduarda Sze­
wardnadze twierdzą, że podał się 
do dymisji ponieważ w ostatnich 
tygodniach coraz bardziej zmniej­
szał się jego wpływ, na politykę 
Kremla, a przy określaniu poli­
tyki zagranicznej coraz więcej 
zaczęli1 mieć do. powiedzenia 
przedstawiciele konserwatystów. 
Autorzy popularnego radzieckie­
go programu telewizyjnego 
„Wzgliad” oskarżyli, władze ko­
mitetu ds. radia i telewizji ó 
cenzurowanie i niedopuszczenie 
do emisji programu, poświęcone­
go dymisji Szewardnadze.

Rabunek w kościele Ojców Cystersów

Cenny obraz łupem złodzieja
(Inf. wł.) W piątek ok. godziny 

5.30 zadźwięczał telefon w Ko­
mendzie Rejonowej Policji w No­
wej Hucie. Dzwonił przeor Klasz­
toru Cystersów Wincenty Ślęzak z 
wiadomością o włamaniu do przy­
klasztornego kościoła w Mogile.

Nastąpiło ono w nocy z czwartku 
na piątek.

Do zamkniętej świątyni włamy­
wacz dostał się po , rozgięciu krat, 
nad bramą, by wejść do Kaplicy 
Cudownego. Pana: Jezusa. Łupem 

(Dokończenie na. str. 2)

Podwyżki: prąd-20 procent, gaz-80 procent, taryfy zagraniczne S-procent

Zapowiedź wielkiego ruchu cen ?
W Polsce, w minionych dwunastu miesiącach

Hajniższy przyrost naturalny od 45 lat
Jak podaje GUS w kończą­

cym się roku zanotowano 
najniższy w okresie powojennym 

przyrost naturalny. Wyniósł on 
177 tys., tj. o 4 tys. mniej niż 
przed rokiem.

Według orientacyjnych danych 
nowy rok przywita 38,2 min oby­
wateli zameldowanych w Polsce 
na pobyt stały. W porównaniu 
z końcem ub. r. liczba ludności

wzrosła o 153 tys. osób, czyli o 
0,4 proc. Osoby w wieku pro­
dukcyjnym stanowią 57 proc, 
ogółu ludności; dzieci i młodzież 
do 18 roku życia — ok. 30 proc., 
a grupa osób starszych, powyżej 
60 lat — ok. 13 proc.

W br. na ślubnym kobiercu 
stanęło 256 tys. par, a na świat 
przyszło 562 tys. noworodków.

(PAP)

Ministerstwa: Przemysłu, Łą­
czności oraz Finansów in­
formują, że z dniem 1 sty­

cznia 1991 roku podwyższone zo- 
stają urzędowe ceny detaliczne 
energii elektrycznej o 20 proc., 
gazu średnio o 80 proc., a z 
dniem'7 stycznia 1991 r. o 250 
proc, zagraniczne taryfy poczto­
we i telekomunikacyjne, doty­
czące krajów I obszaru płatni­
czego. ,

Podwyższone zostają także ce­
ny zaopatrzeniowe dla przedsię­
biorstw: gazu o 60 proc., oraz 
energii elektrycznej o 15 proc. 
W celu złagodzenia wtórnych 
ruchów cenowych zmiana cen

zbytu energii elektrycznej dla 
przedsiębiorstw, wprowadzona 
zostanie z jednomiesięcznym 
opóźnieniem tzn. od 1 lutego 1991 
roku. Minister finansów wpro­
wadza z dniem 1 stycznia dla 
ponad 100 monopolistów gospo­
darczych obowiązek informowa­
nia izb skarbowych o zamiarze 
podwyższania cen na ich wyro­
by. Ma to na celu uniemożliwie­
nie tym producentom wykorzy­
stanie koniecznych podwyżek cen 
nośników energii jako pretekstu 
do nadmiernego podnoszenia cen 

[■ umownych własnych produktów.
Po wprowadzeniu podanych 

wyżej zmian cen energii, ceny

gazu dla przemysłu nadał będą 
wyższe o ok. 170 proc., a energii 
elektrycznej o ok. .30 proc, od 
stawek dla odbiorców indywidu­
alnych. W krajach o gospodarce 
w pełni rynkowej istnieją od­
wrotne relacje. Ze względu na 
znacznie wyższe koszty dystry­
bucji droższy jest tam. o 100— 
150 proc gaz i prąd dla odbior­
ców indywidualnych. Dlatego też 
m. in. od urealnienia cen nośni­
ków energii w naszym kraju 
uzależnione jest przyznanie kre­
dytów zagranicznych na inwes­
tycje w przemyślę paliwowo- 
energetycznym. Porządkowanie

(Dokończenie na str. 2)
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Andrzej Warzecha

$
Żegriaj na zawsze 
roku stary 
dla nas zostaniesz 
wiecznie nowy 
i przechowamy w 
z dni twoich dziejów 
to co nas cieszy 
to co gnębi

swej pamięci
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DEPESZOWY

PODAJE
MINUTA BĘDZIE MIAŁA 

61 SEKUND

Radzieckie centrum meteorolo­
giczne ogłosiło, że ostatnia minu­
ta 1990 r. będzie miała w ZSRR 
61 sekund. Ma to na celu dostoso­
wanie się do czasu astronomiczne­
go. W nocy z 31 grudnia na 1 sty­
cznia o godzinie 0.00 GMT (3.00 
czasu moskiewskiego) wszystkie 
stacje przesyłania wzorcowych sy­
gnałów czasowych wprowadzą je­
dną dodatkową sekundę. '

TE LISTY- DO SW. MIKOŁAJA 
NIE DOTARŁY

W oddziale niedoręczonych 
przesyłek, który znajduje się w 
Koluszkach jest 2 tys. listów na­
pisanych w br. do świętego Miko­
łaja. „Kochany święty Mikołaju, 
który mieszkasz w niebie, przy­
nieś mi na gwiazdkę płyty, ko­
miks, klocki Lego” — napisał do 
świętego Marcin Rafalski z Rado­
mia. Większa część listów pocho­
dzi od dziewczynek które proszą 
o lalkę „barbie”. W Koluszkach 
jest 200 tys. listów, których niko­
mu doręczyć nie można, bo choć 
napisano je nie do św. Mikołaja, 
to adresy odbiorców są nie do od- 
cyfrowania. Po 3 miesiącach 
pójdą na makulaturę, polecone — 
po 15 miesiącach. Natomiast nie- 
dofęczóne paczki trzy razy w ro- 
,ku wystawia się na licytację.

„FILMOWSTRĘT”
U BRIGITTE BARDOT ,

Była sexbomba europejskiej ki­
nematografii Brigitte Bardot 
przechodzi obecnie okres tak sil­
nego „filmowstrętu”, że nikt nie 
skłoniłby jej do pozowania przed 
kamerą. W opublikowanym po 
świętach wywiadzie prasowym 
oświadczyła, że gdyby miał pozo­
stać jakiś ślad z jej kreacji fil­
mowych, to pozostawiłaby tylko 
rolę w filmie „Prawda” z 1960 ro­
ku reżyserii Henri-George’a Clou- 
zota. Pozostałe — oświadczyła — 
mogą dla mnie nie istnieć.

GUINNESS W WARSZAWSKIM 
PUBIE

Przynajmniej pięć gatunków 
markowego piwa, orzeszki i chip­
sy proponuje na razie pierwszy w 
Warsząwie i Polsce prawdziwy 
irlandzki pubrKufel oryginalnego 
ciemnego Guinnessa z beczki ko­
sztuje 19.700 zł, butelka jasnego 
— 35.000 z! Zapewne to właśnie 
ceny sprawiają, że pub nie zamie­
nił się natychmiast w zwykłą pi­
jalnię piwa. Od nowego roku wła­
ściciele zamierzają wprowadzić do 
karty także szybkie dania barowe, 
a wiosną uruchomić przed pubem 
ogródek.
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Zdaniem ekspertów Freedom House

Polska krajem w pełni wolnym
NOWY JORK (PAP) Najwięk­

sze postępy na drodze do demo­
kratycznych przemian dokonane 
zostały w kończącym się 1990 r. 
w Chile, Czechosłowacji, na Wę­
grzech, w Namibii i w Polsce 
— stwierdza doroczny raport 
sporządzony przez ekspertów 
Freedom House — amerykańskiej 
niezależnej organizacji działają­
cej na rzecz realizacji praw czło­
wieka. Przegląd bezprecedenso­
wych — jak podkreśla się — po­
litycznych przesunięć na mapie 
świata przyniósł zakwalifikowa­
nie tych państw do grupy kra­
jów wolnych, w pełni demokra­
tycznych. Rok temu w podobnej 
ocenie Polskę zaliczono do kra­
jów częściowo demokratycznych.

„Przegląd stanu wolności w 
świecie” — sporządzony już po 
raz dwudziesty przez Freedom 
House, oparty na analizie prze­
strzegania praw politycznych i 
wolności obywatelskich w 165 
krajach i w 62 istniejących obe­
cnie tzw. terytoriach zależ­
nych, wykazuje, iż do kategorii 
państw w pełni demokratycznych 
należy dziś 65 krajów i 50 tery­
toriów zależnych, a 50 krajów i 
9 terytoriów zależnych, znajduje 
się wciąż pod rozmaitymi reżi­
mami, Kuwejt, który zaliczany

Kurs dolara bez zmian

W sklepach wyłącznie złotówki
« « e • . • i  _ Jł  2 AL-Jak wcześniej zapowiadano od 

nowego roku jedynym środkiem 
płatniczym w handlu i usługach 
będzie złoty polski.

Znika zatem pojęcie eksportu 
wewnętrznego, a wraz z nim 
sprzedaż za bony PKO oraz wa­
luty wymienialne w sklepach

nielegalny handel bronią 
(Dokończenie ze str. 1) 

życie. Któregoś dnia jednak 
ktoś wpadł na pomysł aby broń 
tę... sprzedać!

Już od dłuższego czaśu pu­
bliczną tajemnicą było, że w 
Tarnobrzegu bardzo łatwo moż­
na nabyć broń. Zaopatrywali 
się w nią. po niezbyt wygóro­
wanych cenach, nie tylko my­
śliwi z okolicznych kół. Kto i 
w jakim celu kupował w mi­
licyjnej zbrojowni broń wojsko­
wą-i krótką wyjaśni dopiero 
śledztwo, prowadzone przez Pro­
kuraturę Wojewódzką w Tarno­
brzegu. Podejrzanymi w sona- 
wie są: były komendant WUSW 
w Tarnobrzegu, jego zastępca 
i dwóch naczelników. (jur)

Król Michał może wrócić
ale tylkoez

BUKARESZT (AFP, AP). By­
ły król Rumunii Michał może 
przyjechać do kraju, kiedy tylko 
zechce, ale pod warunkiem, że 
uczyni to legalnie — oświadczył 
w sobotę rumuński minister 
spraw wewnętrznych Doru Vio- 
rel Ursu. Wyjaśniając w senacie 
okoliczności wydalenia w środę 
króla Michała z Rumunii, wziął 
na siebie odpowiedzialność za tę 
decyzję. „Ja wydałem rozkaz” — 
oświadczył. Dodał, że reakcja 
władz na przyjazd króla nie by­
ła podyktowana strachem przed 
destabilizacją, lecz poszanowa­
niem prawa.

69-letni król Michał przybył 
do Rumunii w środę rano pry­
watnym samolotem, z duńskim 
paszportem dyplomatycznym i 
bez wizy, której władze rumuń­
skie kilkakrotnie mu odmówiły. 
Po przybyciu dostał podstemplo­
waną kartkę papieru, którą 
wziął za wizę, został przepusz­
czony przez kontrolę paszporto­
wą, a po niecałych 12 godzinach 
deportowany i odesłany z po­
wrotem do Szwajcarii rumuń-

35 lat służy ludziom
(INF. WŁ.) Od Bałtyku po Ta­

try doskonale znane jest wśród 
miłośników białego szaleństwa 
nazwisko doktora ZYGMUNTA 
NOWICKIEGO - ordynatora Od­
działu Chirurgii Urazowo-Orto- 
pedycznej zakopiańskiego szpita­
la, który właśnie obchodzi 35-le- 
cie pracy lekarza. Obliczono, że 
dr Zygmunt Nowicki wykonał w 
tym czasie 15 tysięcy operacji i 
różnych zabiegów chirurgicznych, 
głównie narciarzom, taternikom, 
sportowcom i zmotoryzowanym 
turystom. Piastuje funkcję spe­
cjalisty wojewódzkiego w zakre­
sie chirurgii urazowo-ortopedycz- 
nej. Jest członkiem wielu towa­
rzystw naukowych, był. organiza­
torem międzynarodowego sym­
pozjum na temat obrażeń stawu 

był do krajów częściowo demo­
kratycznych, od czasu interwen­
cji militarnej i okupacji przez 
Irak znalazł się na liście państw, 
które wolność utraciły.

Z innych krajów naszej części 
Europy Bułgaria i Związek Ra­
dziecki zaliczone zostały do kra­
jów o niepełnej wolności a Al­
bania i Rumunia, jako kraje 
zniewolone i Jugosławia z czę­
ściową demokracją nie zmieniły 
swego miejsca w raporcie

W raporcie Freedom House 
zwraca się uwagę, że zmianom, 
które zaszły w świecie komuni­
stycznym nie poddały się jeszcze: 
Kuba, Kambodża, Laos, Korea

Wielki ruch cen?
(Dokończenie ze str. I) 

relacji cenowych wymaga więc 
również podwyższenia opłat za 
nośniki energii zużywane przez 
gospodarstwa domowe, tak aby 
była stopniowo znoszona różnica 
między ceną dla odbiorców prze­
mysłowych, a ceną płaconą 
przez obywateli.

Porządkowanie relacji ceno­
wych przewidziano do 1995 ro­
ku. Zmiany cen w przyszłym ro-

„Pewexu” i „Baltony”. Oba 
przedsiębiorstwa kurs przelicze­
niowy ustaliły na 10 tys. zł za 
dolara. Oznacza to 4,7 proc, 
wzrost cen w sklepach „Pewe- 
xu” oraz ponad 7 proc, podwyż­
kę w placówkach „Baltony”.

Oficjalny kurs, według infor­
macji NBP, pozostanie na do­
tychczasowym poziomie. (PAP)

Czy kolejarze zastrajkują?
(Dokończenie ze str. 1) ,

stycznia 1991 r. wprowadzić no­
we porozumienie płacowe. Zwią­
zek Zawodowy Maszynistów 
PKP nie wyraził zgody na wpro­
wadzenie porozumienia płacowe­
go w formie wynegocjowanej i 
uzgodnionej przez pozostałe trzy 
centrale.

W tej sytuacji również centra­
le te nie zgodziły się na pod- 
pisanie porozumienia płacowego, ! 
argumentując to jedynie tym. że . 
porozumienie to będzie ważne 
tylko wówczas, jeśli podpiszą je 
wszystkie związki zawodowe.

Dyrekcja Generalna PKP jest

legalnie
skim samolotem. Był to jego 
pierwszy pobyt w kraju po ab­
dykacji przed 43 laty.

Minister Ursu przyznał, że 
podczas całej sprawy pracowni­
cy jego resortu wykazali „brak 
profesjonalizmu”. Poinformował, 
że polecił wszcząć śledztwo, by 
ukarać osoby, które popełniły 
błędy. Wizytę byłego króla uznał 
za całkowicie nielegalną. Wyjaś­
nił, że król Michał utracił oby­
watelstwo rumuńskie w 1948 r. 
na mocy decyzji Rady Ministrów. 
Nie obejmuje go więc ustawa 
zezwalająca obywatelom rumuń­
skim źyjącym za granicą na po­
wrót do kraju. Dodał, że pobyt 
króla wyraźnie nie był wizytą 
składaną „z dobrymi intencja­
mi”. W konwojujących go samo­
chodach znaleziono „duże ilości” 
flag rumuńskich z herbem ro­
dziny królewskiej.

Parlament odłożył przyjęcie 
ostatecznego sprawozdania w tej 
sprawie na później. Wcześniej 
planował zakończyć jej rozpa­
trywanie w sobotę.

kolanowego wśród sportowców. 
Jest wychowankiem prof. dr. Ma­
riana Garlickiego i prof. dr Ga­
briela Wejsfloga. Wielka rzesza 
.jego pacjentów na czele z piszą- 
cym tę informację, śle najlepsze 
życzenia Panu Doktorowi z oka­
zji pięknego jubileuszu.

(W. JARZ.)

Nie te franki
29 grudnia, około godz. 13.20 

w kantorze przy ul. Kalwaryj- 
skiej (dawna Pstrowskiego) ele­
gancko ubrany pan sprzedał 
franki belgijskie, ale otrzymał 
pomyłkowo kwotę równoważną 
francuskim. Kasjerka uprzejmie 
prosi o kontakt

Północna i Wietnam. Natomiast 
zmiany, jakie zaszły w Chinach 
autorzy raportu określają mia­
nem kosmetycznych. W tym li­
czącym 1,2 mld -ludzi kraju 
wciąż dochodzi do łamania ele­
mentarnych praw człowieka.

Zaliczenie Związku Radzieckie­
go do krajów, w których można 
mówić o częściowej demokracji, 
spowodowane zostało takimi za­
chodzącymi tam zjawiskami jak: 
wyłanianie się partii politycz­
nych, większa swoboda wyraża­
nia własnych opinii, umacniają­
ca się niezależność ruchu związ­
kowego oraz konkurencyjne wy­
bory na szczeblu republik.

ku rozłożono na kilka etapów. 
Pozwala to na stosunkowo niską 
skalę i zakres obecnych podwy­
żek.

Tempo zmian cen energii w 
1991 roku może ulec przyspie­
szeniu wobec występowania zja­
wisk zwiększających koszty po­
zyskiwania niektórych nośników 
energii. Znana sytuacja w kopal­
nictwie węgla kamiennego i bru­
natnego spowodowała ostatnio 
wysoki wzrost cen umownych 
węgla, a więc i energii uzyski­
wanej przy jego użyciu. Drugim 
czynnikiem jest nawet kilkakro­
tne podwyższenie odpłatności za 
importowany gaz, ropę naftową 
oraz niektóre inne surowce w 
wyniku przejścia na rozliczenia 
w walutach wymienialnych we­
dług aktualnych cen światowych 
w handlu z krajami RWPG.

Ten ostatni czynnik jest rów­
nież powodem zmiany zagranicz­
nych taryf pocztowych i teleko­
munikacji w łączności z tymi 
krajami. (PAP) 

gotowa nadal wprowadzić nowe 
porozumienie płacowe w ramach 
posiadanych środków finanso­
wych, tj. w wysokości średnio 
300 tys. zł na osobę. (PAP)

Prawdopodobnie więc dziś, w 
godzinach rannych, odbędzie się 
zapowiedziany przez kolejarzy 
strajk ostrzegawczy.

Cenny obraz 
łupem złodzieja 

(Dokończenie ze str. 1) 
złodzieja — jak podał nam pod­
inspektor Kazimierz Stępień, ofi­
cer dyżurny Komendy Wojewódz­
kiej Policji w Krakowie — padły 
wota znajdujące się przy krzyżu: 
trzy złote broszki, a także srebrne 
wota z XVIII wieku (o wadze w 
sumie do ok. 3 kilogramów) oraz 
korale z bursztynów.

W klasztorze dowiedzieliśmy 
się, że nienaruszone zostały wota 
znajdujące się w tej samej kapli­
cy, ale wysoko pod powałą. Wła­
mywacz zrabował również — wy­
cinając z ram — dziewiętnasto­
wieczny obraz „Zdjęcie Chrystusa 
z Krzyża” o wymiarach 115 na 103 
centymetry. Policja prowadzi w 
tej sprawie intensywne śledztwo.

(J. Sw.)

Husajn twierdzi, że nie ustąpi.
(Dokończenie ze str. 1)

„Kuwejt jest 19 prowincją Ira­
ku i dlatego Irak nie wycofa 
swych wojsk ani przed ani po 
15 stycznia” — głosi oświadcze­
nie Rady Dowództwa Rewolucyj­
nego i regionalnego kierownictwa 
partii Baas, opublikowane po ich 
wspólnym posiedzeniu w sobotę.

Występując na wiecu w Bag­
dadzie Saddam Husajn obwinił 
Izrael za „wszystkie nieszczęścia 
regionu” i potwierdził gotowość 
Iraku zadania pierwszego ciosu 
temu państwu w przypadku wy­
buchu wojny.

Z Bagdadu donoszą, że wśród 
ochotników zaczęto szkolić ko­
mandosów — samobójców, którzy 
mają atakować wojska amery- 
gańskie rozmieszczone w regionie 
Zatoki Perskiej. Liczba tych ko­
mandosów ma osiągnąć wkrót­
ce 14 tysięcy.

Rada Dowództwa Rewolucyjne­
go Iraku oświadczyła w sobotę, 
że jeśli Waszyngton zaatakuje 
wojska irackie w Kuwejcie, Bag­
dad wyda rozkaz do rozpoczęcia 
kampanii terrorystycznej prze­
ciwko obiektom i obywatelom 
USA na całym świecie.

W Bagdadzie poinformowano 
w niedzielę, że przed 15 stycznia 
do stolicy Iraku przybędzie 350 
przedstawicieli organizacji islam­
skich z ponad 17 państw. Na 
konferencji, która ma rozpocząć

8 st., nocą od zera do 4. W partiach 
szczytowych Tatr wzrost tempera*

Ciepło
Polska południowa znajduje się 

częściowo pod wpływem słabego 
klina wyżowego i przejdzie pod 
wpływ zatoki niżowej. Krakowskie 
Biuro Prognoz IMGW przewiduje, 
że dziś będzie zachmurzenie duże, 
okresami opady deszczu a w górach 
śniegu. Temperatura dniem od 4 do

KRAJ sobota i tieM ŚWIAT

<$> BIAŁY DOM POINFORMOWAŁ, że prezydent George Bush 
podpisał dekret, uchylający na pół roku poprawkę Jacksona-Vani- 
ka, co umożliwi przyznanie Związkowi Radzieckiemu gwarancji kre­
dytowych do sumy 1 mld dolarów.

4 SIEDEMNAŚCIE OSOB ZGINĘŁO w ciągu ostatnich 2 dni w 
wyniku zamieszek w południowoafrykańskiej prowincji Natal.

♦ „JAKUCJA PODPISZE Z ROSJĄ na równych prawach układ 
federacyjny” — oświadczył dziennikarzom przewodniczący Rady 
Najwyższej RSFRR, Boris Jelcyn. W ciągu trzech minionych dni 
przebywał on w Jakucji, odwiedzając najbardziej odległe rejony 
republiki.

♦ PO SERII ZAMACHÓW BOMBOWYCH na Łotwie weszły w 
życie środki nadzwyczajne. Zgodnie z decyzją rządu, do 15 stycznia 
milicjanci mają m. in. prawo na terytorium republiki do „wyjaś­
niania tożsamości obywatela oraz sprawdzania środków transportu 
i bagażu”.

♦ PRYMAS POLSKI, kardynał Józef Glemp spotkał się 29 grud­
nia z okazji świąt Bożego Narodzenia i Nowego Roku z kombatan- 
tami.

RZĄD GRECKI PREMIERA KONSTANTINOSA MICOTAKISA 
’ poinformował, że rezygnuje z zamiaru zwolnienia z więzienia człon­
ków junty wojskowej, która rządziła dyktatorsko Grecją w latach 

_ 1974
W IRANIE POWIESZONO 41 LUDZI oskarżonych przez rząd 

irański o handel narkotykami i zwykłe przestępstwa. Natomiast 
zdaniem opozycji irańskiej chodzi tu najzwyczajniej o nową falę 
odiwetu na przeciwnikach teherańskiego reżimu.

♦ ARGENTYŃSCY GENERAŁOWIE, uwięzieni za łamanie praw 
człowieka w czasie dyktatury wojskowej wiatach 70. zostali uwol-. 
nien.i na mocy amnesii. ogłoszonej przez prezydenta Carlosa Me- 
nema.

Lech Wałęsa stawia na fachowość
(Dokończenie ze str. 1)

Polegał on na tym, że pieniądz, co 
jest oczywiste, musi pozostać w 
kraju.

J. K. Bielecki dał do zrozumie­
nia, że w nowym rządzie znajdą 
się ludzie o dużej praktyce, któ­
rzy rozumieją, że np. o problemie 
mieszkań można mówić też w ka­
tegoriach infrastruktury finanso-

Konsultacje prezydenta
(Dokończenie ze str. I) , 

rozważana w większym gronie. 
Uważam, że powinno się dążyć 
do stabilizacji politycznej i 
chciałbym, aby ministrowie i ich 
zastępcy byli profesjonalistami. 
Rozmowa, z prezydentem, powie­
dział K. Kozłowski była szczera 
i sympatyczna.

— Czy pan zostaje? Zapytano 
kolejnego sobotniego rozmówcę 
prezydenta, ministra obrony na­
rodowej Piotra Kołodziejczyka.

— Zostaję, odpowiedział. Je­
stem żołnierzem, któremu posta­
wiono zadanie i będzie je wyko­
nywał. Intencją zwierzchnika sił 
zbrojnych i prezydenta jest kon­
tynuowanie procesu reform, a 
tam gdzie można przyspieszanie 
tego procesu. Wyraził też opinię, 
że w resorcie pozostaną wicemi­
nistrowie Bronisław Komorowski 
i Janusz Onyszkiewicz.

Rzecznik prasowy prezydenta 
Andrzej Drzycimski poinformo­
wał, że w sobotę prezydent roz­
mawiał również z przewodniczą­
cym SdRP Aleksandrem Kwaś-

się 9 stycznia, zostanie uzgodnio­
na strategia działania muzułma­
nów w odpowiedzi na operację 
wojskową USA przeciwko Irako-

Podróżni, którzy przybyli osta­
tnio z Kuwejtu do Jordanii, twie­
rdzą, iż Irak zbudował ogromny 
rurociąg wzdłuż wybrzeży kuwej- 
ckich i w przypadku amerykań­
skiego ataku zamierza podpalić 
ropę i wznieść „ścianę ognia”. 
Inni podróżni twierdzą, że woj­
ska irackie zaminowały kuwej- 
ckle pola naftowe.

*

Prezydent Iraku Saddam Hu­
sajn oświadczył z kolei w nie­
dzielę, że nadal oczekuje wszel-' 
kich „skutecznych i konstrukty­
wnych” propozycji w sprawie u- 
regulowania kryzysu w regionie 
Zatoki Perskiej.

„Irak uważał i nadal uważa, 
iż rozwiązanie sprawy palestyń­
skiej jest kluczem do globalne­
go uregulowania problemów re­
gionu” — powiedział Husajn mi­
nistrowi spraw zagranicznych Ju­
gosławii, Budimirowi Loncarowi 
podczas niedzielnego spotkania w 
Bagdadzie.

Najbliższy od 10 lat współpra­
cownik papieża Jana Pawła II, 
arcybiskup Agostino Casaroli dał 
do zrozumienia, iż Watykan mo­
że zgodzić się na mediację w 

umiarkowany, w górach okresami 
silny, porywisty, południowo-za­
chodni.

Ciśnienie atmosferyczne w Krako­
wie na wysokpści lotniska w Bali­
cach z 30 bm. godz. 16 : 744,1 mm tj. 
992,1 hPa, spadek ciśnienia.

Pokrywa śnieżna wczoraj rano 
wynosiła: na Kasprowym Wierchu 
63 cm, na Hali Gąsienicowej 35, w . 
Zakopanem 7, a w Krynicy 19.

wej, a nie koniecznie technicznej 
umiejętności budowania domów, 

Zapowiedział, że w sejmowym 
exposś spróbuje przedstawić swo­
je racje i swoją krótką wizjh te­
go, co należałoby robić w okre­
sie „od kreski do kreski”. Trał?, 
tuję to — powiedział — jako 
służbę dla Polski: chciałbym ją 
zakończyć na wolnych wyborach.

niewskim. Jednocześnie rzecznik 
oświadczył, że prezydent zamie-. 
rza spotkać się w roboczym try­
bie z przedstawicielami wszyst­
kich partii i organizacji społecz­
nych i zawodowych. Sekretariat 
prezydenta zwraca się więc z a- 
pielem o przedstawienie propozy­
cji dotyczących terminów takich 
spotkań.

W sobotę wieczorem prezydent 
Lech Wałęsa, wraz z najbliższy­
mi współpracownikami powrócił 
do Gdańska. Jak dowiaduję się 
dziennikarz PAP prezydent spę­
dzi w Gdańsku najbliższe trzy 
dni i Nowy Rok powita w gro­
nie rodzinnym. Na 31 grudnia 
zaplanował jednak pracę w swo­
im biurze w Sopocie. Również z 
Gdańska nadane zostanie telewi­
zyjne orędzie prezydenta do na­
rodu. (PAP)

Następne wydanie
„DZIENNIKA POLSKIEGO” 
ukaże się w środę, 2.1.1991 r.

kryzysie kuwejckim. W wywia­
dzie dla dziennika „La Repub- 
blica” powiedział, że narastająca 
groźba wojny wymaga, aby ..ktoś 
autorytatywny i niezależny” pod­
jął rozmowy ze Stanami Zjedno­
czonymi i Irakiem.

Prasa bejrucka podała w so­
botę, że frakcje opozycji irackiej 
zapowiedziały podjęcie próby o- 
balenia prezydenta Saddama Hu­
sajna i utworzenie w Iraku rzą­
du przejściowego, który rozpisze 
wolne wybory i doprowadzi do 
ustanowienia w kraju demokra­
tycznego systemu konstytucyjne­
go. Większość obserwatorów u- 
waża jednakże, że jedyną siłą 
zdolną do przejęcia władzy w 
Iraku i obalenia Saddama Hu­
sajna jest armia.

Nieznani sprawcy skradli 2 ty­
godnie temu tajne dokumenty 
rządu brytyjskiego, dotyczące roz­
mieszczenia wojsk brytyjskich w 
rejonie Zatoki Perskiej. Doku­
menty zostały odnalezione przez 
przypadkowego przechodnia i do­
starczone na policję. Gazeta 
„Mail On Sunday” pisze, że je­
dynie przypadkiem uniknięto 
skandalu politycznego i dyplo­
matycznego. Skradzione doku­
menty dotyczyły szczegółów roz­
mieszczenia wojsk brytyjskich w 
rejonie Zatoki Perskiej.



DZIENNIK POLSKI
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NAJBOGATSI MAŁOPOLANIE
Publikujemy listę najbogatszych mieszkańców Małopolski, choć 

zdajemy sobie sprawę, że podawanie tego typu informacji wią- 
że się zawsze z ryzykiem popełnienia błędu. Dziennikarz nie 

dysponuje bowiem narzędziem do pomiaru cudzej zasobności. Nie 
takie są zresztą nasze intencje, chcieliśmy raczej przedstawić Czy­
telnikom ludzi, którzy dzięki osobistym zaletom odnieśli zawodowy 
i materialny sukces i którzy — również w społecznym odczuciu — 
należą do ludzi majętnych. Niestety, nie wszystkie informacje przez 
nas zamieszczone pochodzą z pierwszej ręki. Kilka osób, które zna­
lazły się na naszej liście przebywa poza granicami kraju, nie wszy­
scy też zechcieli odpowiedzieć na nasze pytania, uważając, żę zostali 
„przecenieni”. Mamy świadomość, że są — być może — w Mało- 
polsce ludzie bogatsi. Jeśli rzeczywiście ich pominęliśmy — przepra­
szamy.

4 SOBIESŁAW ZASADA.
*• Kierowca rajdowy, mena­

dżer. W latach 1966, 1967 i 1971 
mistrz Europy w rajdach samo­
chodowych. Dyrektor spółki „Ma- 
rold A. G.” w Lichtensteinie, 
która jest właścicielem przedsię­
biorstwa „Alpha” w Krakowie. 
Firma ta produkuje m. in. mini- 
samochody i działa w branżach: 
chemicznej, elektronicznej oraz 
odzieżowej.

W ub. roku S. Zasada założył 
spółkę „S. Zasada — Generalne 
Przedstawicielstwo Mercedesa 
Benza A. G. w Polsce”. Spółka 
ta sprzedaje na zasadzie leasin­
gu mercedesy wszelkich typów. 
Wkrótce otwiera w Warszawie 
Centrum Mercedesa, gdzie szko­
leni będą również mechanicy i 
elektrycy samochodowi.

Najbliżsi współpracownicy Za­
sady nie są w stanie określić - ja­
kim samochodem jeździ ich szef. 
„Raz jest to mercedes, porsche, 
a innym razem mazda”. Majątek 
Sobiesława Zasady tygodnik 
„Wprost” oszacował na 25 min 
dolarów. Zdaniem osób jemu bli­
skich jest to liczba przesadzona. 
Krakowski rajdowiec i menadżer 
lubi sport — gra w tenisa stoło­
wego, jeździ na nartach i pływa 
pod żaglami.

2 KRZYSZTOF PENDEREC-
• KI. Ma 57 lat. Absolwent 

Państwowej Wyższej Szkoły Mu­
zycznej w Krakowie. Rektor tej 
uczelni w latach 1972—1987. 
Członek honorowy m. in. Róyal 
Academy of Musie w Londynie, 
Akademii Sztuki Berlina Zachod­
niego. Laureat nieskończonej ilo­
ści nagród, sława światowa. Mie­
szka w Krakowie, ma także wła­
sny dwór, gdzie komponuje naj­
chętniej. Wiele zawdzięcza żonie, 
która „w doskonały sposób czu­
wa nie tylko nad domowym og­
niskiem”. Wybitny muzyk jeździ 
samochodem bmw, jego małżon­
ka — mercedesem. Roczne do­
chody Krzysztofa Pendereckiego 
sięgają podobno 60 tys. dolarów.

3 ANDRZEJ GOCMAN I
• HENRYK KUŚNIERZ — 

właściciele firmy HEAN. Podwa­
liny pod dzisiejsze konsorcjum 
dała ręczna wtryskarka i worek 
surowca przywiezione przez p. 
Andrzeja od wujka w Siczkach. 
HEAN to produkcja chemiczna: 
kosmetyki i farmaceutyki oraz 
hurt spożywczy. Dział transpor­
tu w firmie Gocmana i Kuśnie­
rza, dysponujący 20 ciężkimi po­
jazdami, przywozi z zagranicy

■ artykuły kolonialne i owoce cy­
trusowe. Obu biznesmenom ma­
rzy się Otwarcie,dużej sieci skle­
pów delikatesowych. Roczne o- 
broty HEANU sięgają 100 mld 
złotych.

Andrzej Gocman i Henryk Ku­
śnierz są młodymi ludźmi. Pier­
wszy z nich ma 36 lat, drugi — 
37.

Żonaci, obaj mają po dwójce 
dzieci. Henryk Kuśnierz wciąż 
jeszcze mieszka u teściów, mimo 
że nabył dwór w jednej z pod­
krakowskich miejscowości. „Prze­
jecie tego obiektu zajmuje mi 
zbyt wiele czasu” — mówi.

Hobby Andrzeja Gocmana jest 
sport motorowy, posiada kilka 
motocykli marki honda i KTM, 
wszystkie klasy enduro. Henryk 
Kuśnierz interesuje się przede 
wszystkim łowiectwem. Na polo­
wania jeździ najchętniej biało- 
czerwonym nissanem-patrolem.

/ STANISŁAW LEM. Pisarz, 
który nobilitował literaturę 

science fiction. Studiował w lwo­
wskim Instytucie Medycznym i 
na Wydziale Lekarskim Uniwer­
sytetu Jagiellońskiego. W czasie 
wojny pracował jako monter i 
spawacz. Jego książki rozchodzą 
się w milionowych nakładach, a 
przekładane są niemal we wszy­
stkich językach świata. Ma w 
Krakowie dom. Mieszka' chętnie 
w Wiedniu, w Wielkiej Brytanii 
(w Oksfordzie studiuje jego syn) 
oraz w Warszawie. Unika raczej 
kontaktów z prasą. Przeraża go 
agresywność współczesnych tech­
nik wizualnych. Uważa, że wkra­
czamy w jaskiniową technikę 
elektroniczną, w której mało kto 
będzie umiał czytać. W ostatnim 
wywiadzie dla „Przekroju” po­
wiedział, że najbardziej obawia 
się twierdzy mieszkańców państw 
najzamożniejszych, która żyć bę­
dzie dostatnio, a miliardy głod­
nych będą ją oblegały. Lubi sa­
motność i nie uważa się za „ka­
wiarniane zwierzę”.

17 WALDEMAR PELC — wła-
'-*•  ściciel spółki „Krakpol” i 

6 innych przedsiębiorstw wcho­
dzących w skład — jak sam to 
określił — na łamach „Gazety 
Wyborczej” — imperium. Jest 
żonaty, ma dwoje dzieci. Wiek — 
34 lata. Pierwsze pieniądze zaro­
bił podczas wakacji rozładowując 
wagony. Od tej pory posiada za­
wsze własną gotówkę. Uważa, że 
aby dojść do tego co posiada, na­
leży się dużo uczyć, ale niekonie­
cznie muszą to być nauki uni­

wersyteckie. Ukończył Politech­
nikę Krakowską — jest inżynie­
rem mechanikiem. Większość za­
robionych pieniędzy inwestuje we 
własne firmy, co nie przeszka­
dza mu jeździć drogimi samo­
chodami. Posiada volvo 760. Na 
hobby ma mało czasu. Interesu­
je się literaturą, muzyką, trochę 
malarstwem. Na pytanie gdzie 
najczęściej się ubiera odpowia­
da, że także w swoim sklepie. 
Nie uważa, że należy do dzie­
siątki najbogatszych Małopolan. 
W tym roku stracił na złych in­
westycjach półtora miliarda. 
„Człowiek uczy sie na błędach” 
— skomentował.

KAZIMIERZ ŁODZlNSKI
— właściciel firmy „Ło- 

dzińscy”, którą tworzą liczne 
sklepy i kantory, znane dobrze 
każdemu krakowianinowi. Żona­
ty, ma troje dzieci. Pierwsze pie­
niądze zarobił w wieku dwuna­
stu lat, gdy chodził do szóstej 
klasy — wycinał monogramy na 
laskach w sklepie ojca. Do­
świadczenie podpowiada mu, że 
aby dojść do dużych pieniędzy 
należy pracować, pracować i je­
szcze raz pracować. Kazimierz 
Łodziński ma 52 lata. Mieszka w 
Krakowie, w jednorodzinnym 
domku. Zarobione pieniądze 
przeznacza na inwestycje. Dla 
zdrowia dużo biega i to jest wła­
ściwie jego hobby. Ubiera się 
tylko u jednego krawca —pana 
Soroczana. Także i on uważa, że 
nie należy w Krakowie do ludzi 
najbogatszych.

7 ANDRZEJ KITA — 39 lat,
* • właściciel firmy „AKITA”. 

Przed 6 laty zwolnił się z „Po­
lonu”, gdyż nie chciał pracować 
z człowiekiem, który doniósł na 
niego, że trzyma w biurku ga­
zetki „Solidarności”. Pierwszą 
produkcję uruchomił w garażu. 
Dysponował wówczas kapitałem 
w wysokości 60 tys. złotych, co 
stanowiło wówczas równowar­
tość 10 miesięcznych pensji.

Dzisiaj jego firma, produkują­
ca płytki drukowane,' ma obro­
ty rzędu 1,5 mld złotych miesię­
cznie. Sporo eksportuje w 
tym do RFN. Lokuje.w. nowe in­
westycje, gdyż uważa, że każdy 
kto się nie rozwija ten przegry­
wa. Jest prezydentem ńa Polskę 
światowej organizacji młodych 
menedżerów JUNIOR CHAM- 
BLER. Opowiada się za demo- 
kratyzmem w zarządzaniu biz­
nesem.

Chciałby założyć w Krakowie 
Biznes Klub. Lubi szybką jazdę 
samochodami. Posiada porsche 
944 i volvo 740. Ostatnio zamó­
wił najnowszy produkt tej fir­
my — volvo 960. Jeździ konno 
i lubi dobrze zjeść, o co ma do 
siebie nieustające pretensje.

O PIOTR VOIGT — optyk.
Właściciel jednej z najbar­

dziej znanych firm optycznych. 
Miał lżejszy start niż inni, gdyż 
sklep, który objął po ojcu w 1983 
roku cieszy się w Krakowie du­
żą renomą. Po 7 latach kierowa­
nia firmą — w maju br. — o­

trzymał tytuł menedżera miesią- 
sa. W inwestowaniu wyznaje za­
sadę działania „drobnymi krocz­
kami”. Postawił na soczewki 
kontaktowe, których jest dzisiaj 
jedynym producentem w Polsce. 
By uruchomić ich produkcję za­
angażował kapitał zagraniczny w 
czym pomogła mu znakomita 
znajomość niemieckiego i kontak­
ty nabyte podczas studiów w 
Szkole Optycznej w Jenie. Posia­
da firmę „V-Vision”. Najczęściej 
zdarza mu się narzekać na fa- 
talhy stan łączności w Polsce, 
utrudniający sprawne porozumie­
wanie się ze światem. Także i 
on uważa, że umieszczenie go w 
naszej „dziesiątce” jest grubym 
nieporozumieniem. Żyje szybko, 
ale nie jest tytanem. Ma czas na 
hobby, którym jest grą w teni­
sa. Jeździ samochodem bmw 520.

Q KAZIMIERZ PAZGAN — 
szef przedsiębiorstwa z ka­

pitałem zagranicznym „Konspol” 
w Nowym Sączu, z 51-procento- 
wym udziałem. Ma 42 lata. Żona 
Alicja, dwoje dzieci: 9-Ietni Kon­
rad i 5-letnia Magdalenka. Mie­
szka w podsądeckiej Kamionce, 
na ojcowiźnie, w willi jednoro­
dzinnej. Jeździ 2-letnim mitsu­
bishi turbo diesel.

— Mój pierwszy zarobek? 1500 
złotych. W latach 60. grywałem 
z kapelą na weselach, na trąbce. 
Co tydzień był „świeży” grosz. 
Starczało od piątku do piątku. 
Po studiach na Uniwersytecie 
Warszawskim — jestem ■ magi­
strem resocjalizacji — przez rok 
pracowałem w Ośrodku Resocja­
lizacji w Świdnicy. Jak na owe 
czasy zarobek był bardzo dobry. 
O ile pamiętam 5, 6 tys. złotych. 
Koledzy po medycynie zarabiali 
po 1,2 tys. złotych. Ponieważ je­
dnak uważałem, że to jest dla 
mojej rodziny za mało, założy­
łem, z żoną, własny biznes. Była 
to kwiaciarnia z upominkami. 
To był dobry interes.

W 1977 roktt przeprowadziliś­
my się ze Świdnicy do Kamion­
ki. W tym też roku zacząłem bu­
dować pierwszy kurnik. W na­
stępnym, była już produkcja, Na­
turalną koleją rzeczy, przy świa­
domości,' iż szwankuje u nas. 
przetwórstwo, był najpierw po­
mysł, a później budowa zakładu 
przetwórstwa drobiu w Nowym 
Sączu. Rzeczywiście dużo jeżdżę 
po świecie, ale głównie w inte­
resach. Zarobione pieniądze in­
westuję w rozwój firmy. Na ich 
wydawanie przyjdzie czas. Moim 
hobby jest praca i... podatki. Za­
angażowałem się w akcję zmia­
ny konstrukcji systemu podatko­
wego. Chciałbym, żeby tak jak 
na Zachodzie system podatkowy 
pozwalał nam się bogacić, (saw) 
4 A WŁADYSŁAW WĘGIEL na- 

leży do czołówki finansowej 
Tarnowa. Pracuje w szachach 
to znaczy majątek swój zawdzię­
cza produkowaniu drewnianych 
szachów, które wysyła na całv 
świat i które się w świec.ie po­
dobają. Można zobaczyć go za 

(Dokończenie na str. 6)

Był 23 lutego 1846. W okocimskim browarze szykowano „się do 
pierwszej warki piwa, gdy na teren fabryki wpadło sześciuset 
chłopów, którzy rabowali dwory i mordowali ich właścicieli*  

Był to czas powstania chłopskiego w Galicji. W obronie właścicie­
la stanęli robotnicy, bo jak sami mówili dawał im taką pracę i ta­
ki zarobek, jakiego jtszcze w życiu nie mieli. Chłopi zresztą i tak by 
go nie zabili. Mordowali polską szlachtę, a on był Niemcem. Na­
zywał się Goetz. Jan Goetz.

Przyjechał do Okocimia rok wcześniej. Był synem Antoniego 4 
miał jeszcze dwóch braci Antoniego i Tomasza. Wszyscy byli pi­
wowarami. Ponieważ najstarszy z braci przejął browar, gospodę i 
gospodarstwo po ojcu, dwaj młodsi musieli poszukać sobie pracy 
gdzie indziej. Jan, zwany później „Pierwszym”, bądź „Ewangelistą”, 
gdyż imieniny obchodził 27 grudnia, jako czeladnik, zgodnie z pra­
wem, wyruszył w świat w poszukiwaniu pracy*  Pracował w browa­
rach niemieckich, szwajcarskich i austriackich, awansując aż do 
stanowiska zarządcy technicznego w, słynnym do dziś, browarze 
Drehera.

ŁUKASZ WALCZAK Saga rodu Goetzów

Piwowarzy z Okocimia
W roku 1845 przeczytał w „Wiener Zeitung” ogłoszenie właści­

ciela dóbr ziemskich spod Brzeska, który chciał wejść w spółkę z 
piwowarem celem założenia browaru. Mając odłożonych sześć ty­
sięcy florenów, Goetz postanowił zaryzykować.

26 kwietnia po raz pierwszy przyjechał do Okocimia. Nie wia­
domo dlaczego został. Warunki polityczne nie były najlepsze, a i 
piwo nie było, wśród chłopów, tak popularne jak w stronach, z 
których pochodził. Nie zniechęciło go również powstanie chłopskie, 
ani klęska nieurodzaju rok później, nawet „Wiosna Ludów”.

Powoli produkowane w browarze piwo zaczynało wyrabiać so­
bie markę. Jeszcze przed zbudowaniem kolei Kraków—Lwów wo­
żono je furmankami do Lwowa, a stamtąd nawet do Czerniowiec.

W roku 1851 jedzie Jan do ojca, którego nie widział od piętna­
stu lat. Wtedy widzą się po raz ostatni.

Podczas jego nieobecności, umiera współwłaściciel browaru. Żo­
na i córka sprzedają Goetzowi swoje udziały i w ten sposób staje 
■się właścicielem całego. Może wreszcie wszystkie zyski inwestować 
w zakład. Buduje piwnice, lodownie, chłodnie. Dwukrotnie zwię­
ksza produkcję piwa.

U swojego przyjaciela Józefa Berana w Grybowie, zobaczył fo­
tografię swojej, jak się później okazało, przyszłej żony Albiny — 
Katarzyny Ziśki. Niedługo potem wzięli ślub w praskim kościele 
sv. Mikulaśa. Po polsku Sw. Mikołaja.

Stając się coraz bogatszym, rozpoczyna działalność filantropijną. 
Zakłada pierwszą w ówczesnej Galicji „kasę wsparcia chorych”. 
Należeli do niej pracownicy jego zakładów i dóbr ziemskich. Ist­
niała ona aż do czasów „Pe-er-elu”. W 1862 buduje Szkołę pod­
stawową, gdy okazuje się za mała, w roku 1870 buduje drugą. Bę­
dzie ona w przyszłości jeszcze przebudowana i powiększona przez 
jednego z jego wnuków Antoniego — Jana. Buduje też kościół pa­
rafialny.

Rodzinę swoją, dwie córki i dwóch synów, wychowywał w duchu 
polskim. „Jemy polski Chleb, to jesteśmy Polakami” — mówił. 30 
kwietnia 1881 otrzymuje tytuł szlachecki z herbem własnego imie­
nia. 'Od tej pory nazywa się Goetz-Okocimski. Tarcza herbowa skła­
da się z czterech pól. Dwa z nich zajmują orły. Białe, piastow­
skie, bez koron. W dwóch następnych polach, symbole uprawiane­
go zawodu: gałązka chmielu, snopek jęczmienia. Jest nawet obraz 
Kazimierza Pochwalskiego, na którym Jan I uibrśny jest w kon- 
tusz, wygląda jak polski szlachcic. Obraz ten jest do dziś w po­
siadaniu rodziny, udało się go uratować wnuczkom w roku 45 gdy 
ha mocy ustawy o reformie rolnej rabowano pałace i posiadłości 
■ziemskie. Ten obraz jest dowodem. Dowodem polskości rodu, bó 
już przecież za Jana-Ewangelisty w domu mówiło się po polsku, dzie­
ci skończyły podstawowe szkoły polskie.

W roku 1885 pojawiły się p'o raz pierwszy objawy choroby, która 
uniemożliwiała dalsze prowadzenie browaru. Jan I zmuszony zo­
stał do odwołania swego syna Jana-Albina ze studiów w Wied­
niu, by prowadził interesy na miejscu. Jan-Albin był jedynym dzie­
dzicem, gdyż pierworodny syn nie żył. jego siostry zostały wywia- 
nowane i nie brały udziału w spadku po ojcu. Jan II zaczął pra­
cować jako „prokurent” firmy, a po śmierci ojca w marcu 1893 ro­
ku objął cały majątek.

W przeciwieństwie do ojca Jan-Albin zaczął angażować się w 
życie społeczne i polityczne. Sprawował wiele funkćii w Dowiecie, 
a największą role odegrał jako poseł do austriackiej Radv ‘Państwa*  
'czyli do parlamentu wiedeńskiego. Po raz pierwszy został nim w 
roku 1892.

(Ciąg dalszy na str. 4)

Życzenia to czysty konwe­
nans i nic wiecej. Lecz 
konwenanse są potrzeb­

ne. Trudno sie bez nich 
obejść. Gdy ktoś bliski za­
pomni o naszych imieninach, 
gdy nie prześle nam świą­
tecznej kartki, choćby z 
najbardziej zdawkowym 
„...szczęścia, zdrowia. po­
myślności” — jest nam po 
prostu przykro. Szczególną 
wrażliwość wykazują tutaj 
ludzie w zaawansowanym 
wieku, osoby samotne, do­
tknięte przez los, chore. 
Wcale nie chodzi im o moc 
sprawczą życzeń, nawet naj­
życzliwsze słowa nie zwrócą 
nikomu zdrowia, nie popra­
wia sytuacji materialnej, lecz 
pamięć kogoś bliskiego — 
rodziny, przyjaciół — niesły­
chanie wiele dla nich znaczy.

Przypomnijcie sobie jakąś 
okazjonalną — świąteczna, 
imieninową — wizytę u ja­
kiejś pani, która od kilkuna­
stu ■ lat jest na emeryturze... 
■Przy kawie, którą zostaniecie 
poczęstowani pojawią sie na 
stole kartki z życzeniami, od 
ilości tych kartek będzie za­
leżał nastrój przyjmującej 
was osoby. Pamiętają, pa­
miętają wszyscy, lub prawie 
wszyscy — liczy sie jeszcze 
dla nich, wiec życie nie jest 
tak całkiem smutne.

Życzenia są jak uśmiech 
przysłany z daleka, który nie­
wiele może, lecz tak wiele 
znaczy!. Uśmiechajcie sie do 
bliskich, do bliźnich nawet

JERZY WALAWSKI

'pochwała
wtedy, gdy w was samych, 
jest niewiele radości. Kie­
dyś sami zatęsknicie za tym 
uśmiechem.

Więc w Nowym Roku ży­
czę nam wszystkim pogody 
ducha, życzliwości, dostrze­
gania innych obok siebie, 
szczególnie starszych, zmę­
czonych, słabych.

Życzę nam wszystkim po­
czucia dystansu do samych 
siebie. Nie wpadajmy w nad­
mierny zachwyt, gdy coś 
nam sie uda, gdy osiągniemy 
więcej niż inni. Los bywa 
zmienny, kapryśny, lubi od­
wracać się od swoich wy­
brańców. Potrafi karać za 
egoizm, za samouwielbienie, 
za nieliczenie sie z innymi. 
Mieć poczucie własnej war­
tości to wcale nie znaczy,, że 
trzeba dyskredytować cha­
raktery i umysły innych. Nic 
nie upoważnia kogoś zdro­
wego i bogatego do pogardy 
w stosunku do biednych i 
chorych, gdyż oczekują oni 
jedynie zrozumienia i życz­
liwości.

Nieśmiałym i zagubionym 
życzę natomiast większej 
pewności siebie. Niezarad­
nym więcej ~ zaradności. 
Szczęście rzadko uśmiecha 

się do tych, którzy z założo­
nymi rękami, bezczynnie 
oczekują ńa. jego uśmiech. 
Szczęście omija tych, którzy 
trawią życie na narzekaniach, 
bezwolnym poddaniu się bie­
gowi czasu. Mizerne jest też 
pocieszenie, że innym wiedzie 
się jeszcze gorzej... Już le­
piej. czerpać siły z- odrobiny 
zazdrości, z naśladowania 
tych, którzy coś osiągnęli 
byle nie poddać się obez­
władniającej, niszczącej za­
wiści.

Fatalne uczucie: zawiść! 
Widzimy owoce czyjejś pra­
cy, uzdolnień, zapobiegliwo­
ści, dostrzegamy dobra, któ­
re ktoś posiada, lecz nie za­
stanawiamy się jakim kosz­
tem je osiągnął, ile w nich 
pracy, zmęczenia, nieprzespa­
nych nocy... Przywozili do 
niedawna fortuny ludzie pra­
cujący na Zachodzie. Ko­
rzystne kursy walutowe spra­
wiały, że po dwóch, trzech 
latach harówki poza Polską 
można się było całkiem nie­
źle urządzić w kraju, zbudo­
wać dom, otworzyć własne 
przedsiębiorstwo... Jest wielu 
ludzi — dziś zamożnych — 
którzy tą drogą doszli do 
czegoś płacąc oczywiście 

ciężka pracą. Lecz są rów­
nież i tacy, którym pobyt na 
Zachodzie dał niewiele. Nie 
mieli szbzęścta, lub liczyli na 
łatwy zysk. Nie mieli ochoty 
nadmiernie się przepracowy­
wać... Zdumiewające, że ci 
ostatni cieszą się znacznie 
większą sympatią, niż naj­
bardziej pracowici, znajdują­
cy w sobie najwięcej samo­
zaparcia, Bogatych otacza 
zawiść!

No tak, powstawały prze­
cież dawniej fortuny nie 
wiadomo skąd, nie wiadomo 
jak. Nie z pracy, lecz z przy­
wilejów. Nie z uzdolnień, 
lecz z układów. Nie z zapo­
biegliwości, lecz z cwaniac­
twa.

Więc praca i uzdolnienia, 
zapobiegliwość i przedsiębior­
czość uległy deprecjacji, zy­
skały swoistą dwuznaczność... 
Willa pracowitego i zdolne­
go rzemieślnika, zbudowana 
za uczciwe pieniądze była 
taka sama jak willa promi­
nenta, który ledwie w małej 
części za nią zapłacił, a w 
większości wyłudził dzięki 
sprzyjającym układom, dzię­
ki posiadanej władzy.

Trudno odróżnlić — patrząc 
na samochody i wille — 

który z właścicieli zawdzię­
cza swój stan posiadania 
pracy, a który innym walo­
rom, niekiedy wysoce podej­
rzanym.

Życzyłbym nam wszystkim, 
żebyśmy jak najprędzej nie 
mieli już żadnych wątpliwo­
ści, że wszystko co człowiek 
posiada zawdzięcza jedynie 
własnlym zdolnościom i pra­
cowitości. Życzyłbym sobie i 
nam wszystkim, aby wysiłek 
zwany pracą, umysłową lub 
fizyczną, twórczą i odtwórczą 
zyskał należny mu szacunek 
i stosowne profity w posta­
ci zapłaty i zysku. Aby pra­
ca wyniesiona dawniej na 
piedestał moralny, ideologicz­
ny, lecz w rzeczywistości ni­
gdy naprawdę niedoceniona 
i nie wyceniona — z nielicz­
nymi wyjątkami — zyskała 
wreszcie należny jej i cał­
kiem materialny prestiż. 
Praca męczy, bywa przekleń­
stwem. Wcale nie trzeba jej 
kochać. Nie musi być powo­
dem do dumy i zaszczytów. 
Lecz powinna być pożytecz­
na. właściwie nagradzana i 
szanowana.

Cierpliwości nam wszyst­
kim życzę i wzajemnej wy­
rozumiałości. Kultury i tak­

tu, tolerancji wobec tych, 
którzy inaczej myślą niż my, 
mają inne poglądy i odwa­
gę ich wypowiadania. Przez 
lata całe byliśmy „jednością” 
poglądową, ileż słów padło 
na temat integracji społe­
czeństwa, wspólnoty intere­
sów klas i warstw społecz­
nych. Byli i tacy, którzy 
wprawdzie mieli odmienne 
poglądy od oficjalnych, lecz 
nie zgadzali się z nimi. Byli 
tacy, którym nie pozwolono 
na eksponowanie własnych 
poglądów. A teraz okazuje 
się. że owa jednolitość była 
pozorna, iluzoryczna... i nie 
możemy się uporać z wielo­
ścią poglądów. Egzamin z to­
lerancji jest egzaminem 
trudnym. Przedmiotu nie 
uczono przez całe lata. Ma­
ją z nim kłopoty politycy, 
parlan entarzyści. tudz.ie nie 
zajmujący się zawodowo po­
lityką. Eksplodują wzajemne 
animozje, niechęci, podejrze­
nia, pomówienia w niewy­
brednych nieraz słowach... 
Jak gdyby człowiek tyle tyl­
ko był wart ile jego poglą­
dy, jak gdyby nie liczyły się 
uzdolnienia wiedza, praca, 
moralność i stosunek do in- 
wch ludzi!?

Życzę nam wszystkim 
zdrowia, pogody ducha, 
życzę nam wszystkim — 

w przypadku nie daj Boże 
choroby — dobrych, skutecz­
nych lekarzy o poglądach 
niekoniecznie, zgodnych z po­
glądami pacjenta!
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(Ciąg dalszy te str. 3)
Był konserwatystą. Należał do stronnictw polskich konserwatys­

tów z Galicji, które to ugrupowanie rządziło w ówczesnym samo­
rządzie. Stronnictwo to zmierzało do odbudowy państwa polskie­
go w oparciu o monarchią Habsburgów.

Zachowało sią do dziś wiele zdjąć i obrazów z portretem Jana- 
- Albina. Jeden autorstwa Jacka Malczewskiego wisi dziś w kra­
kowskim salonie jego prawnuka. Przedstawia nienagannie ubrane­
go mężczyzną, z czarnym wąsem, wysokim czołem, przenikliwym 
spojrzeniem.

W 1001 miał miejsce zamach na Jana-Albina. Do jego gabinetu 
wdarło sią kilku młodych socjalistów, by wymusić na nim „po­
datek”, jak go nazywali, narodowy. Gdy Goetz chciał przy pomo­
cy jednego z dyrektorów rozbroić zamachowców, jeden z nich strze­
lił, raniąc dyrektora w skroń. Skazany został na dwa lata więzie­
nia. Jan-Albin nie przyłączył się do postępowania, lecz nawet po­
starał się o uwolnienie. Załatwił też uchylenie skutków ustawowych 
przestępstwa, co umożliwiło skazanemu zdanie matury i podjęcie 
wyższyęh studiów, na których utrzymywany był przez... Jana-Al- 
bina. Niestety, nie skończył' studiów, umarł na gruźlicę.

Piwowarzy z Okocimia
To stypendium dla zamachowca nie było niczym niezwykłym, 

każdego roku najzdolniejsi uczniowie w okocimskiej szkole, dzieci 
pracowników browaru, otrzymywali stypendia na dalszą naukę, bez 
konieczności zwracania pieniędzy, czy też odpracowywania tego w 
okocimskim browarze. Nie znana jest dokładna liczba takich sty­
pendiów, gdyż nie chwalił się Jan-Albin taką działalnością. Dzięki 
'jego pomocy wykształcenie zdobył profesor UJ, jeden z premierów 
Drugiej Rzeczypospolitej — Julian Nowak.
1 Jan II Goetz wybudował w Brzesku gimna.zjum, które do wy­
buchu II wojny światowej nosiło jego imię, rozbudowywał kościo­
ły itd.
' Ale jego życie to nie tylko praca filantropa i polityka. Żyło mu 
się całkiem dobrze. Miał rodzinę. Pięcioro dzieci z Zofią-Jadwigą 
■hrabiną Sumińską Pobrali się w styczniu 1889, Wtedy to też za­
czął budować pałac, do dziś zwany „Nowym domem”. Budowę u- 
kończył w rok później. W tym samym roku rodzi się pierwsza cór­
ka. Zofia-Albina. Jej portret jako dziewczynki namaluje Wyspiań­
ski, portret dojrzałej kobiety — Olga. Boznańska. Następnie rodzi 
się syn. Nadają mu imię Jan-Reginald. Ma zostać Janem III, spad­
kobiercą fortuny Goetzów. Niestety, młodo umrze w roku 1923 na 
zapalenie mózgu. Kolejnym dzieckiem jest Elżbieta-Róża, gdy bę­
dzie wychodziła za mąż w 1913 jadłospis z jej przyjęcia będzie wy­
glądał tak: „rosół, langusty, combry jagnięce z jarzyną, roznływnik 
z zająca, pantarki-kompot, szparagi po polsku budyń mrożony Nes- 
selrode. Do picia.Sherry Berncasteler, z win Chateau Gruaud 1884, 
G. H. Mumim extra dry.”

Potem rodzi się Maria-Pia, a na końcu Antoni-Jan. Przejdzie on 
do historii jako kolejny z rodu Goetzów-Okocimskich 1 jako wielki 
myśliwy. Do dziś w „Zajeździe Okocimskim” wiszą poroża łosi i je­
leni sygnowane A.G.O. Antoni Goetz-Okocimski.

Na razje poluje jednak Jan-Albin. Jego myśliwskie trofea są do 
dziś w Muzeum Przyrodniczym PAN w Krakowie. Były zbyt wiel­
kie by je ukraść podczas jednej z wielu grabieży jakie nawiedza­
ły pałac.

Jako polityk Jan II chwile triumfu przeżywa w roku 1918. W 
tydzień po wyborze na przewodniczącego Koła Polskiego w parla­
mencie austriackim, Koło nie zgadza sdę na proponowany przez 
rząd budżet. Premier dr von Seidler, gdy tylko usłyszał tę wiado­
mość, udał sią do cesarza Karola i podał się do dymisji. Nie zo­
stała przyjęta. Cesarz wezwał do siebie Jana-Albina. Wtedy to tęż 
padły słowa jednej z najsłynniejszych anegdot galicyjskich:

— Coście wy Polacy mi zrobili, a ja wam przecież cesarzową 
przywiozłem! - - ■

Czyniono nawet jakieś poważne propozycje, byle koło polskie 
zgodziło się na prowizorium budżetowe. Tak w każdym razie spe­
kulowała ówczesna prasa. .

Kilka dni później podpisano pokój brzeski. Zmienił on całkowi­
cie sytuację. Na znak protestu Jan-Albin odsyła cesarzowi wszy­
stkie swoje odznaczenia, nie zgadza się z układem między wilhel- 
mowskimi Niemcami, monarchią Austro-Węgierską, a nowo powsta­
łym Związkiem Radzieckim, który oddawał ziemię chełmską i Ga­
licję wschodnią — Ukrainie. Nazwał to obłudą dyplomacji austria­
ckiej i po-wiedział, że Koło Polskie odmawia traktatowi jakiejkol­
wiek mocy prawnej. Wtedy też nastąpiło ostateczne zerwanie Koła 
Polskiego z Austrią.

Po uzyskaniu niepodległości Jan-Albin był posłem na pierwszy 
polski Sejm Konstytucyjny. Jeszcze w listopadzie 1918 na cele na­
rodowe, jak to nazwano, Wpłacił pół miliona koron, rozdzielił sto 
mórg ziemi inwalidom wojennym. Jako polityk konserwatywny nie 
miał szans na odegranie znaczącej roli politycznej w Drugiej Rze­
czypospolitej, mimo to był jeszcze senatorem w latach 1928—30. 
’ W roku 29 przyjechał do Okocimia prezydent Ignacy Mościcki. 

, Do dziś pamięta tę chwilę jeden z wnuków, gdy jako pięcioletni 
■chłopiec witał przed wejściem do pałacu Pana Prezydenta. Przy­
gotowano wtedy specjalny pokaz stadniny okocimskiej, Jan-Albin 
•hodował nietypowe konie angielskiej rasy Hackney i właśnie nimi 
■chciał zaimponować Mościckiemu.

Niecałe dwa lata po wizycie Prezydenta. Jan-Albin umiera w 
Swoim pokoju. Pogrzeb jest manifestacją wdzięczności; uczestniczy­
ło w nim przeszło dziesięć tysięcy osób. Gdy trumna zbliżała się 
do kościoła parafialnego, ostatni żałobnicy wychodzili dopiero z pa­
łacu oddalonego o trzy kilometry. Cała prasa krakowska pisała, 
że umarł „Ojciec Ubogich”.

W kilka lat później ci ubodzy z własnych pieniędzy postawią 
Janowa II pomnik, przed wejściem do Browaru. Podczas okupacji, 
popiersie schowali, a cokół zakopali w ziemi. Po wyzwoleniu po­
piersie przez wiele lat leżało w kościele w Górnym Okocimiu. Do- 
'piero w roku 1981, z inicjatywy Solidarności, robotnicy restytuo­
wali pomnik dokładnie na tym samym miejscu. Żyło wtedy jesz­
cze 103 robotników, którzy dawali swoje składki na pomnik „Ojca 
Ubogich”.

Po śmierci Jana-Albina. Antoni-Jan zostaje prezesem rady nad­
zorczej Spółki Akcyjnej. Powstała ona na skutek śmierci pierwo­
rodnego syna Jana-Reginalda, i wtedy to Jan-Albin zmienił jedno­
osobową firmę w spółkę akcyjną, której sto procent akcji dzierżył 
aż do śmierci. ' '

Antoni-Jan był już 36-letnim mężczyzną, uczestnikiem dwóch wo­
jen. Po powrocie z drugiej rodzice ufundowali kapliczkę przydroż­
na św. Antoniego. Stoi do dziś w połowie drogi między browarem, 
a kościołem w Okocimiu Górnym.

Od sze ciu lat był żonaty z Zofią, nie mieli jeszcze dzieci. I nigdy 
się ich nie doczekali Został ostatnim noszącym nazwisko Goetz-Oko- 
cimski.

Kierował browarem w najtrudniejszych czasach. Trudności ekono­
miczne wynikały z sytuacji w jakiej znalazła się Polska w okre­
sie międzywojennym, a także ze względu na kryzys ekonomiczny 
na świecie w latach trzydziestych. Z tego powodu nie miał szans 
Antoni-Jan na pomnożenie majątku rodziny, tak jak to uczynili jego 
dziad i ojciec. Mimo to pozostał filantropem. Może nie tak wielkim 
jak poprzednicy, ale zawsze. Wyremontował plebanię, przeprowadził 
donację dóbr w Kamieniu i prowadził małe akcje na terenie Oko­
cimia.

Tak samb jak ojciec był politykiem konserwatywnym. W roku 
*35 kandydował do Sejmu z listy BBWR. Wybrano go olbrzymią 
większością głosów. Posłem pozostał aż do rozwiązania Sejmu w 
1938 roku.

Historia rządów prezesa Antoniego-Jana dobrami okocimskimi, to 
historia zmagań z wierzycielami z Banku Amstel. Chciał Antoni-Jan 
uratować browar przed zlicytowaniem. Dobrze prowadząc interes 
spółki rodzinnej doszedł do porozumienia z przedstawicielami am­
sterdamskiego Banku Wymagało to jednak wyrzeczeń ze strony ro­
dziny, która zrzekła się jednomyślnie z dochodów jakie przynosił 
majątek odziedziczony po ojcu — Janie-Albinie. Dochody zostały 
przeznaczone na obsługę długów.

(Dokończenie na str. 6)
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MAR TA i J a N
ZAMIAST WSTĘPU. Mówi Łukasz Nowicki: „Ojciec bardzo ją 

kocha. Synowie reagują zwykle na kobiety kochane przez ojców 
alergią. Ja nie, zwłaszcza, że Marta jest wspaniała. To jedna z 

najdelikatniejszych, najuczciwszych, najciekawszych kobiet — nie dla­
tego, że robi filmy wybitne. Z nią można rozmawiać bez końca i te­
mat nigdy się nie wyczerpuje. Nie jest piękna, ale jest oszałamiają­
ca. Mogłaby urzec Mister a Świata. Z jej klasą nie musiałaby nic 
robić — to on strzelałby za nią oczami”. *)

•) Cytat pochodzi z książki 
„Jabłko od jabłoni”.

— No to mu łatwo rządzić 
przy takiej większości.

— Nie bardzo... Ostatnio 
tylko jednym głosem ocalał 
przed odwołaniem.

— Znowu robisz ze mnie 
wariata! Lepiej powiedz po 
ile stoi dolar.

— Po dziewięć z groszami.
— O! To prawie tak samo 

jak przed moją chorobą! A co 
można kupić za dolara? Np. 
ile jajek?

— To zależy. Jeżeli polskich 
to ze siedem, ale z importu 
bywają tańsze...

— To teraz się importuje 
jaja?! Skąd?

— Różnie. Bywają z Ho­
landii, z RFN, a nawet z I- 
zraela...

— A nie mówiłem?! — po­
wiedział mój znajomy i bez 
pożegnania uciekł do swojej 
izolatki.

Chyba nie wytrzymał zde­
rzenia z tymi jajami...

NIE MA GO A JEST. Przy­
chodzi taki dzień, kiedy 
Marta czuje się niespokoj­

na — myśli wtedy, że powinna 
zobaczyć Janka. Wymienia pie­
niądze, wsiada w samochód i 
jedzie do Krakowa. Nie rozumie 
dlaczego on krzyczy na nią: „Nie 
ma cię tutaj tak długo! Przy­
chodzę do1 domu, który jest pu­
sty, nie czeka na mnie nawet 
zupa!".

Marta dziwi się. Przecież ona 
nie odczuwa takiej dojmującej 
pustki. Nawet, gdy wchodzi do 
zamkniętego na cztery spusty 
mieszkania w Budapeszcie. Jan­
ka fizycznie przy niej nie ma, 
ale Marta stale czuje jego obec­
ność.

PRZERWANA ESKAPADA.
Przyzwyczaiła się do po­
dróży, do wędrowania. Wę­

drówka wpisana jest w losy o- 
sób najbliższych. Rodzice ojca 
byli proletariuszami, niezupełnie 
jednak ludźmi przeciętnymi. Z 
pewnością można to powiedzieć 
o dziadku, który uprowadził ko­
bietę swego życia — półwłoską 
Cyganką, aż z Triestu.

Ojciec był utalentowanym rzeź­
biarzem. Na jednej z wystaw 
światowych międzywojnia otrzy­
mał Grand Prix. Nagrodę tę po­
stanowił przeznaczyć na pokrycie 
kosztów podróży wokół globu 
ale dotarł z rodziną tylko do 
Związku Radzieckiego. Marta 
mogła mieć wtedy może cztery 
lata. Na rok przed wybuchem 
wojny ojca aresztowano. Zmarł 
gdzieś w lodowatym pejzażu, po­
śród wichru i zamieci. Mama u- 
marła kilka lat później, z gło­
du.

Osierocona powróciła na Wę­
gry w 1946 roku. W Budapeszcie 
adoptowała ją komunistka, dzia­
łaczka partyjna wysokiego szcze­
bla. Marzeniem Marty, gdy pod­
rosła, stały się studia reżyser­
skie. Wtedy jednak, w latach 50. 
reżyseria była zawodem zarezer­
wowanym niemal wyłącznie dla 
mężczyzn. W Budapeszcie nie 
miała żadnych szans, ale już mo­
skiewski WGIK nie obawiał się 
tak bardzo feminizacji kinemato­
grafii.

Emigrantka. Drugi dom 
ma w Polsce. To dzięki nie­
mu przetrwała jeden z naj­

trudniejszych okresów w swoim 
życiu.

— Nie wiem, co stałoby się ze 
mną, gdyby nie Polska. W latach 
80. Kadar stał się okropny. Mi- 
klos Jancso wyjechał wtedy do 
Włoch, Istuan Szabo realizował 
niemieckie filmy, Pal Gabor skoń­
czył samobójstwem, podobnie 
Zoltan Huszarik. Wszyscy ci, któ­
rzy zostali w kraju, skończyli 
samobójstwem, albo zapili się na 
śmierć. W Polsce byłam emigran­
tką, oddychałam świeżym . po­
wietrzem. Tutaj była „Solidar- • 
ność", tutaj był stan wojenny 
tutaj była walka-, a tam było po 
prostu bagno — ciepłe, wciągają­
ce na samo dno. Gdyby nie Pol­
ska, pewnie i ja zapiłabym się 
na śmierć.

— W Polsce czekał Janek — 
zdumiewający aktor i wspaniały 
mężczyzna. (Emfatyczny nieco 
sposób wysławiania się Marty 
odzwierciedla jej życzliwy sto­
sunek do-ludzi. Fajny jest Łu­
kasz Nowicki, nieprawdopodob­

BRUNO MIECUGOW ' 
..... ..... A .*

Nie rób xe mnie wariata
Mam znajomego, który 

jesienią ubiegłego roku 
doszedł do wniosku, że 

znów wszystkim rządzą Żydzi 
i masoni, wskutek czego po- 
padł w stan depresyjno-ma- 
niakdlny, przestał przyjmo­
wać pokarmy, zamknął się w 
swoim pokoju i odmawiał 
wszelkich kontaków z otocze­
niem. Rodzina umieściła go w 
szpitalu psychiatrycznym, 
gdzie przebywa do dziś. Ostat­
nio na tyle mu się polepszy­
ło, że lekarze zezwolili mi na 
odwiedziny, prosząc jednak 
bym nie rozmawiał z nim na 
aktualne tematy. Niestety nie 
mogłem spełnić tej prośby bo 
już na wstępie powiedział:

— Od 15 miesięcy jestem 
w izolacji. Zmiłuj się i po­
wiedz co się na świecie dzie­
je?

— Różne rzeczy... np. nie­
dawno samoloty Luftwaffe lą­

nym facetem — Lech Wałęsa, 
świetną aktorką — Barbara Hen- 
drix.)

Meble, które szydzą.
Jana Nowickiego poznała 
dzięki Andrzejowi Wajdzie, 

podczas poszukiwania odtwórcy 
głównej roli do filmu „Dziewięć 
miesięcy”. Krakowski aktor wy­
głosił monolog Stawrogina i 
Marta straciła głowę. Od dzie­
sięciu lat zajmują niewielkie 
mieszkanie w jednym z krakow­
skich bloków. Urządzili je z 
trudem, ale nie są z efektu za­
dowoleni.

— Nie mogliśmy wtedy nic 
dostać — wspomina Jan Nowic­

Marta Meszaros i Jan Nowicki.
Fot. Zoltan Jancso

ki. — Meble były tylko dla mło­
dych małżeństw. Cóż było robić 
— pojechaliśmy pod „DESĘ” i 
kupiliśmy serwantki, sekretarzy- 
ki. Po jakimś czasie zdałem so­
bie sprawę, że jest coś przykre­
go w obecności cudzych mebli w 
moim mieszkaniu, w bloku. To 
jest tak, jakby korzystało się z 
zapożyczonej estetyki, z zapoży­
czonych marzeń, jakby się skra- 
dło komuś czułość i pamięć. Pa­
trzę na te meble i wiem, że one 
ze mnie szydzą.

Marta krząta się w kuchni, Jan 
Nowicki relaksuje się w Wan­
nie. Wizerunek węgierskiej re­
żyserki nie byłby pełny, gdyby 
nie został uzupełniony o typowo 
kobiece cechy.

— Jest bardzo dobrą gospody­
nią — słychać głos zza otwar­
tych drzwi łazienki. — Gotuje 
tak, jak smakuje ludziom, jak 
mnie smakuje. Marta zrezygno­
wała z pewnej pikanterii, która 
cechuje węgierską kuchnię, dla­
tego, że mnie to nie odpowiada. 
Najbardziej lubię zupy, mięso 
nie powinno być za chude, po­
winny zwisać z niego farfocle 
Pochodzę z biedy i moje kryte­
ria smakowe ukształtowały się 
na dość niskim poziomie..

Marta gotuje świetnie i bez 
wysiłku,, właściwie podczas go­
towania wypoczywa. Niektóre 
panie, gdy gotują, tb strasznie 
się przy tym upieprzą. Aż żal 
na naprzeć.

BRUD POLITYKI. Wszystko 
to nie oznacza, że nie wy­
stępują pomiędzy nimi róż­

nice zdań. Takim zapalnym tere­
nem jest np. polityka. Marta in­
teresuje się nią głęboko, lubi czy-

dowały w Moskwie i Lenin- 
gadzie....

— Jezus Maria! Niemcy do­
konali napaści na ZSRR?!

— Nie napaści, ale pomocy. 
Samoloty wożą żywność i leki,

— Chwała Bogu! Cieszę się, 
że wojna nie grozi.

— To nie jest takie pewne. 
Lada moment może być woj­
na z Irakiem.

— Eeee. to nieważne. Znów 
się będą szamotać z Iranem?

— Nie z Iranem, ale z USA 
i całym NATO.

— Nie rób ze mnie wariata, 
bo i tak jestem. Powiedz le­
piej co w kraju? Jak sobie ra­
dzi rząd Mazowieckiego?

— Właśnie odszedł z powo­
du utraty poparcia.

— Co ty mówisz?! Czyżby 
ZSL i SD wróciły do koalicji 
z PZPR?

— Choćby i chciały to nic 
t tego, bo PZPR już nie i- 
stnieje.

tać godzinami pamiętniki Ma- 
chiavellego, Reagana. Wierzy, że 
jeśli nie dojdzie na Ziemi do 
tragedii, to ludzie sięgną w głąb 
siebie i odrzucą brud polityki. 
Zerwą z nacjonalizmem.

— Bądź Węgrem, Polakiem — 
mówi wsłuchana w bieg wła-
snych myśli — ale rób to z god­
nością. Szanuj ojca i matkę, 
zapach ziemi, cmentarze. Bądź 
otwarty i nie mów, że ten dru­
gi jest głupim Węgrem lub Cy­
ganem. Przecież ludźmi się ma­
nipuluje, żeby mówili takie rze­
czy.

MOI PREZYDENCI. Kłóci 
się nieraz z Jankiem o Wa­
łęsę. Nowicki chciałby wi­

dzieć na stanowisku prezydenta 
zawodowego polityka. Marta też 
— ale czyż Wałęsa nie jest ta­
kim politykiem? Dla Węgierki 
najbardziej interesującym przy­
wódcą jest Mitterrand, który 
wspaniale realizuje swoje zamie­

rzenia, mimo że nie ma własne­
go rządu. W wyborach wszakże 
mie wygrała jego partia, ale wy­
grała w nich jego osobowość.

Mitterrand jest wielkim poli­
tykiem dlatego, że umacnia wiek 
kość Francji — kraju, którego hi­
storia jest jeszcze bardziej skom­
plikowana niż dzieje Polski. Mit­
terrand mówi rzadko, ale kiedy 
już coś powie, to wówczas po- 
wstaje zawsze coś nowego. Jest 
prezydentem, który nie poddał 
się Amerykanom, chociaż zauwa­
żył ich biznes, ich pieniądze. Po­
dobnie postępują Niemcy, którzy 
skopiowali sposób myślenia A- 
merykanów, ale nie przenieśli do 
siebie tego „american dream” 
Pozostawili swoje niemieckie 
domki i znakomite samochody 
To jest właśnie patriotyzm, a nie 
wykrzykiwanie na dworcu po 
pijanemu, że się jest np. Pola­
kiem.

SYMBOL. I jak na tym tle 
prezentuje się Wałęsa? Mar 
ta wierzy w Wałęsę. Jest 

on dla niej człowiekiem, który 
buduje Europą.

— Większość intelektualistów 
— stwierdza z nutką zdziwienia — 
głosowała niby na Mazowieckie­
go, ale przecież jeszcze nie tak 
dawno wielu z nich nie wiedzia­
ło kim jest ten człowiek. Pamię­
tam, że jak byliśmy w Kowalu u 
siostry Janka (gdzie zawsze go 
ścimy w większe święta), to wó­
wczas padło w telewizji nazwisko 
Mazowieckiego i niewielu z nas 
mogło coś o nim powiedzieć. 1 
pewnością jest to inteligentny 
człowiek, ale nie może być na 
tyle nieinteligentny, żeby walczyć 
z Wałęsą. Może Wałęsa rzeczywi­

— No to kto obalił Mazo­
wieckiego?

— Nikt nie obalił. Sam zre­
zygnował po wynikach wybo­
rów prezydenckich, do któ­
rych doprowadził Wałęsa.

— 1 Mazowiecki oczywiście 
przegrał z Wałęsą...

— Nie tylko z Wałęsą, ale 
nawet z Tymińskim.

— Z kim? Z jakim Tymiń­
skim? Nigdy kogoś takiego 
nie było. Kto to taki?

— Polak kanadyjsko-peru- 
wiański, podobno z powiąza­
niami libijskimi,.

— Nie rób ze mnie waria­
ta! Powiedz lepiej co w Kra­
kowie?

— Po wyborach samorządo­
wych, które w S7 proc, wy­
grał Komitet Obywatelski „S” 
— mamy nowego prezydenta, 
wybranego przez radnych je­
dnogłośnie.

ście mówi czasem niezgrabnie, 
może nawet i przesadza, ale doj­
rzały polityk powinien dostrzec, 
że Wałęsa jest symbolem Polski.

Według mnie Wałęsa jest czło­
wiekiem genialnym. Oczywiście 
byłoby lepiej, gdyby jeszcze przed 
wyborami prezydenckimi po­
wstała Konstytucja. Przypusz­
czalnie Wałęsa czekał na to, że w 
Sejmie będzie nie tylko gadu-ga­
du o podatkach, ale również o 
prawach. V nas, na Węgrzech, 
je'st to samo — w parlamencie 
godzinami mówi się o kawałku 
ziemi, a o prawach i Konstytu­
cji milczy.

SISI. Marta twierdzi, że 
przywódcy są gwiazdami. 
Każda społeczność kreuje 

własne wzorce. Francuzi umyślili 
sobie, że prezydentem ma być fi­
lozof i artysta, Anglicy mają 
królów i księżniczki. Węgierska 
reżyserka od lat myśli o super­
produkcji, o filmie poświęconym 
ostatniej cesarzowej w Europie 
— Elżbiecie, zwanej Sisi, kobie­
cie niezwykłej, przewrotnej, de­
kadenckiej i bardzo pięknej, za­
mordowanej. przez włoskiego a- 
narchistę. Sisi pozostawiła po so­
bie bardzo głęboki ślad, tak głę­
boki, że jeszcze dzisiaj bardzo u- 
bodzy ludzie wysupłują przezna­
czone na chleb pieniądze na ko­
lejną książkę o ostatniej cesa­
rzowej.

AKTORZY. Nie z fascynacji 
gwiazdami Meszaros kom­
pletuje międzynarodowe 

obsady swoich filmów. Pracuje 
właściwie tylko z ludźmi, któ­
rych lubi. Isabelle Huppert dla­
tego jej odpowiada, że jest nie­
zwykle inteligentna. „Potrafi być 
prowokująca i mimo że ma krót­
kie nóżki, pragnie wyglądać na 
wspaniałą kobietę, próbuje na­
wet grać Damę Kemeliową”.

Marta nie widzi żadnej różni­
cy pomiędzy Gassmanem, De- 
pardieu. I oczywiście Nowickim. 
Wspólnie zrealizowali 15 filmów, 
pracują w pośpiechu i dopiero.w 
święta mają trochę wytchnienia. 
Wtedy rozmyślają o wspólnym 
domu.

— Gdybyśmy zaoszczędzili pie­
niądze wydane przez nas na ho­
tele, bilety — mówi Marta — to 
mielibyśmy dzisiaj pięciopiętro­
wy ‘pałac. Własność kompletnie 
mnie nie interesowała, pieniądze 
szanuję jako ideę.

— Za granicę np. jeździliśmy 
nie z myślą o oszczędzaniu, po­
siadaną gotówkę przepiliśmy, 
przepaliliśmy. Janek zapraszał 
znajomych na przyjęcia. Dlatego 
tak bardzo boję Się rynku i A- 
merykanów. Byliśmy w Stanach. 
Podoba mi się amerykańska wol­
ność, ale nie podoba to, że czło­
wiek, żeby zrobić pieniądze, mu­
si poświęcić niemal wszystko: 
swoją fizyczność, zasady.

W przeszłości Marta i Jan my- 
śleli, że kupią stary dom. Pod 
Krakowem lub pod Budapesztem 
ale wycofali się z tych planów. 
Marzą o domu nowym. Marta 
twierdzi, że dokładnie wie, jak 
powinien on wyglądać.

— Kupić stary dom — twierdzi 
Jan Nowicki - to tak, jak wpro­
wadzić się do kogoś, kto nas do 
końca nie akceptuje. Budowa no­
wego domu zaświadcza o jakimś 
sensownym początku.

Nowicki jest jednak sceptycz­
ny: — Słucham słów Marty od 
16 lat i wiem, że nic z nich nie 
wynika. My, niestety, wciąż skła­
damy się tylko z marzeń o do­
mu.
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Do tego, że „sztuka cenniej­
sza niż złoto” — przywy­
kliśmy. Od dwu lat, nie 

bez oporów, przyjmujemy do 
wiadomości, że i książka staje 
się cenniejsza, a właściwie droż­
sza od złota. 500—600 000 zł to 
rówowartość ilu gramów szla­
chetnego żółtego metalu? A tyle 
właśnie trzeba zapłacić za naj­
droższą książkę ’90. Jana Stani­
sławskiego „Wielki słownik an­
gielsko-polski” z suplementem । 
(68 000 haseł z transkrypcją fo­
netyczną. informacje gramatycz­
ne i stylistyczne, bogata frazeo­
logia, terminologia z różnych 
dziedzin wiedzy...) i „Wielki sło­
wnik polsko-angielski” z suple­
mentem (85 000 haseł, wyrażenia 
i zwroty frazeologiczne, informa­
cje gramatyczne i stylistyczne, 
zarys gramatyki polskiej...). To­
my wytwornie podane, obwolu­
ty, druk i oprawa w Jugosławii; 
wydawca, oczywiście „Wiedza 
Powszechna”.

Niełatwo jest wskazać drugą 
wśród najdroższych książek. Do 
tego miana kandydują bowiem 
dwa tytuły: „Życie Matki Bożej 
w sztuce”, album WAiF i Nar- 
dini Editore (Florencja), w rjie-

DROŻSZE OD ZŁOTA
których księgarniach nawet 
260 000 zł i arcypoemat Adama 
Mickiewicza ,,Pan Tadeusz” w 
oryginalnym wydaniu krakow­
skiej oficyny Miniatura. Orygi­
nalność wydania „Ostatniego za­
jazdu na Litwie” wyraża się w 
tym, że każda z dwunastu ksiąg 
jest osobną książeczką formatu 
B-7 — tekst drukowany bez za­
chowania formy wiersza — o- 
prawiona w półskórek lub skórę. 
Wszystkie księgi „Pana Tadeu­
sza” są zamknięte w księdze- 
szkatule. futerale oprawnym w 
skórę z tłoczeniami lub półskó­
rek. To edytorskie cacko kosztu­
je od 210 , do 350 000 zł.

„Polska — naród a sztuka” 
Marii i Bogdana Suchodolskich, 
dzieło, które ma ambicje ukazać 
głębszy wymiar sztuki w życiu 
narodu, znacznie wykraczający 

poza tradycyjnie pojmowaną de­
koracyjną i dokumentacyjną jej 
rolę, przypomnę: książka najdro­
ższa w półroczu styczeń — czer­
wiec ’90, sześć miesięcy później 
spadła na czwarte miejsce w 
naszym rankingu. Tom Sucho­
dolskich — jego wydawcą jest 
oficyna „Arkady” — w językach 
kongresowych (wersje: -angielska, 
francuska, niemiecka i rosyjska) 
oferują księgarnie po 200 000 zł, 
niekiedy poniżej, wersja polska 
bywa tańsza o kilka tysięcy.

„Hieronim Bosch” Wilhelma 
Fraengera przemknął przez ry­
nek jak kometa. Z monografii 
twórców niepolskich i niewspół- 
czesnych „Bosch” pozostał (trze­
cie to już wydanie) arcyhitem 
„Arkad”. Acz drogi, 190—250 000 
zł w księgarniach, na pchlim 
targu — jeszcze droższy, pozostał 

tytułem z jakże już wąskiego 
kręgu pięknych i pięknie wyda­
nych książek, które nie czekają 
na kupującego...

Czy jest znakiem czasu, że na 
listę najdroższych tytułów i tym 
razem trafia „Słownik frazeolo­
giczny języka polskiego” Stani­
sława Skorupki, „Wiedza Pow­
szechna”, wyd. 6 t. 1—2, 190— 
200 000 zł.

PWN udostępniło nam, w pół 
wieku od pierwszej edycji, „En­
cyklopedię Staropolską” Alek­
sandra Brucknera, t. 1—2, cena 
187 000 zł. Z reguły nie odnoto­
wuję wśród najdroższych ksią­
żek roku wydań reprintowych. 
Robię wyjątek, tak z uwagi na 
rangę i znaczenie dzieła znako­
mitego polihistora, jak i nakład 
— 50 000 egzemplarzy! Encyklo­

pedia profesora Brucknera po­
winna trafić do każdego polskie­
go domu.

Nisko,, bo dopiero w dolnej 
części listy najdroższych książek 
’90 plasuje się liderka najdroż­
szych ’89 Sienkiewiczowska 
„Trylogia” — w jednym tomie, 
w opracowaniu i nakładem PIW, 
drukowana w Jugosławii — wte­
dy kosztowała 110 000 zł, dziś 
zdarza się. że i 190 000... i to 
niech wystarczy za komentarz 
do ruchu cen ną rynku książki, 
zmian jakie tam zaszły tylko w 
ostatnich dwunastu miesiącach.

„CHOPIN. Diariusz par ima­
ge”, autorzy: Mieczysław Toma­
szewski, Bożena Weber. Nie mie­
liśmy takiej publikacji dotąd; to 
klasa sama w sobie. Portret 
Chopina; psychologiczny konter­

fekt geniusza muzycznego; i au­
toportret artysty i człowieka. 
Ten wytworny album sygnują 
„Arkady” i PWM. Wersje: pol­
ska, angielska i niemiecka kosz­
tują 180—195 000 zł.

Przegląd najdroższych książek 
’90 otworzył słownik, tyle że 
dwujęzyczny . i zamyka słownik 
— trzytómowy „Słownik języka 
polskiego” PWN, wyd. 6. nakład 
100 000 egzemplarzy, cena 180 0C0 
zł, lecz bywa ‘niestety, że trzeba 
zapłacić za niego i więcej.

Zakończenia' mam dwa: pesy­
mistyczne i optymistyczne. 
Pesymistyczne —. to konsta­

tacja, że aby stać się właścicie­
lem 10-ciu wymienionych tu ty­
tułów 1990 roku za mało i śred­
niej miesięcznej płacy grudnia 
’90! Zakończenie optymistyczne — 
pierwszy raz na taką skalę ce­
ny książek w 1990 roku były u- 
licą dwukierunkową,, co znaczy, 
że nie tylko wędrowały do góry, 
lecz ćzęstbj i to wyraźnie, scho­
dziły także w dół. Może więc i 
ceny dzisiejszych naszych tytu­
łów z biegiem czasu znikną z ru­
bryki: najdroższe.

JANUSZ KRAWCZYK

Tylko dziesięć lat pozostało do 
końca drugiego tysiąclecia. 
Rok 1991 rozpoczyna ostatnią 

dekadę tego wieku. Na te ostat­
nie lata przypadnie wiele wyda­
rzeń — wielkich intelektualnie 
oraz katastroficznych. Zapowia­
dam rok poznania i grozy. Woj­
ny, o której wszyscy teraz my­
ślą, nie widzę. Jeśli jednak nie 
da się jej uniknąć, będzie tragi­
czna i zmieni oblicze świata.

Zbliżamy się do granic pozna­
nia świata tzw. aparatem nauko­
wym. Nadchodzą lata wielu od­
kryć i wynalazków. Odkryte zo­
staną nowe (nie radiowe) syste­
my łączności; na Ziemi mogą 
pojawić się obce istoty; mikro- 
komputeryzacja osiągnie granice 
wyobraźni; ludzie zaczną uczyć 
się latać dzięki sile swojej wo­
li; rozpowszechnią się nowe spo­
soby szybkiej nauki.

Dla Polski, jako państwa, bę­
dą to czasy odrodzenia. Tu. w 
Europie Środkowej, powstanie 
nowy system, coś pomiędzy soc­
jalizmem a kapitalizmem, który 
będzie się rozwijał, podczas gdy 
stare systemy społeczne przeży­
ją wielki kryzys.,; Mówiłem: o 
tym -dużo wcześniej, gdy Stare 
struktury nie pozwalały na bieg 
myśli w przód, a teraz trafiła mi

Horoskop MICHAŁA KASZOWSKIEGO

Nadchodzą czasy... biblijne
do rąk przepowiednia pochodzą­
ca z 1934 roku, autorstwa jasno­
widzącej hrabianki, Włoszki z 
pochodzenia, znanej pod pseudo­
nimem Sylwia. Ten nowy system 
społeczny, który w najbliższych 
latach .wytworzy się w Polsce, 
ma być oparty na braterstwie 
(czyli na solidarności?) Oto cy­
tat:

„Widzę kwiat lotosu, oznacza 
naród wybrany, kwiat ludzkości 
w pełni rozwinięty. Ptak-gryf o- 
degra w tym rolę, jest to sym­
bol pewnego kraju, widzę tylko 
ziemie, wielki zapał ogarnie ten 
kraj, promienie zapalą go z góry 
i w tej gorączce stworzy się no­
we. Nowa droga będzie zbudowa­
na, która przez ten kraj prowa­
dzi z północy na południe, droga 
ta będzie wskazywać odnowę 
prpśćiutko przez. Całą Europę,' z 
północy na południe, i to jest 
jedyne wyjście”.

Moim zdaniem Polska w nad­
chodzących latach połączy się u- 
nią z krajami bałkańskimi oraz 
narodami ze Wschodu, nastąpi 
zmiana konfiguracji politycznej 
w Europie. .

Dalsze słowa przepowiedni: 
„Stoję pomiędzy czarną kostką 
do gry, malutką, jeszcze mniej­
szą niż za dawnych czasów (...). 
Jestem u stóp wielkiej istoty i 
chcę skierować wzrok do tego 
kraju, gdzie ona oczekuje, a 
który się zmienia w formach i 
imionach, do państwa, które nad­
chodzi, wielkie i szerokie, bez 
granic, bez imienia (...) Nie wi­
dzę czasu, jestem w konflikcie z 
liczbami, czasem i przestrzenią, 
to nie jest łatwo uchwycić, kiedy 
stoją u stóp pewnej kostki, pe­
wnego tronu — wydoje mi. się 
przeszłością wszystko, co dotąd 
powiedziałam. Kraj ten stał się! 
Widzę przed sobą duży biały 

kraj, który nie ma innych gra­
nic prócz morza”.

Już przed wojną próbowano 
■interpretować, co mogą oznaczać 
ostatnie słowa jasnowidzącej. 
Przewidziano m. in. taki rozwój 
wydarzeń: nastąpią wydarzenia 
katastroficzne, Nizina Niemiecka 
i Nizina Rosyjska zostaną zala­
ne wodą, Morze Białe połączy 
się z Kaspijskim. Może to być 
skutek ruchów skorupy ziemskiej 
lub wypiętrzenia się terytorium 
Polski, co spowodowałoby zato­
pienie terytorium na zachód i 
na wschód.

I jeszcze jeden cytat:
„Mapa kraju, który raz wi­

działam zupełnie czerwonym, na­
znaczonym krwią, widzę zupeł­
nie biały. Oznacza to przyjaźń i 
spokój. Z tego wszystkiego po­
wstanie nowe wielkie państwo, 
niesłychane w sposobie swojego 

powstania, coś gigantycznego na­
rodzi się z łona narodów. Silny 
naród, widzę go ledwo odzianym, 
ubogim, ale niebotycznie będzie 
wyniesiony w nowym rodzaju 
wielkiej czystości i nieograniczo­
nym pobożnym duchu (...) W ser­
cu Europy rozpościera swoje lo­
ty orzeł i wznosi się, płynie od 
jednego do drugiego kraju i 
wzniesie z sobą nowy zryw”.

Pozostawiam te słowg bez ko­
mentarza.

Co nas czeka w przyszłym, 
bardzo ciekawym roku 1991? 
Wiosna może być trudna, zmia­
ny w rządzie, w tym na stano­
wisku premiera, dopiero na' prze­
łomie maja i czerwca nastąpi 
stabilizacja w sferach rządowych 
i rządzących.- Wybór nowego 
premiera będzie bardzo trafny. 
Okoliczności zewnętrzne, kłopoty 
krajów sąsiednich, będą dla 

Polski bardzo korzystne. Niemcy 
utracą swą pozycję w ferworze 
rozgrywek i narastających sprze­
czności wewnętrznych, dewalua­
cja mocnych dotąd . walut roz- 
wiąże problem polskiego zadłu­
żenia.

Bardzo niekorzystne prognozy 
dla prezydenta Busha. Popełni 
wiele błędów politycznych. Los 
jest niełaskawy również dla pre­
zydenta Gorbaczowa. Mogą po­
dzielić oni los pani Thatcher, 
gdyż stanowią „trójkę” kreato­
rów polityki lat 80., a ta polity­
ka nie podoła już rozwojowi wy­
padków, jakie zachodzić będą w 
kolejnych latach 90.

W roku 1991 spodziewać się 
można długiej, ostrej zimy, ano­
malii pogodowych i astronomicz­
nych, trzęsień ziemi, powodzi, o- 
raz wielu wypadków, w których 
straci życie wielu ludzi. Zjawi­
ska te będą się nasilały w la­
tach najbliższych i przybiorą 
formę, wielkich, nie tylko lokal­
nych katastrof, zmieni się kli­
mat, wielkie obszary ziemi zale­
je woda.

Zbliżamy się do czasów-, bi­
blijnych.

MICHAŁ KASZOWSKI

Snucie prognoz to dziś zajęcie 
równie pewne jak strzelanie 
do kwiatków na jarmarcznej 

strzelnicy. Poproszono mnie je­
dnak, więc chociaż nie chciałem. 
musiałem stać się futurologiem.

ŚWIAT
Laureatem Nagrody Nobla w 

dziedzinie ekonomii zostanie Mi­
chaił Gorbaczow. Niezależna ko­
misja uhonoruje w ten. sposób 
jego zasługi w zagospodarowy­
waniu zagranicznej pomocy i 
wesprze kolejnymi 700 tysiącami 
dolarów.

Szukający rozgrzeszenia za 
grzechy przeszłości Niemcy speł­
nią , ciche oczekiwanie narodów 
ZSRR i do pociągów wiozących 
darmowy cukier dołączą po wa­
gonie drożdży.

Zajęta przetwarzaniem poda­
runku ludność nawet nie zau­
waży jak prezydent wprowadzi 
stan wyjątkowy. Zgodnie z ro­
syjską tradycją decyzje te o- 
kryle się zresztą tajemnica i Za­
chód również niczego nie spo­
strzeże. KGB i Armia Czerwona 
zrobią resztę.

Na Bliskim Wschodzie możli­
we są dwa scenariusze. Optymi­
styczny — Saddam Husajn i zgro­
madzone przez niego zapasy bro-

Horoskop KAZIMIERZA PYTKO

Emeryci
ni ABC zostaną zniszczone oraz — 
pesymistyczny — przywódca Ira-. 
ku w przeddzień uderzenia 
wojsk sprzymierzonych ogłosi, że 
wycofuje się z Kuwejtu. Świat 
wyda kolejne 40 mld dolarów 
na operację „odwrót”, a gdy o- 
statni żołnierz amerykański o- 
puści Arabię Saudyjską, Husajn 
wróci do Kuwejtu.

Politycy Europy Środkowej 
zajmą się ostrzeganiem swych 
narodów przed rewolucją bądź 
kontrrewolucją. Wybór odpowie­
dniego słowa będzie dokonywa­
ny drogą losowania.

Kim Ir Sen z synem dostrze­
gą. że od trzech lat podlegli im 
rolnicy nie są w stanie — z po­
wodu klęsk żywiołowych i ideo­
logicznych — wyżywić narodu. 
Tata i syn zdecydują się więc 
na dalsze zbliżenie do drugiej 
Korei.

Inna rodzina — bracia Castro 
— będą się już tylko zbliżali

zapłaczą za Kuroniem
do siebie. We mgle rozpłynie się 
ich ostatnia nadzieja — ZSRR.

KRAJ — POLITYKA
Po udanych wyborach parla­

mentarnych w ławach sejmo­
wych zasiądą przedstawiciele 20 
partii (wariant pesymistyczny — 
46 partii, po 10 posłów z każ­
dej). Z liczącej 5 członków koa­
licji rządowej raz w tygodniu 
będzie występowała jedna obra­
żona. Jeśli zwycięży wariant 
Bentkowskiego i Kosiniaka-Ka- 
mysza, w kraju nic się nie zmie­
ni, gdyż partia wyjdzie z rządu, 
a jej działacze zachowają stołki. 
Jeśli zwycięży demokracja, pre­
zydent będzie raz w tygodniu 
wzywał upatrzoną ofiarę, której 
powierzy misję utworzenia no­
wego rządu. Tajni agenci UOP. 
odkryją, że w Londynie przeby­
wa, chwilowo bezrobotna, niezła 
kandydatka na premiera. Jeśli 

pani Thatcher wyrazi zgodę na 
przeprowadzkę do Warszawy, 
górnik Rajmund Moric ogłosi 
strajk głodowy. Jeśli się nie zgo­
dzi — strajk ogłosi górnik Aloj­
zy Pietrzyk. W kręgach zbliżo­
nych do episkopatu pojawi się 
pomysł zastąpienia tradycyjnej 
Barbórki — Małgośką.

I wtedy powróci człowiek zni­
kąd — czyli Stan Tymiński, któ­
ry... przeskoczy przez mur. W 
wersji pesymistycznej będzie to 
mur Stoczni Gdańskiej, im. Le­
cha Wałęsy i wszystko zacznie 
się od nowa. W wariancie opty­
mistycznym Tymiński przeskoczy 
przez płotek specjalnie dla niego 
wybudowany w jakimś ustron­
nym miejscu. Po udanym skoku 
Tymiński otworzy swą słynną 
czarną teczkę i wyjmie z niej... 
czarną listę dziennikarzy, którzy 
go publicznie opluli. Redaktor 
Krajewski z telewizji poprosi o 
azyl w Kanadzie lub Peru.

KRAJ — GOSPODARKA
Emeryci zapłaczą za Kuroniem, 

górnicy za Gierkiem, rolnicy za 
Brzostowskim, policjanci za Ki­
szczakiem, nauczyciele za Sam­
sonowiczem, żołnierze za Jaruzel­
skim... Nad nami wszystkimi u- 
roni łzę Matka Boska, niekonie­
cznie ta z klapy prezydenta.

Nieskłonny do okazywania u- 
czuć Międzynarodowy Fundusz 
Walutowy będzie opłakiwał Bal­
cerowicza.

KRAJ — KULTURA
W zdyscyplinowanych dotąd 

szeregach artystów Rzeczypospo­
litej nasilą się dezerćje do obo­
zu Wałęsy. Pisma literackie uru­
chomią stałe -rubryki wypełnio­
ne odami i poematami na cześć 
prezydenta. Jedyny wymóg — 
pisanie do rymu.

Prezydent powie w końcu, że­
by nie robili z niego jaj. Zosta­

nie przez „Gazetę Wyborczą” o- 
stro skarcony za niedyplomaty- 

,czne słownictwo. .
Kolejni ministrowie zadadzą 

kłam defetystycznej propagan­
dzie głoszącej upadek kultury. 
Stanie się wręcz przeciwnie, im­
preza będzie goniła imprezę. 
Styczeń to Obchody rocznicy po­
wstania styczniowego, luty — 
przerwa z powodu spodziewa­
nych mrozów, marzec — wyda­
rzenia marcowe, kwiecień — 
miesiącem pamięci narodowej, 
maj — konstytucja majowa, czer­
wiec — poznański czerwiec, li­
piec — wakacje, sierpień — dni 
sierpniowe (alternatywnie rocz­
nica wybuchu powstania war­
szawskiego), wrzesień -- trage­
dia września; październik — pol­
ski październik, listopad — na 
Polaków niebezpieczna pora, e- 
wentualnie pierwsza rocznica 
pierwszej ■ tury wyborów, gru­
dzień — wydarzenia grudniowe 
(do wyboru 1970. 1981).

Jak, zwykle z dobrze poin­
formowanych źródeł dowiaduje­
my się, że prezydent, poddawa­
ny jest stałym naciskom by użył 
swej władzy i przeprowadził re­
formę kalendarza. Może dzięki 
temu da się wygospodarować tro­
chę czasu na uśmiech karnawału.

W sylwestrowy wieczór 1949 roku przebywałem niemal w ser­
cu tatrzańskiej gminy, wśród lasów i wzgórz, między Za­
kopanem a Bukowiną. Tuż nad wsią Małe Ciche, na Ta- 

rasówce. Tu mieliśmy bazę wypadową w góry. Na Nowy Rok 
wybieraliśmy się jednak na stadion pod Reglami, gdzie na Wiel­
kiej Krokwi miał się odbyć otwarty konkurs skoków z udziałem 
najsławniejszego przedwojennego narciarza, Stanisława Marusa­
rza Marusarz był dla nas wówczas legendą. Nie tylko sportową. 

Będąc dzieckiem z wypiekami na twarzy przeżywałem konkurs 
skoków na mistrzostwach świata w Lahti w 1938 r. Oczywiście 
za pośrednictwem radiowej transmisji. Do krwi zagryzałem wargi, 
gdy Marusarz skakał. Ubolewałem, że nie wygrał, ale brat prze­
konał mnie, że wicemistrzostwo świata też jest wielkim osiągnię­
ciem. Wiedziałem także o jeno wojennych wyczynach kurierskich 
i o brawurowej ucieczce z krakowskiego więzienia Montelupich. 
Na drugi dzień miałem tego legendarnego sportowca zobaczyć na 
własne oczy: ■

W piecu trzaskał ogień. Po izbie rozchodziła się apetyczna woń 
przygotowywanej kolacji. Nagle z pola doszedł przeciągły gwizd. 
W górach tak odzywa się wichura. Podszedłem do okna, ale w 
ciemnościach dostrzegłem jedynie własny cień wywołany świa­
tłem lampy naftowej zawieszonej na sufitowej belce.

- Niedobrze - pomyślałem. Gotów się ten zakopiański kon­
kurs nie odbyć. Stracę szansę zobaczenia mego idola, legendę 
narciarstwa. Byłem niepocieszony,

Wyszedłem za próg chaty. Frankowy „Baca” głośno zaskowy- 
czał i dzwoniąc łańcuchem podbiegł do mnie. Prószący śnieg 
z wichurą sprawił istną kurniawę.

Po północy zamieć na szczęście ucichła, a noworoczny poranek 
był pogodny. Gdy dotarliśmy pod Krokwię kończył się pokaz

Od Wlarućarza

przedskoczków i wkrótce podziwialiśmy zawodników. Najefek­
towniej skakał Marusarz. Publiczność każdy jego skok kwitowała 
rzęsistymi brawami. Długo wyczekiwałem na uroczyste zakończe­
nie zawodów, aby móc zobaczyć Marusarza z bliska. Było to mo­
je pierwsze — ale nie ostatnie — zetknięcie się z tym wielkim, 
sportowcem. Później, kiedy chorował i przebywał w krakowskim 
szpitalu udzielił mi wywiadu. Wielki mistrz nie wzgardził adep­
tem żurnalistyki. Opowiedział mi jedną ze swych przygód kurier­
skich: ucieczkę ze słowackiego posterunku.

W 1962 r. radowaliśmy się, gdy w ślady Marusarza poszedł An­
toni Łaciak i wywalczył wicemistrzostwo świata. Pamiętam, ze 
aura też nie była wówczas łaskawa. Śnieg na stadion pod Regi • 
mi dowożono z Morskiego Oka. Dopiero w przeddzień FIS-u syp­
nęło, i to tak, że w okolicy Obidowej przez wiele godzin pługi 
przebijały szlak komunikacyjny z Krakowa.

Całe 24 lata czekał Marusarz’na powtórzenie swego sukcesu. Nie 
przypuszczał' jednak, że 10 lat później znajdzie się jeszcze więk­

szy „kozak”, od Łaciaka. Nadchodziły Zimowe Igrzyska Olimpij­
skie w 1972 r. Do dalekiej Japonii miała jechać dość liczna ekipa. 
Mimo to Wojciech Fortuna w składzie skoczków znalazł się do­
piero w ostatniej chwili. I w Sapporo wydarzył, się cud. Sporto­
wy cud, gdyż tenże „zatkajdziura" pokonał całą plejadę zagrani­
cznych rywali. Wyszedł mu skok życia długości 111 metrów: zdo­
był złoty medal!

Tej gawędy nie można zakończyć na trzech utytułowanych nar­
ciarzach. Do listy gwiazd dopisać należy czwartą...

Był 14 marca 1987 r. gdy na rozbiegu mamuciej skoczni w Pla- 
nicy stanął Piotr Fijas. W dole na trybunach publiczność przy­
pominała główki od szpilek. Obiekt-gigant. Różnica wzniesień po­
nad ćwierć kilometra! Wreszcie starter dał znak. Zawodnik ni­
czym kula popędził w dół. Całą uwagę skupił na tym, aby trafić 
z odbiciem na progu, Wreszcie lot... Liczył: jeden--dwa—trzy.. 
Doliczył do dziewięciu, gdy mocno odczuł, iż jego narty dotknęły 
zeskoku. Zeskoku? Raczej był to już płaski wybieg. -Ale ustał!

Za moment głos spikera obwieścił sensację: — „PIOTR FIJAS, 
POLSKA, SKOCZYŁ 190 METRÓW. Jest to nie tylko rekord- ma­
muciej skoczni, ale najdłuższy skok na świecie”. Ostatnie słowa 
spikera zagłuszyła burza oklasków.

futro powitamy Nowy Rok. Koniec wspomnień, powrócimy 
f do rzeczywistości. Niełatwej, ale wreszcie jesteśmy w swo- 

, ' im domu. I to jest jedyny optymistyczny akcent na przysz­
łość.

Do Sieno Roku'
JAN FRANDOFERT
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„Washington Post11: wschodni Europejczycy muszo być cierpliwi

Na Zachodzie dobrobyt budowały pokolenia
WASZYNGTON (PAP) „Was­

hington Post” przypomniał w so­
botę, że stworzenie dobrobytu w 
Europie Zachodniej po 1945 ro­
ku wymagało pracy jednego po­
kolenia i ostrzegł społeczeństwa 
Europy Środkowo-Wschodniej, by 
nie żywiły nadziei na szybki do­
statek, lecz uzbroiły się w cier­
pliwość.

Dziennik pisze w artykule re­
dakcyjnym, że nadzieje takie są 
nie tylko nierealne, lecz również 
stanowią „prawdziwą groźbę dla 
ich nowo wybranych rządów — 
jak to pokazały wybory w Pol­
sce”.

U progu kolejnej zimy „wa­
runki życia ludności Europy 
Wschodniej stale się pogarszają”, 
gdyż „stary system gospodarczy 
załamuje się szybciej niż można 
zbudować nowy”. Wschodni Eu­
ropejczycy „wiedzą, że Europa 
Zachodnia wzbogaciła się po 
1945 roku i rozpaczliwie spoglą­
dają w jej stronę, szukając przy­
kładów, które pomogłyby im 
Stworzyć dobrobyt u siebie".

„Łatwo jednak zapomnieć, że 
na Zachodzie odbudowa zaczęła 

Aibańczycy uciekają...
(Dokończenie te ttr. I) 

gać nowy dziennik, gdyż w in­
nym wypadku grozi mu zam­
knięcie. Uchwała wprowadza ta­
kże nowe przepisy w sprawie ra­
dia, telewizji i agencji ATA, za­
strzegając jednak dla partii ko­
munistycznej prawo kontrolowa­
ni*  ich działalności i mianowa­
nia ludzi na najważniejsze sta- 
nw..iska.

Po raz pierwszy od ćwierćwle- 
2ydzi albańscy uzyskali zgo- 

na emigracje całych rodzin w 
ramach operacji pod kryptoni­
mem „Latający dywan”, koordy­
nowanej przez agencję żydowską.

W sobotę pierwsza rodzina 
składająca się z 37 osób opuściła 
Tiranę, udając się samolotem do 
Rzymu. W ciągu najbliższych 
2—3 miesięcy około 500 Żydów 
albańskich powinno tą drogą o- 
puścić Albanię. (PAP) 

Piwowarzy z Okocimia
(Dokończenie ze sir. 4)

Dokładnie do dziś nie wiadomo dlaczego browar znalazł się w 
takiej sytuacji. Skąd wzięły się długi."

Gdy wydawało się już, że zażegnano niebezpieczeństwo, że ro­
dzinna spółka akcyjna została uratowana, wybuchła II Wojna Świa­
towa. _

Już w czerwcu ’39 Antoni-Jan otrzymał anonimy z Niemiec. Suge­
rowano w nich, że lepiej byłoby, gdyby przyznał się do niemiec­
kiego pochodzenia. Zignorował je.

Dopiero, gdy Hitler napad! na Polskę, gdy polski front się zała­
mał, zrozumiał niebezpieczeństwo jakie mu grozi. Nie mógł zostać 
w Okocimiu. 5 września wraz z matką i żoną wyjechał samochodem 
w kierunku Niska, a następnie do Lwowa. Jego samochód, jako je­
den z ostatnich przejeżdża przez przejście graniczne w Zaleszczy­
kach, na kilka minut przed jego zamknięciem. Po kilku dniach w 
Rumunii decyduje się na wyjazd do Francji. Zaraz po przyjeździe, 
zaciąga się do polskiego wojska. Jest adiutantem szkoły podoficerów 
artylerii w Bretanii. Do dzi w archiwum rodziny jest zdjęcie Anto­
niego, podczas defilady w Coetguidan, gdy prowadzi oddział.

Po upadku Francji jak wielu Polaków przedostaje się do Wielkiej 
Brytanii. Służył do '43 w I pułku artylerii ciężkiej. Od tego czasu 
byi dyrektorem Polskiego Czerwonego Krzyża, któremu prezeso­
wała, wdowa po Wodzu Naczelnym, pani Helena Sikorska.

Po wojnie zostaje w Anglii, działa w stowarzyszeniu Relief So- 
ciety for Poles in London”. Na początku ’52 kończy tam pracę i wy­
jeżdża do Kenii. Z resztek pieniędzy zakłada w centrum Nairobi 
herbaciarnię. Do końca życia pozostanie w Afryce.

Umiera 31 października 1962 po nawrocie żółtaczki tropikalnej. 
Nie pozostawia po sobie żadnego potomka. W ten sposób linia 
baronów Goetz-Okocimskich z Okocimia wymarła po mieczu. Osoby, 
z którymi opuścił Okocim też zmarły za granicą. Matka we Francji, 
żona w Anglii.

Siostry pozostały w kraju i przeżyły wojnę. Mają dzieci. W reje­
strze genealogicznym rodu, potomków Jana-Ewangelisty Goetz-Oko- 
cimskiego, sporządzonym przez jego wnuka, ostatni potomek ma 
numer 114. Na imię ma Tomasz. Urodził się w Brzozowie. Prapra- 
prawnuk niemieckiego piwowara jest Polakiem.

ŁUKASZ WALCZAK

się powoli, a osiągnięcie praw­
dziwej zamożności, porównywal­
nej z amerykańską, trwało przez 
pokolenie”. Przy tym nadzieje 
na Zachodzie były wówczas 
przytłumione: „ludzie wiedzieli, 
że czeka ich wiele lat ciężkiej 
pracy”. Zupełnie inaczej jest 
obecnie w Europie Srodkowo- 
-Wschodniej: „wiele osób uzna­
ło, że koniec imperium radziec­
kiego przyniesie automatycznie 
natychmiastowy i wielki wzrost 
poziomu życia. Wciąż niezbyt się 
rozumie, że potrzeba do tego 
czasu i wysiłku”.

Zdaniem „Washington Post”, 
sytuacja w Europie Srodkowo- 
-Wschodniej „zaczyna przypomi­
nać czasy po roku 1918, kiedy

Po krwawej sobocie

Gaza - zamkniętą strefą
JEROZOLIMA (AFP). Obszar 

okupowanej Gazy został odcię­
ty od świata. Po krwawej sobo­
cie, kiedy to 5 Palestyńczyków 
zostało zastrzelonych, a 250 ran­
nych, władze izraelskie ogłosiły 
to terytorium „zamkniętą strefą 
wojskową”. W miejscowościach, 
gdzie są usytuowane obozy pale­
styńskie, wprowadzono godzinę 
policyjną. Szczególnemu nadzoro-

Polskie niziny dogodne dla inwestycji

Kto zmodernizuje nasz transport?
WASZYNGTON (PAP) Dogod­

ne położenie Polski na skrzy­
żowaniu szlaków europejskich, 
perspektywy 5-torotoego wzro­
stu przewozów na tych szla­
kach i wzglęidlna taniość budo­
wy dróg na polskich nizinach 
czynią z pesizego kraju atrak­
cyjne miejsce inwestycji w 
tramriporcie. Wiceminister trans­
portu i gospodarki morskiej 
Bogusław Liberadzki mówił o 

niepewne siebie nowe kraje, wy­
zwolone nagle spod jarzma sta­
rych imperiów i pozostawione sa­
mym sobie, dryfowały na falach 
polityki mocarstwowej”. Zachód 
powinien udzielić krajom Euro­
py Środkowo-Wschodniej znacz­
nej pomocy w. postaci inwesty­
cji, redukcji zadłużenia, „a prze­
de wszystkim gwarantowania do­
stępu do (swych) bogatych ryn­
ków”. „Jednak — podkreśla 
dziennik — jeśli wschodni Euro­
pejczycy mają pomoc tę należy­
cie spożytkować, muszą uzmy­
słowić sobie, że budowanie gos­
podarki zachodnioeuropejskiej by­
ło powolną i trudną pracą — 1 
że na Wschodzie nie będzie ona 
łatwiejsza ani szybsza. (PAP) 

wl poddano miejscowości Beit 
Lahija i Khan Junes.

W całej Strefie Gazy rozloko­
wano dodatkowe oddziały woj­
ska, aby odstraszyć Palestyńczy­
ków od organizowania dalszych 
demonstracji. W miejscach pu­
blicznych, takich Jak meczety 1 
cmentarze, rozmieszczono jedno­
stki elitarne policji.

tym w sobotę w Waszyngtonie 
na dorocznej konferencji 43 
amerykańskich stowarzyszeń 
nauk ekonomicznych, która 
zgromadziła ok. 5 tysięcy 
uczestników w USA j całego 
świata.

, B. Liberadzki powiedział, że 
koszt budowy kilometra auto­
strady w Polsce wynosi ok. 2 
min dolarów, co stanowi 60 proc, 
kosztów porównywalnej drogi 
we Francji czy w Niemczech.

Możliwościami udziału w bu­
dowie autostrad Zachód— 
Wschód i Północ— Połudinie, a 
także zagospodarowania terenu 
wzdłuż autostrad interesują się 
firmy i banki z kilku krajów 
zachodnioeuropejskich, USA i 
Japonii. Jedna z możliwości: 
firmy zagraniczne wyłożą 70 
prcc. potrzebnego kapitału, Pol­
ska 30 procent i przez 20 lat 
będą proporcjonalnie do wiel- 
kcści wkładu dzielić się wpły­
wami z opłat pobieranych od 
użytkowników autostrady.

W ostatnim czasie fitmy za­
graniczne przyjęły postawę wy­
czekującą i chcą najpierw prze­
konać się jak szybko ustabili­
zuje się sytuacja w Polsce i

Najbogatsi
(Dokończenie ze str. 3) 

kierownicą granatowego „bmw” 
sprzed 7 lat, ale zdaje się, że le­
piej czuje się w terenowym 
„mitsubishi”, jedynym tego ty­
pu pojeździe w Tarnowie.

Plotka głosi, że jego eksporto­
wymi szachami „ambasador” 
grywają ambasadorowie Wscho­
du i Zachodu. Wytwórnia p. 
Węgla mieści się w Machowej 
koło Pilzna, w samym zaś P:ilz- 
nie sport szachowy ma olbrzy­
mie, jak na tak małe miastecz­
ko wzięcie.

Szwajcarzy 
nie chcą Polaków
BERNO (AFP) Rzecznik szwaj­

carskiego departamentu (mini­
sterstwa) federalnego sprawiedli­
wości i policji poinformował w 
niedzielę, że Bułgarzy, Polacy i 
Rumuni, starający się o wizę tu­
rystyczną u władz szwajcarskich, 
będą musieli wykazać się osobi­
stym zaproszeniem. Rzecznik wy­
jaśnił. że władzom szwajcarskim 
chodzi o to, by wizy turystycz­
ne nie były wykorzystywane 
przez osoby pragnące ubiegać się 
o azyl lub zamierzające nielegal­
nie pracować w Szwajcarii.

Porywacze samolotu 
poddali się

ALGIER (Reuter, AFP). Dwaj 
porywacze, którzy w piątek . u- 
prowadzili samolot Algierskich 
Linii Lotniczych uwolnili w nie­
dzielę rano wszystkich zakład­
ników i oddali się w ręce poli­
cji. Porywacze zostali aresztowa­
ni, Obaj są Algierczykami. Na­
dal nie wiadomo, jaki był cel u- 
prowadzenia samolotu. Mówi się, 
że w ten sposób porywacze chcie- 
li zaprotestować przeciwko repre­
sjom przeciwko fundamentali­
stom islamskim w Tunezji.

jaka bętdlzie polityka gospodar­
cza nowego rządu.

Zanosi się na to, że w lutym 
przyjedzie do Polski grupa biz­
nesmenów amerykańskich, która 
chce zbadać możliwości współ­
pracy w komumikacji lotniczej, 
budowie dróg, modernizacji por­
tów i transporcie kombinowa­
nym.

W kuluarach konferencji wi­
ceminister Liberadzki omawiał 
z ekspertami Banku Światowe­
go projekty dalszej moderniza­
cji transportu drogowego w 
Polsce i zabiegał o pozyskanie 
rzeczoznawców amerykańskich 
do udziału w pracach nad upo­
rządkowaniem drogowego trans­
portu towarowego. Obecną dzi­
ka konkurencja między wła­
ścicielami ciężarówek w Polsce 
przyloomina sytuację w USA w 
latach trzydziestych. Władze 
amerykańskie wprowadziły wte­
dy regulację, która zapewniła 
przestrzeganie profesjonalnych 
zasad działania, technicznych 
norm pojazdów, zasad kształto­
wania stawek itip. Podobna re­
gulacja w Polsce pozwoli m.in. 
dostosować transport ciężarowy 
do wymogów, jakie w 1993 r. 
zaczną obowiązywać w krajach 
EWG.

Małopolanie
Mimo pozornej nieśmiałości 

dobrze się czuje w roli mówcy, 
co udowodnił wygłaszając mowę 
z okazji wybrania go — przed 
rokiem — prózesem Tarnowskie­
go Towarzystwa Przemysłowego. 
Wygląda na to że jako blondyn 
z niebieskimi oczami preferuje 
dobrze skrojone jasne garnitu­
ry ze starannie dobranymi kra­
watami. Ulubionym miastem pa­
na Władysława Węgla jest Pa­
ryż, gdzie — jak mówią — prze­
bywa przynajmniej raz w roku, 
także w interesach, (m, saw, zyg)

W tej rubryce przedstawiamy opinie naszych Czytelników, 
które nie muszą być zbieżne z poglądami Redakcji.

„Górnicy ’90”
W związku z opublikowaniem 

dnia 8.11.1990 r. na łamach Wa­
szego wielce poczytnego „Dzien­
nika” artykułu zatytułowanego 
„Górnicy ’90” autorstwa Pana Re­
daktora Bogdana Wasztyla, Za­
rząd Związku Zawodowego Dozo­
ru Górniczego „KADRA” Kopal­
ni Węgla Kamiennego „Brzesz­
cze” jako reprezentacja inteligen­
cji górniczej stojąc na stanowi­
sku statutowego obowiązku obro­
ny interesów i dobrego imienia 
Członków Związku, niniejszym 
przedkłada Redakcji wyrazy pro­
testu i najwyższego oburzenia z 
powodu przyrównania sztygarów 
naszej Kopalni do kapo w Oświę­
cimiu, co znalazło wyraz w zda­
niu: „Sztygar jest jako kapo w 
Oświęcimiu", w domyśle, że cho­
dzi tu o kapo z byłego Konzen- 
trationslager Auschwitz (...).

Artykuł Pana Redaktora Bo­
gdana Wasztyla został przyjęty w 
Kopalni „Brzeszcze” z wielką u- 
wagą, czego dowodzi wykonanie 
licznych kopii kserograficznych, 
ponieważ gazeta, w której został 
zamieszczony jest niedostępna w 
tutejszych kioskach: artykuł fak­
tycznie poruszył górnicze środo­
wisko Brzeszcz a nawet w pew­
nym sensie skłócił środowisko co 
tak zgrabnie autorowi się udało. 
Ponadto pozwalamy sobie za­
uważyć, że autor naszym zda­
niem, celowo nie uwidocznił fak­
tu działalności w Kopalni innych 
związków zawodowych, jak np. 
Związku Zawodowego Dozoru 
Górniczego „Kadra”, ale to już 
pozostaje tajemnicą Pana Redak­
tora Wasztyla. (...)

Związek Zawodowy Dozoru 
Górniczego „Kadra” 

KWK „Brzeszcze” 
Przewodniczący Zarządu

Jan Marończyk
Niezależny Samorządny Zwią­

zek Zawodowy Pracowników 
KWK „Brzeszcze” w sprawie jak 
wyżej zaprezentowanej przez 
Związek Zawodowy Dozoru Gór­
niczego „KADRA” zajmuje analo­
giczne stanowisko czemu daje 
wyraz swą pieczęcią i podpisem.

Przewodniczący NSZZ 
Pracowników KWK „Brzeszcze”

Adam Drewniak
Od autora: Przedstawiciele 

ZZDG „Kadra” wyrywają z mo­
jego tekstu jedno zdanie wypo­
wiedziane przez jednego z górni­
ków i z lubością z nim polemizu­
ją, nie zauważając jednak, że 
przedstawią ono stanowisko gór­
nika, a nie autora.

Reporter w tym przypadku 
przedstawiał tylko fakty. Średni 
dozór wydaje się być tymi fakta­
mi zaskoczony. Czuje się zniewa­
żony, szkalowany. Domaga się 
przeprosin. Od dziennikarza.

Śmieszna jest polemika z fak­
tami, jak również obrażanie się 
na załogę. Smutne i zastanawia­
jące jest zaś to, że to właśnie do­
piero dziennikarz uświadamia 
pracownikom średniego dozoru 
przepaść jaka istnieje między ni­
mi a górnikami i rodzące się na 
tym tle konflikty. Jeśli ZZDG 
„Kadra” tak niewiele wie o na­
strojach panujących wśród zało­
gi, to o kimś to nie najlepiej 
świadczy. I to raczej nie o zało­
dze...

BOGDAN WASZTYL
Artykuł „Górnicy ’90” był sze­

roko dyskutowany przez załogę 
kopalni jak również przez kie­
rownictwo związku. Uważamy, że 
jest to jeden z niewielu tekstów 
przedstawiających faktyczny stan 
polskiego górnictwa. Nie są wy­
mysłem dziennikarza ostre stwier­
dzenia padające z ust rozgorącz­
kowanych górników.

Artykuł nie jest stanowiskiem 
NSZZ „Solidarność” w tej spra­
wie, jednakże stwierdzamy, ża 
większość wypowiedzi ma po­
twierdzenie w codziennej rzeczy­
wistości.

Składamy w imieniu załogi ro­
botniczej wyrazy uznania dla 
dziennikarza, który naszą pracę 
przedstawił wreszcie bez barwne­
go pióropusza.

Za Prezydium 
NSZZ „Solidarność” 
-Andrzej Karwacki

KTP o abolicji podatkowej
Konieczność odbudowy i re­

strukturyzacji polskiej gospodar­
ki, rozpoczynający się proces pry­
watyzacji przedsiębiorstw pań­
stwowych — wszystko to wyma­
ga uruchomienia wszelkich mo­
żliwych rezerw krajowego kapi­
tału inwestycyjnego. Należą do 
nich także znajdujące się w po­
siadaniu obywateli zasoby finan­
sowe nie znajdujące pokrycia w 
ujawnionych źródłach przycho­
dów.

W związku z tym uważamy za 
pożądane, aby Minister Finansów, 
działając z upoważnienia ustawy 
o zobowiązaniach podatkowych, 
odstąpił od wymierzania podatku 
w stosunku do wszystkich tych 
osób, które ujawnią swe nie zgła­
szane wcześniej dochody oraz zo- 
bowiążą się do ich zainwestowa­
nia. Rozporządzenie Ministra Fi­
nansów powinno:

— określać okres, np. dwumie­
sięczny, działania decyzji aboli­
cyjnej;

— wyliczać uznane sposoby in­
westycyjnego wykorzystania za­
sobów, np. we własną działalność 
gospodarczą, nabycie udziału w 
spółce, zakup akcji prywatyzowa­
nych firm lub obligacji państwo­
wych, długoterminowe wkłady w 
bankach itp.;

— podkreślać, że abolicja obej­
muje dochody niezależnie od ich 
wysokości i źródeł uzyskania.

Przypominamy, że podobne roz­
wiązanie zostało w przeszłości za­
stosowane w stosunku do wycho­
dzących z podziemia wydawnictw, 
co przyniosło pożądane efekty 
społeczne; powszechna abolicja 
podatkowa ■ z pewnością okaże 
dobroczynne skutki ekonomiczne.

Krakowskie Towarzystwo 
Przemysłowe

Oświadczenie
W związku z przypadającą w 

1991 roku 80-tą rocznicą po­
wstania harcerstwa w Polsce 
planujemy wraz z Muzeum Hi­
storii Fotografii zorganizowanie 
wystawy fotografii harcerskiej.

Od 1980 roku dh hm Euge­
niusz Sikorski zebrał i skatalogo­
wał około 35 tys. zdjęć, tworzą­
cych jedyne tego typu archi­
wum harcerstwa w Polsce. Zbio­
ry te miały być częścią Muzeum 
Harcerstwa w Krakowie, dla 
którego władze wyznaczyły lo­
kal pierwotnie przy ul. Floriań­
skiej, później przy ul. Mostowej, 
a ostatecznie uznały, że tego ty­
pu placówka w Krakowie nie 
jest potrzebna.

10 października 1990 roku 
zbiory opracowane przez dha hm 
Sikorskiego wraz z jego biblio­
teką, znajdujące się w pomie­
szczeniach Muzeum Historii Fo­
tografii, zostały, zaplombowane 
przez władze miasta.

Taki stan rzeczy uniemożliwia 
przygotowanie harcerskiej wysta­
wy jubileuszowej zaplanowanej 
na wiosnę 1991 roku.

Przewodniczący Zarządu 
Okręgu Małopolska 

ZHP (rok założenia 1918) 
HM TADEUSZ TWARDOSZ
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Nie licząc ekstra imprezy w kinie 
„Wanda” pn. Świąteczny maraton 
przedpremierowy („Dick Trący”, 
„Memphis Belle” i „Hard to Kill”) 
odnotować można pojawienie się 
na afiszu co najmniej siedmiu 
„jeszcze ciepłych” tytułów. Tego 
dawno już nie było! Podajmy je 
tu choćby w telegraficznym skró­
cie. A więc: „Martwa cisza” — 
amerykański thriller na pokładzie 
luksusowego jachtu w rejsie po O- 
ceanie Spokojnym; para małżeńska 
plus „ten trzeci”... „W krzywym 
zwierciadle — witaj św. Mikoła­
ju” — amerykańska komedia ro- 
dzinno-ś.wiąteczna. „Kochanie, 
zmniejszyłem dzieciaki” — też z 
USA; zastosowanie piekielnego wy­
nalazku prowadzi do zabawy w e- 
fekty specjalne. „Zbrodnie namięt­
ności” — podświadome lęki, per- 
wersje i obsesje erotyczne w wy­
konaniu Kathleen Turner i Antho-

ny Perkinsa pod kierunkiem sław­
nego Kena Russella. I jeszcze: 
„Szalona małolata”, „Małpia in­
tryga”; „Tatuaż”... -

Wszystkim myślącym już o kar­
nawałowych rozrywkach Filharmo­
nia Krakowska anonsuje poranek 
noworoczny w niedzielę, 6 stycz­
nia 1991, wypełniony muzyką Straus­
sów — ojca i jego synów. Kon­
cert ten (o godz. 12.15) z orkie­
strą Filharmonii Krakowskiej jako 
dyrygent i konferansjer poprowa­
dzi — podobnie jak w cyklu „Z 
batutą i humorem” — Maciej Nie­
siołowski. Popularność tego artysty 
i nieśmiertelne ' melodie starego 
Wiednia ściągną zapewne do od­
świętnie udekorowanej na tę o- 
kazję sali Filharmonii komplet 
wielbicieli muzyki łatwej, lekkiej i 
przyjemnej.

Sprzedaż biletów w kasie Filhar­
monii od środy, 2 stycznia 199L

W galerii ASP przy ul. Brackiej 
4 w Krakowie otwarta zostanie 2 
stycznia 1991 wystawa malarstwa 
Leszka Misiaka. Jak nas poinfor­
mował autor wystawy zobaczymy 
tam obrazy olejne akrylowe i pa­
stele. Ekspozycja pod hasłem 
„Niebo i ziemia" obejmuje cykl 
najnowszych prac, które powstały 
w ostatnich 2 latach.

Leszek Misiak pochodzi z Lubel­
skiego, ale już ponad 20 lat miesz­
ka w Krakowie. Studiował malar­
stwo w krakowskiej ASP u profe­
sora Taranczewskiego. Obecnie jest 
docentem na Wydziale Malarstwa 
i prowadzi zajęcia z rysunku. U- 
prawia malarstwo, rysunek i gra­
fikę. Uczestniczył w licznych wy­
stawach krajowych i zagranicznych 
oraz w wystawach międzynarodo­
wych, m. in. w krakowskich Bien­
nale Grafiki, w Biennale Grafiki 
w Lubianie oraz Międzynarodowym 

Triennale Drzeworytu „Xylon” we 
Fryburgu w Szwajcarii. Jest rów­
nież laureatem nagród w konkur­
sach na najlepszą grafikę miesiąca 
organizowanych przez ZPAP.

Ks&ŁĆ&iW
Jadwiga Beck — „Kiedy byłam 

Ekscelencją”, Nowe Wydawnictwo 
Polskie, Wydanie I, 1990 rok, na­
kład 30.000, cena 2.500 zł.

Jadwiga Beckowa (ur. w 1896, 
zm. 1974 r.), w 1927 roku wyszła 
za mąż — po rozwodzie z genera­
łem Burhardtem — za pułkownika 
Józefa Becka, wówczas szefa gabi­
netu marszałka Piłsudskiego. Kie­
dy Beck został ministrem spraw 
zagranicznych, Beckowa przy po­
mocy innych osób założyła Komitet 
Propagandy przy Ministerstwie 
Spraw Zagranicznych. Towarzyszy­
ła mężowi we wszystkich wizytach 
oficjalnych, m. in.: w 1934 roku w 
Moskwie, w 1935 w Berlinie, w 
1937 w Londynie i w 1938 w Rzy­

mie. Będąc bardzo inteligentną, 
błyskotliwą i niesłychanie obytą, a 
do tego jedną z najlepiej ubranych 
kobiet Europy, władającą biegle 
trzema obcymi językami, zasłynęła 
jako pierwsza dama korpusu dy­
plomatycznego świata. W książce 
„Kiedy byłam Ekscelencją” w spo­
sób może niezbyt wyszukany, ale 
ciekawy, opowiada o swoim nie 
tyle codziennym, co oficjalnym 
życiu — jako żony ministra spraw 
zagranicznych. Lata trzydzieste, e- 
wakuacja do Rumunii 17 września 
1939 roku, gehenna internowania, 
więzienie w Bukareszcie i ostatnie 
chwile spędzane przy umierającym 
na gruźlicę mężu — to poszczegól­
ne etapy, tej niewątpliwie intere­
sującej na polskim rynku wydaw­
niczym - pozycji.

Ukazał się kolejny numer gazety 
aukcyjnej — „Art and Business”, 
przygotowywanej przez wydawni­
ctwo „Epoka — Dialog”. Jest to

jedyne w Polsce — wydawane w 
wersji polsko-angielskiej — profe­
sjonalne pismo poświęcone rynko­
wi kultury, dzieł sztuk współczes­
nych i antyków. Adresowane jest 
nie tylko do artystów, marszandów 
i kolekcjonerów, ale i do szero­
kich rzesz miłośników sztuki. Pis­
mo już od okładki i barwnej 
wkładki zdominował świetnie 
sprzedany ostatnio Malczewski i 
echa jego londyńskiej wystawy, 
zorganizowanej przez Muzeum Na­
rodowe w Poznaniu. Są tu infor­
macje o bieżących wystawach w 
wielu polskich ośrodkach i polskich 
wystawach za granicą, jak również 
aukcyjne ceny rękopisów, ksiąg, 
porcelany, obrazów z września — 
października br. Np. t list E. O- 
rzeszkowej z marca 1871 z Grod­
na do wydawnictwa Gubrynowicza 
1.700 tys. zł, rysunki S Mrożka o 
wymiarach 16 X 20 cm 15 min, a- 
kwarela J. Malczewskiego „Na wa­
kacjach” 17X38 cm 8 min, olej 
na tekturze A. Karpińskiego „Ró­
że” 47 X 34 cm 9 min, 2 fotele I 
dwa krzesła biedermeier 12 min
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Mijający rok stał pod znakiem 
przyspieszenia KRONIK AKRKKOWSKH

...pozbywania się starych patronów

Rok 1990 pod Wawelem

Ciekawe czasy
Na progu Nowego Roku przypatrujemy się staremu. Ten przy­

niósł krakowianom wiele interesujących zjawisk. Przypomnijmy 
niektóre z nich. Ponieważ dokonała się. KROLEWIZACJA Krako­
wa (zdaniem radnych jesteśmy bowiem od czerwca Stołeczno-Kró- 
lewskim Miastem), zacznijmy od kultury. Wydarzeniem roku była 
MROZKIZACJA sfinansowana przez prywatnych sponsorów i zro­
dzona z prywatnej inicjatywy. W kulturze państwowej mieliśmy 
za to marazm i DEBARANIZACJĘ (pożar Baranów plus spór o 
Barany), Przejdźmy jednak do zjawisk społeczno-ekonomicznych. 
Nastąpiła SHOPIZACJA sklepów, BAZARYZACJA chodników i 
BUDYZACJA miejsc pozostałych. Nieco wolniej niż KANTORY- 
ZACJA postępowała SEXSHOPIZACJA, ale te dwa zjawiska i tak 
nijak się mają do KLERYKALIZACJI. Nadzieje na przyszłość bu­
dzi za to GIEŁDYZACJA, a także nabywana przez niektórych 
AKCJA prywatyzowanych przedsiębiorstw. Nadal utrzymywała się 
EKODRAMATYZACJA, a szczególnie ogromna SPALINIZACJA 
Alei. Zatrucie środowiska plus tępienie resztek komuny to oczy­
wiście potrzeba obywatelskiej PRÓTESTACJI. Protestacja wyraża­
ła się poprzez PIKIETYZACJĘ Magistratu lub ZADYMACJĘ Kon­
sulatu.

To nie koniec dramatycznych zdarzeń. Dokonała się skuteczna 
ODLOKALIZACJA usług i rzemiosła zwłaszcza w centrum, co do­
prowadziło wielu zainteresowanych do BEZROBOTYZACJI. a win­
na temu jest PAZERYZACJA właścicieli kamienic. Do tego doszła 
ZEBRYZACJA głównych punktów podwawelskiego grodu w wy­
niku bratniej współpracy z Rumunią. I nijak tej współpracy nie 
można się było przeciwstawić,, gdyż od połowy roku trwa AWAN- 
TURYZACJA Rady i ZarządM Miasta. To wszystko pogłębiła OD- 
PORTRETYZACJA i REORGANIZACJA Magistratu, a także DEZ­
ORIENTACJA wynikła ze zmiany nazewnictwa ulic. Dzięki jed­
nak gruntownej TAKSOWKIZACJI mamy szansę trafić do starych 
znajomych przy nowej ulicy, dziś wieczorem na Sylwestra. Udanej 
SYLWESTRACJI!

MACIEJ SABATOWICZ

...i powrotu dawnych właścicieli 1990 
GRUDZIEŃ 

Poniedziałek 

31 
Sylwestra 

jutro 
Nowy Rok

UWAGA 
KIEROWCY I 

PRZECHODNIE!

Widzialność prze­
ważnie dobra, dro­
gi miejscami śli­
skie.

Sytuacja blome- 
teorologiczna spo­
woduje nasilenie 
nerwobóli i sta­
nów reumatycz­

nych, okresowo wystąpią zakłóce­
nia czasu reakcji, wzrośnie skłon­
ność do przeziębień.

Dyżury

... wizyt zagranicznych

i przekształcania przedsiębiorstw

APTEKI: Rynek Gł. 42 - tel 
22-23-71 Długa 88 — tel. 33-42-90 
Krakowska 1 — tel. 22-19-98, 
Kalwaryjska 94 — tel. 56-18-50, Koz. 
łówka - tel 55-51-87, Kazimięcża 
Wielkiego — teł. 37-44-01, A. Stru­
ga 36 — tel. 44-06-90, Al. Rewolu­
cji Październikowej — tel. 44-17-19, 
Skawina, Słowackiego 5, Myślenice, 
Żeromskiego 10.

PUNKT INFORMACJI APTECZ­
NEJ: tel. 11-07-65 — czynny w 
godz. 8—15. Po godz. 15 informacji 
udzielają apteki dyżurne.

POGOTOWIE RATUNKOWE
Łazarza 14: 999 — wezwania do 

wypadków, zachorowania i przewo­
zy 22-29-99, centrala 22-36-00, Lot­
nisko Balice: 11-19-99, Rynek 
Podgórski- 56-59-99, Nowa Huta: 
44-49-99, Krowodrza: Piastowska 
32: alarmowy: 33-39-99, 33-39-80,
Białoprądnicka 8. 34-39-99, Skawi­
na: 999 76-14-44, Prokocim, Teligi 
55-59-99 Wieliczka: 78-38-66, 22- 
-33-54 alarmowy: 999. Myślenice: 
999. Krzeszowice: 99, Proszowice: 9, 
Jerzmanowice: 384, 48, Niepołomi- 
ee, 198 21-02-09, Iwanowice: 99

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO. 
WIA: tel. 22-05-11 —- czynna całą 
dobą.

SZPITALE
CHIRURGU OGÓLNEJ, CHIRUR­

GU URAZOWEJ, LARYNGOLOGI­
CZNY, UROLOGICZNY, OKULI­
STYCZNY — Nowa Huta, CHIRUR­
GU DZIECI — Prokocim, MYŚLE­
NICE, Szpitalna 2, PROSZOWICE, 
Kopernika 2; inne oddziały szpitali 
wg rejonizacji.

przybliżania i oddalania się od Europy

Fot. MICHAŁ KASZOWSKI

PROGRAM TV ■ PROGRAM TV ♦ PROGRAM TV ■ PROGRAM TV B PROGRAM TV B PROGRAM
PONIEDZIAŁEK — 31XII 

PROGRAM I
8.45 Program dnia. 8.50 „Uko­

chana siostra” — film. 9.50 „Syl­
wester w chmurach”. 10.45 „Świa­
tła areny”. 11.30 „Podróże na Kre­
sy” — „Kościoły Wołynia”. 12.00 
Tele-audio-video. 12.30 „Kinoma­
nia”. 13.00 „Przygody pana Micha­
ła” — serial TP. 13.30 „Powiąza­
nia" (10 — ost.) — „Dziś, jutro i

— serial dok. ang. 14.20 „Tam, 
gdzie żyją tygrysy” (2) — rep. 14.50 
Zima lubi dzieci, czyli’ sylwestrowy 
koncert w dyskotece pana Jacka 
15.55 Program dnia. 16.00 Wiadomo­
ści. 16.10 Teatr Telewizji: Alfred 
de Musset: „Nie trzeba się zarze­
kać”; reż. Olga Lipińska. 17.15 Te- 
leexpress. 17.30 Studio sport. 18.20 
„Madonna na bis”. 19.00 Wieczoryn­
ka. 19.30 Wiadomości. 20.00 Orędzie 
noworoczne. 20.25 Teatr Telewizji: 
Paul Barz „Kolacja na cztery rę­
ce”; reż. Kazimierz Kutz. 22.00 
„Nowy Jork, czwarta rano” — film 
fab. polski. 23.25 Pod złotym 
glem — piosenki z Rinn rię) Gar­
da. 24.00 Życzenia noworoczne. 0.05 
Szopka noworoczna. 1.15 „Frantic” 
— film fab. USA; reż. Roman Po­

BIURO RZECZY ZNALEZIO­
NYCH (Grodzka 65): tel. 22-53-44, 
w. 24 — czynne w godz. 12—16.

DOMOWA POMOC LEKARSKA 
lekarzy specjalistów: 55-56-64.

POGOTOWIE WETERYNARYJ­
NE: 12-51-90.

TELEFON ZAUFANIA: 33-71-37
- ezynny w godz 16--22

MŁODZIEŻOWY TELEFON ZAU­
FANIA: 988, czynny w godz 
14-19

SZKOLNY TELEFON ZAUFA­
NIA: tel. 16-04-44 — czynny w 
godz. 14—16.

OŚRODEK INFORMACJI DLA 
INWALIDÓW: tel. 22-28-11 — 
czynny w godz. 15—17.

TELEFON INFORMACYJNY IN­
STYTUTU ONKOLOGU: 21-00-60 
— czynny w godz. 10—11.

MIĘDZYNARODOWA i KRA­
JOWA POMOC DROGOWA POL 
SKIĘGO ZWIĄZKU MOTOROWE­
GO, Kawiory 3, teL 37-55-75. czyn­
na w godz 7—20

TELEFON ZAUFANIA DLA O- 
SÓB Z PROBLEMEM ALKOHOLO­
WYM: 56-46-80 — czynny w godz. 
15—20.

URZĄD OCHRONY PAŃSTWA: 
teŁ 10-79-43 czynny całą dobę.

WTOREK — 111991 R.
DYŻURY APTEK, POGOTO­

WIE RATUNKOWE, INFORMACJA 
SŁUŻBY ZDROWIA — bez zmian.

PUNKT INFORMACJI APTECZ­
NEJ — nieczynny.

SZPITALE
CHIRURGU OGÓLNEJ, CHIRUR­

GII URAZOWEJ, LARYNGOLOGI­
CZNY, UROLOGICZNY — J. Lea 
44, CHIRURGU DZIECI — Prądni­
cka 35, OKULISTYCZNY — Witko- 
wice, MYŚLENICE i PROSZOWICE 
— bez zmian.

DOMOWA POMOC LEKARSKA 
— jak w poniedziałek.

TELEFON ZAUFANIA i MŁO­
DZIEŻOWY — jak w poniedziałek.

POZOSTAŁE INFORMACJE — 
nieczynne.

Teatry
PONIEDZIAŁEK — 31 XH1990 R.

BAGATELA — 19.15: „Boya wi­
na..." (kabaret), LUDOWY — 19.15: 
„Opera żebracza”.

WTOREK — 111991 R.
TEATRY — nieczynne.

lański. 3.15 „Krwiożercza roślina" 
— film fab. USA; reż. Frank Oz. 
4.15 Zakończenie programu.

PROGRAM n
7.45 Powitanie. 7.50 Panorama 

dnia. 8.00 „Ulica Sezamkowa”. 9.00 
Magazyn Telewizji Śniadaniowej. 
9.40 Relacja z obrad Senatu. 10.55 
„Dom na święta” — film fab. USA. 
12.30 Przeboje Marka Niedźwieckie- 
go. 12.55 Antena „Dwójki”. 13.10 
„Auto-moto fan klub”. 13.40 „Zbli­
żenia, czyli to i owo o filmie”. 14.10 
„Hotel Zacisze” — film prod. an­
gielskiej. 14.45 „Historia Gold Was- 
sera”. 15.00 Jujki — poprawianie 
historii. 15.15 Narodziny legendy 
„Przeminęło z wiatrem” (1) — film 
dok. USA. 16.15 „Ojczyzna — pol­
szczyzna”. 16.30 „Royal gala” — 
koncert z Londynu. 18.00 Kronika 
18.30 „Złote róże Montreux” — pro­
gram rozrywkowy. 19.00 Magazyn 
rock and mil. 19.30 Turniej tańca 
fr -arzyskiego. 20,15 „Akademia 
•wjslwwi. czyli n?.n.i kade­
tami” - film USA 21,45 Panora­
ma dnia, 22.00 Sport. 22.10 „Sylwe­
ster w Teatrze Wielkim” (1). 23.10 
Muzyka małego ekranu — Burt

Godziny pracy 
handlu i usług

A 31. grudnia (Sylwester) — 
sklepy spożywcze: w Śródmieściu 
i Krowodrzy do godz, 15; w Pod­
górzu i Nowej Hucie do godz. 17. 
Domy towarowe oraz sklepy bran­
ży przemysłowej w godz. 9—15. Pe- 
wex do godz. 15.

Zakłady usługowe powinny w 
tym dniu pracować normalnie? Lo­
kale gastronomiczne (z wyjątkiem 
tych, w których urządzane są ba­
le sylwestrowe) czynne będą do 
godz. 17, a dyżurne do godz. 20.

A 1 stycznia (Nowy Rok)— pra­
cować będą jedynie dyżurne kioski 
„Ruchu” — do godz. 15; niektóre 
kwiaciarnie w godz. 9—13 i dy­
żurne lokale gastronomiczne w 
godz. 10—20.

Warto wiedzieć 
i skorzystać...

A W Teatrze Regionalnym przy 
ul. św. Filipa 6, 4 stycznia o godz. 
17 i 19 „Szopka Krakowska”.

A W Galerii „m” w Klubie Kuź­
nia (os. Złotego Wieku 14), do 10 
stycznia otwarta wystawa (w godz. 
9—20) „Pejzaży” Ewy Walawskiej 
i stroików świątecznych Barbary 
Truszkowskiej.

A Rzeźby, obrazy, rysunki Ste­
fana Pappa można oglądać w Pa­
wilonie Wystawowym BWA przy 
pl. Szczepańskim 3 a (piętro) — w 
godz. 11—18.

Kina
PONIEDZIAŁEK — 31 XU1990 R.

APOLLO: ,, Nienormalni” (poL 
b.o.) — 10, 16, „Korczak” (poi. 12 1.) 
— 12, „Pożegnanie jesieni” (poi. 18 
1.) — 18, „Martwa cisza” (USA 18 
1.) — 20. KIJÓW: Impreza sylwe­
strowa — 19. MIKRO: „Imię Car­
men” (fr. 18 1.) — 16, 17.45. ŚWIA­
TOWID: „Koszmar z ulicy Wiązo­
wej V” (USA 18 1.) - 16, „Tatuaż” 
(USA 18 1.) — 18, Bal sylwestrowy 
— 21. ŚWIT: „W krzywym zwier­
ciadle — witaj św. Mikołaju” (USA 
12 1.) — 16, „I kto to mówi!” (USA 
12 1.) — 18, „Małpia intryga” (USA 
15 1.) — 20. WANDA: „Stowarzysze­
nie umarłych poetów” (USA 15 1.) 
— 15.30, „Good morning Vietnam!” 
(USA 15 1.) — 18, „Family Busi­
ness” (USA 15 1.) — 20.30, Świąte­
czny maraton przedpremierowy: 
„Dick Trący”, „Memphis Belle”. 
„Hard to kil!” — „Trudny do za­
bicia” — 23. WARSZAWA: „I kto 
to mówi!” (USA 12 1.) — 16, „Bra- 
zil” (USA 15 1.) — 18, WOLNOŚĆ: 
„Tatuaż” (USA 18 1.) — 16, „Mło­
dy Einstein” (austr. 12 1.) — 18, 
„Kobieta w czerwieni” (USA 18 1.) 
— 19.45.

WTOREK — 111991 R.
KIJÓW: „Kochanie, zmniejszyłem 

dzieciaki” (USA 12 1.) — 16, „Kick- 
boxer” (USA 15 1.) — 18, „Zbrodnie 
namiętności” (USA 18 1.) — 20 — 
erotyczny. MIKRO: „Imię Carmen” 
— 16, 18, 20. PASAŻ: „Robocop” 
(USA 15 1. cz. II) — 15, 19, „Super- 
glina” (Robocop I) (USA 15 1.) — 
17. ŚWIT: „W krzywym zwiercia­
dle — witaj św. Mikołaju” (USA 12 
1.) — 16, „I kto to mówi!” (USA 
12 1.) — 18, „Małpia intryga” (USA 
15 1.) — 20. WOLNOŚĆ: „Młody 
Einstein” (austr. 12 1.) — 18, „Ko­
bieta w czerwieni” (USA 18 1.) — 
19.45.

Z kroniki wypadków
W sobotę w Rudawie 289 zapalił 

się tunel foliowy. Straty oceniono 
na 3 min zł. Przyczyną było za­
prószenie ognia od pieca. Ą W nie­
dzielę w Zakliczynie 129 spłonęła 
stodoła wartości 30 min zł. Przy­
czyną pożaru było podpalenie przez 
męża właścicielki. Ą W ciągu mi­

Bacharach. 23.55 Życzenia noworo­
czne. 0.15 Cliff Richard — program 
rozrywkowy. 1.45 „Sylwester w 
Teatrze Wielkim” (2). 2.45 „Za­
mość ’90” — koncert zespołów ro­
ckowych. 3.30 Zakończenie progra­
mu.

WTOREK — 11,
PROGRAM I

8.50 Program dnia. 8.55 „Rudy” — 
film USA. 10.20 Dla dzieci: „Tęczo­
wy music-box”. 11.15 Koncert no­
woroczny z Wiednia, cz. 1. 11.50 
Wiadomości oraz powtórzenie orę­
dzia noworocznego. 12.15 Koncert 
noworoczny z Wiednia, cz. 2. 13.30 
„Podróże na Kresy” — „Krzemie­
niec”. 14.00 „Barcelona Gaudiego” — 
film dok. 14.15. „De mono — of 
yeah”. 15.00 W starym kinie: „Flo­
rian” — film produkcji polskiej z 
1938 r. (91 min.); reż. Leonard Bu- 
czkowski. 16.40 Studio sport — 
Przeżjjmy t > jeszcze raz. 17.15 Te- 
leexpress. 17.30 „Dynastia” (62) — 
serial USA. 18.20 Studio sport — 
Konkurs czterech skoczni. 19.00 
Wieczorynka. 19.30 Wiadomości. 
20.05 Film fab. 21.40 Bob Geldof w 
Warszawie. 22.45 Zakończenie pro­
gramu.

RAI UNO
PONIEDZIAŁEK

6.55 Poranek z UNO, 10.15 „Bia­
ła owca” — telefilm, 11.00 Dziennik, 
11.05 W świecie baśni: „Nowe sza­
ty cesarza”, 11.55 Prognoza pogo­
dy, 12.00 Wiadomości, 12.05 Maga­
zyn kulturalny, 13.30 Wiadomości, 
14.00 „Wielka salamandra” — film 
dok„ 14.30 Teledisncy: Pelopelone 
— film USA, 15.20 Nowe filmy ki­
nowe, 15.30 Błękitne drzewko — 
program dla najmłodszych, 16.00 
Big —. program dla dzieci, 17.30 
Słowo i życie — progr. relig., 18.00 
Dziennik, 18.05 Fantastico bis — 
progr. rozr., 18.45 „Trudny wybór” 
— telefilm, 19.40 Almanach,. 19.50 
Pogoda, 20.00 Dziennik, 20.30 Wy­
stąpienie prezydenta Włoch, 21.00 
„Dom, słodki dom” — film USA, 
22.45 Program rozrywkowy z Ri­
wiery. ,

WTOREK

6.55 Magazyn poranny, 9.55 Msza 
św. koncelebrowana przez Jana Pa­
wią H, 12.00 Słowo i życie. — progr. 
relig., 12.15 Koncert Noworoczny z 
Wiednia — dyryguje Claudio Ab- 
bado, 13.30 Dziennik, 14.00 Maga­
zyn kulturalny. 15.30 Błękitne drze­
wko —■ progr. dla najmłodszych, 
16.00 „Zecchino D’Oro” — progr. 
muzyczny, 18.00 Dziennik, 18.05 Fan­
tastico bis, 18.45 „Rok życia — se­
rial, 19.40 Almanach, 19.50 Progno­
za pogody. 20.00 Dziennik, 20.40 ,,Ro­
dzina” — film włoski, 23.00 Dzien­
nik, 23.10 „Kobieta dla dwóch” — 
film francuski, 24.00 Dziennik, 0.20 
II część filmu, 1.20 Północ i oko­
lice.

Radio Małopolska FON
UKF 70,06 MHz 

Całodobowy program RMF

5.45 — 0.45 Serwis Informacyjny 
w języku polskim (co godzina), 
7.00 Moto serwis — informacje dla 
kierowców. 13.00 Moto serwis — 
informacje dla kierowców 19.00 
Dziennik sekcji polskiej BBC. 
20.45 BBC Business Service 21.00 
BBC World Service. 22.00—1.00 
Wieczorny program RMF. 23.00 
Moto serwis.

Radio Kraków
PONIEDZIAŁEK

5.30 Co niesie dzień, 8.30 Muzyka, 
.9.00 Ostatnie przygotowania sylwe­
strowe, 12.05 Informacje, wydarze­
nia. 12.12 Muzyka, 13.00 G. Herling- 
-Grudziński: „Dziennik pisany no­
cą” 13.10 Chwila klasyki, 13.25 Mu­
zyka, 14.00 Biblioteka nieznani 
(zbiory z zakresu ochrony przyro- 
dy PAN), 14.10 Muzyka, 14.45 Per­
ły z rockowego lamusa, 15.30 Szkol­
ne wspomnienia, 16.00 Muzyka, 17.00 
Co niesie dzień, 17.15 Muzyka, 17.40, 
Życie, artysty — recital Marty Ste- 
bnickiej, 18.10 Muzyka 18.30. Ka­
wiarenka pod paragrafem, 19.00— 
4.00 Sylwester na Szlaku

WTOREK
8.00 Noworoczne posianie; spotka­

nie z Andrzejem Hiolskim; „Histo­
ria o wole i ośle”, 11.30 Program 
muz.-rozrywkowy: wróżby na No­
wy Rok piosenki wyliczanki, 15.00 
Program Tadeusza Kwaśniaka: go­
ście ze świata sportu; „Western” — 
aud. Romana Włodka, 18.30—22.00 
Noworoczny Show Antoniego Kru­
py i Piotra Czyża.

nionych dwóch dni 'Ambulatorium 
Chirurgiczne Pogotowia Ratunkowe­
go udzieliło pomocy 212 pacjentom. 
▲ Policja Drogowa interweniowa­
ła w 8 wypadkach, 10 kolizjach 1 
zatrzymała 5 nietrzeźwych kierow­
ców.

PROGRAM H

8.00 „Ulica Sezamkowa”. 9.00 Ma­
gazyn Telewizji Śniadaniowej”. 9.30 
Kolędy dziecięcego chóru z Isteb­
nej. 10.C0 CNN — Headline News. 
10.15 „Polacy” — „Obywatel,B.” — 
film dok. Marka Nowakowskiego i 
Karola Żurawskiego o Stanisławie 
Barańczaku. 11.05 „National Geo- 
graphic — Poszukiwacz” — serial 
dok. USA. 12.00 „Jastrzębia mą­
drość” — filtrf fab. polsko-czecho­
słowacki. 13.30 Narodziny legendy 
„Przeminęło z wiatrem” (2) — film 
dok. USA. 14.40 „Pomóżmy dzie­
ciom” — program Michaela Grow- 
forda. 15.35 Benefis — promocja —■ 
Jacek Wójcicki. 16.30 Kontakt tv. 
17.30 Przeboje Odeonu — program 
rozrywkowy. 18.00 Kolędować Ma­
łemu. 18.30 Modlitwa wieczorna. 
18.50 Te moje piosenki — śpiewa 
Leszek Długosz. 19.30 Belcanto śpie­
wa kolędy. 20.00 „Dziewczyna ro­
ku” — finały, 21.00 Z karnawałem 
przez stulecia. 21.30 Panorama dnia. 
21.45 „Cztery pory roku” — film 
fabularny USA. 23.30 Muzyka ma­
łego ekranu — Nat King Cole. 0.05 
Komentarz dnia. 0.10 CNN,— Hea­
dline News.
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Niezwykłe powiązania losów dwóch Halterów 

Nie znając się... 
grali w tym samym filmie

NOWY JORK (PAP) Niezwy­
kle losy dwóch obcych sobie lu­
dzi noszących to samo imię i 
nazwisko — Marek Halter, ale 
mieszkających w różnych kra­
bach — we Francji j w Polsce, 
opisuje na łamach „New York 
Times” Richard Bernstein.

Pierwszy Marek Halter uro­
dził się w Polsce, przeżył war­
szawskie getto,, jest od lat we 
Francji pisarzem i działaczem 
ruchu praw człowieka. Jego 
imiennik mieszkający w Warsza­
wie jest inżynierem. Spotkali się 
przed kilkoma miesiącami w 
warszawie, porównali daty nie­
których swych, życiowych zda­
rzeń, odkrywając . i wyjaśniając . 
wreszcie niezwykle, zwłaszcza 
dla Polaka, zbiegi okoliczności.

Gdy pisarz Halter zorganizo­
wał w 1978 r. w Paryżu kampa­
nię na rzecz uwolnienia Andrie- 
ja Sacharowa, inżynier w War­
szawie stracił pracę. Następna 
kampania francuskiego Haltera, 
w sprawie innego radzieckiego 
dysydenta Anatolija Szczerań- 
skiego „zbiegła się” z wyrzuce­

niem ze szkoły córki polskiego 
Haltera. Protesty Francuza wo­
bec radzieckiej interwencji w 
Afganistanie zbiegły się nato­
miast ż uwięzieniem na trzy mie­
siące jego imiennika w Polsce. 
Takich „zbieżności” — opisa­
nych w „New York Times” by­
ło więcej. Nie znając się obaj 
grali — jak mówi dziś pisarz 
Halter — w tym samym filmie, 
tyle że jeden był w tej historii 
gwiazdą, drugi zaś ofiarą prze­
śladowań służb bezpieczeństwa, 
które połączyły zbieżność na­
zwisk i uznały, że polski Halter 
jest krewnym francuskiego Hal­
tera i podobnie, jak on „syjoni­
stą”.

Niewykluczone, że przebywają­
cy w Stanach Zjednoczonych, w 
związku z amerykańskim wyda­
niem swej najnowszej powieści 
„Dzieci Abrahama”, Marek Hal­
ter wykorzysta w swej twórczo­
ści fabułę, którą wymyśliło ży- 

, cie.

HURTOWNIA ARTYKUŁÓW SPOŻYWCZYCH
P.IŁ KRAKAUER

POLECA PEŁNY WYBÓR
PODSTAWOWYCH ARTYKUŁÓW SPOŻYWCZYCH

w stałej sprzedaży: cukier, herbata, kawa, margaryna holen­
derska, sery topione RFN, koncentrat pomidorowy węgierski, 
makaron,

SŁODYCZE Z DANII, FRANCJI, HOLANDII, NORWEGII 
PRZYJDŹ — ZOBACZ! ZADZWOŃ — ZAMÓW!

MAGAZYN, UL. WADOWICKA 48a, TEL.: 66-52-48, 66-48-12, 
TLX. 0322585 ROHA

TOWAR DOSTARCZAMY SWOIM TRANSPORTEM • 
. NIEODPŁATNIE

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 27 grudnia 1990 roku 
opatrzona św. Sakramentami .zasnęła w Panu

ś. f p.

LUDWIKA DUDA
urodzona w 1935 roku w Woli Rzędzińskiej, absolwentka Wydziału 

Prawa Uniwersytetu Jagiellońskiego.
Pogrzeb odbędzie się dnia 31 grudnia 1990 r. o godz. 12.30 na 

cmentarzu Rakowickim w Krakowie.
MĄZ x SYNEM

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Panu Dyrektorowi
mgr. WIESŁAWOWI 

OGIŃSKIEMU
wyrazy głębokiego współczucia 
x powodu śmierci Matki skła­
dają

„GLASS” — hurtowa sprzedaż szkła 
okiennego. TeL 37-42-67. 52-20-11 w. 
101.

ŁADA 1500 S. 1978(. silnik Łada 1500 
fabrycznie nowy — sprzedam. Tel. 
43-54-14. g-48462

Dyrekcja, 
Grono Pedagogiczne 

pracownicy 
administracji

i młodzież 
IX Liceum 

Ogólnokształcącego 
w Krakowie

LOKALE

KUPIĘ mieszkanie, parcelę. Tel.
44-98-56. g-49128

KUPIĘ mieszkanie 2 lub 3-pokojowe, 
śuperkomfortowe w Krakowie albo 
okolicy. Oferty 48554 ..Prasa” Kra­
ków. Wiślna 2.

Dr ALICJI DUNIEC
składamy wyrazy głębokiego 
współczucia z powodu śmierci 

OJCA.
Koleżanki i koledzy 

z ZOZ nr 6 
w Proszowicach

Łącząc się w niezmiernym bó­
lu z powodu śmierci MATKI 

składamy

kol. JOLI SZCZERSKIEJ
wyrazy głębokiego współczucia

Nauczyciele 1 pracownicy 
SP 68 w Krakowie

FIRMA poszukuje lokalu do 30 ms. 
Wysoki czynsz. Tel. 66-22-09.

g-48501

KUPIĘ strych do adaptacji. Teł.
12-11-95. g-48460

LOKAL 100 m2' do wynajęcia. Tel.
78-22-29. g-48451

NIERUCHOMOŚCI

ZAGÓRZANY k. Gorlic. Dom z zabu­
dowaniami gospodarczymi sprzeda 
pośrednictwo. Kraków, tel. 12-54-59.

DOM piętrowy blisko granicy mia­
sta (autobus miejski) sprzedam lub 
zamienię na mieszkanie. Oferty 48461 
.Prasa” Kraków, Wiślna 2.

USŁUGI

Nie zobaczymy
(Dokończenie ze str. 1)

„Pani minister —- oznajniiła 
nam sekretarka Małgorzaty NIE- 
ZABITOWSKIEJ — . jeszcze nie 
wie co będzie robić w ostatnim 
dniu Starego Roku’’.

Senator Krzysztof PAWŁOW­
SKI z Nowego Sącza pracowicie 
spędzał ostatnie tygodnie w War­
szawie. Nowy Rok państwo se- 
natorstwo witać będą, wyjątko­
wo, w domu. Pani Maria Pawło­
wska przekazała nam, iż święta '

Ich na halach
mąż miał pracowite, bowiem 
przygotowywał się do wystąpień 
w Senacie. Ostatnie godziny Sta­
rego i . pierwsze Nowego Roku 
chciałby mieć zatem dla rodzi­
ny i dla siebie na odpoczynek. 
Specjalnym daniem sylwestro­
wej kolacji będzie pieczony in­
dyk. Państwo Pawłowscy nie 
zapraszają na tę noc nikogo. 
Chcą spędzić ją w rodzinnym 
gronie z 16-letnią córką Kingą.

(g. m. saw)

• WIELOPOLE 3 („Wielopole”), czynny od 9 do 22, dolary: 
9650—9900, marki: 6450—6650. .

o RYNEK GŁÓWNY 6 („Student Service”). dolary: 9650— 
9800, marki: 6500—6640. .

p GARBARSKA 14 („Va Bank”), dolary: 9650—9800, marki: 
6550—6650. Dla członków Krakowskiej Kongregacji Kupieckiej 
rabat! ' -. ■■ • •

® RYNEK, GŁOWNIĘ , 9 („Renesans”), < dolary: 9630—4)760, 
marki: 6500—6650.

Firma Handlowa „Łodzińsćy”
® SZEWSKA 15, dolary: 9650—9820, marki: 6500 

—8670, funty: 17900—18400.
• KALWARYJSKA 25 i 36, dolary: 9600—9750, 

marki: 6500—6650.
0 RYNEK KLEPARSKI 13, dolary: 9600—9800, 

marki: 6500—6650, szylingi: 890—920.
© WISLNA 10, dolary: 9650—9850, marki: 6500—6650, funty: 

17909—18500.
® RYNEK KLEPARSKI 6, dolary: 9600—9800, marki: 6450— 

6630.
Kantory Firmy Handlowej Łodzińscy przyjmują pożyczki de­

wizowe gwarantując zabezpieczenie i odsetki!

CENY ZŁOTA
O SZEWSKA 15 i SZEWSKA 19. SKUP. 20 doi.: od 3,1 do 

3,3 min (W zależności od stanu i rodzaju monety), 10 doi.: od 
1,5 do 1,65 min zł, sztabka 100 gr.: od 11,2 do 11,3 min zł.

9 FLORIAŃSKA 10. SKUP. Złom „14”:. 63 tys. zł za 1 gram, 
5 rubli: 380 tys., zł, 20 doi.: od 3,2 do 3,4 min zł.

SPRZEDAM Żuka (towos). Teł. 33-15-78 
po 15.

PANIĄ do prowadzenia domu, trzy 
razy w tygodniu — przyjmę. Olsza 
Stara, tel.» 66-51-71 g-43901

PRZYJMĘ kobiety do mycia butelek.
Kraków, Chrobrego 37.- g-38902

PRZYJMĘ roboty tokarskie do-śred. 16
Oferty 48968 „Prasa” Kraków . .Wir 
ślna 2. g-48968

GARAŻ wynajmą, okolica Bonda
Młyńskiego. Teł 12-40-66. g-48972

ZMYWARKĘ . automatyczną, beczkę 
parową, budowlaną — sprzedam. Tel 
12-40-66. g-48973

ODNAWIANIE mebli antycznych. Teł. 
55-46-00 wewn. 391. g-48974

ZAPOROŻCA, 1978 - tanio sprzedam. 
Tel. 12-98-36. g-48990

OBRĄCZKĘ z Imieniem i datą ślubu
— zgubiono. Wysoka nagroda. Telefon 
12-73-47. g-43991

PRALKĘ automatyczną Jugosłowiań­
ska. używaną — sprzedam. Telefon 
12-57-07. g-48995

FIATA 125p, 1973, karoseria 1982 — 
sprzedam. Szlak S/9 po południu.

g-48818

ZSUBIONO kluczvki samochodowe z 
breloczkiem. Uczciwego znalazcę pro­
szę o zwrot za nagrodą. Kraków, ul 
Smoleńsk 16/2. g-48897

S.fp.

ANNA SYREK
Najukochańsza Mamusia i Babcia, po krótkiej i ciężkiej chorobie 

zasnęła w Panu dnia 23 grudnia 1990 r. przeżywszy lat 87.
Msza św. i wyprowadzenie zwłok z kaplicy na cmentarzu Ra­

kowickim nastąpi 3 stycznia 1991 r. o godz. 12.00, o czym zawiada­
miają pogrążeni w głębokim smutku i żałobie

CÓRKI, SYN, SYNOWA, ZIĘÓ i WNUKI 
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Z głębokim żalem zawiadamiam, że 

ś. t P

LUDWIKA MARIA GANTNEROWA
wdowa po lekarzu medycyny weterynaryjnej, Najdroższa Matka, 
dobry i szlachetny Człowiek, mój najlepszy , Przyjaciel, odeszła 
do Boga dnia 22. XII. 1990 r. po trudnym, lecz pięknie przeżytym 

życiu.
Po nabożeństwie; które zostanie odprawione w czwartek 3.1.1991 r. 

o godz. 11 w kaplicy na cmentarzu Rakowickim odprowadzimy Ją 
na miejsce wiecznego spoczynku.

Na te smutne obrzędy zaprasza życzliwych Jej pamięci
CÓRKA

Z głębokim smutkiem zawiadamiamy, że 26 grudnia 1990 roku 
zmarł w wieku 86 lat 

ś. f p.

mgr KAZIMIERZ CIĘCIAK
adwokat, były sędzia Sądów w Krakowie, Jaworznie i Ropczycach, 

Msza św. żałobna odprawiona zostanie w dniu 3 stycznia 1991 roku 
o godz. 9.00 w Domku Loretańskim przy kościele OO. Kapucynów.

Odprowadzenie Zmarłego na miejsce wiecznego spoczynku nar 
stąpi w tym samym dniu o godz. 11.40 z kaplicy na cmentarzu Ra­
kowickim.

Pogrążeni w bólu i żałobie

ŻONA, CÓRKA, SYN, SYNOWA, WNUKI, 
SIOSTRY i RODZINA

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 28 grudnia 1990 r. 
zmarł po długiej i ciężkiej chorobie w wieku 67 lat, opatrzony 
Sw. Sakramentami nasz najukochańszy Mąż, Ojciec i Dziadziuś

ś.fp.

mgr inż. .JERZY ROGALSKI
człowiek wielkiej prawości, szlachetności i dobroci, znany i ceniony 
konstruktor budownictwa przemysłowego, wieloletni zasłużony pra­
cownik Krakowskiego Biura Projektowo-Badawczego Budownictwa 
Przemysłowego, odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Odro­
dzenia Polski oraz wieloma innymi odznaczeniami państwowymi.

Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie w poniedziałek 31 grud­
nia o godz. 14.45 w kaplicy na cmentarzu Salwatorskim, po czym 
nastąpi wyprowadzenie Zmarłego na miejsce wiecznego spoczynku.

Pogrążeni w bólu i żałobie
ŻONA, CÓRKA i SYN z RODZINAMI

Ogłoszenia fikspresowe
PILNIE wynajmą mieszkanie dwupo- 
kojowe, chątnie z telefonem. Telefon 
grzecznościowy 21-10-19, 16—18

g-48327

LOKALU handlowego, około. 30 ma — 
poszukują. Ewentualnie współpraca. 
Tel. 34-06-47, 11-99-57. g-48332

DWUPOKOJOWE, śuperkomfortowe, 
własnościowe — zamienią na wląksże 
w Krowodrzy. Tel. 37-75-51. g-48951

FLIZOWANIE — 37-16-84. g-48837

GRZEJNIKI kątowskle lub z arma­
tury. betoniarkę 150 — kupię. Pachoń- 
skiego 18/40. g-48839

KUPIĘ samochód i przyczepą, przy­
stosowane do transportu samochodów. 
Tel. 11-43-95. g-48847

ZAMIENIĘ dwupokojowe z ciemną 
kuchnią na większe Tel. 37-42-95.

g-48848

SPRZEDAM futro z kalganów, białe, 
piec akumulacyjny 1 grzejnik olejo­
wy. Teł. -48-00-30. g-48775

MALARZY, fliziarzy — zatrudnią
Tel. 12-23-25. g-48954

SPRZEDAM kiosk spożywczy koło 
Pcimia, z lokalizacją Tel. 21-88-38.

g-48820

PRACA

MECHANIKA oraz elektryka samo­
chodowego — przyjmę. Kraków, ul. 
Winiarskiego 33 d. d-48440

CZYSZCZENIE dywanów, tanlcerki, 
22-83-93. g-41383

ZAKUPY z dostawą do domu. 33-66-78

KUPNO

FIATA 128, do wymiany karoseria — 
kupię. Sprzedam karoserią. Tel. 
73-22-29. , g-48453

SPRZEDAŻ

TRABANT, 1979. TeŁ 44-60-31.
g-48503

SPRZEDAM tanio Fiata 125. 1975. Os.
Zloty Wiek 7/25 g-49147

SPRZEDAM 21 m2 mozaiki bukowej, 
gai. I. Teł. 48-16-07 . g-49134

FIAT 125, 1985. 31.000 przebieg, stan 
idealny. — sprzedam. Tel. 66-50-34.

ZABEZPIECZANIE wyciszanie drzwi 
zamki - „TEMPO” teł. 22-54-30.

WIZY — BFN, Kanada, Australia, 
Austria i inne. Przejazdy — BFN. 
ubezpieczenia WESTY Bilety lotnicze 
„LOT”. Biuro Podróży JJT Kraków 
ul. Siemiradzkiego 29, tel. 34-16-29.

g-45360

WYKONUJĘ drzwi stalowe, bezpie­
czne przed włamaniem, Tel. 21-23-51. 
po 18. g-48536

RÓŻNE

WYMIENIĘ płyty (radzieckie licen­
cyjne) na myty kompaktowe, w sto­
sunku 15:1, Adres: ZSRR miasto Mo- 
gilów. bulwar Niepokorlonnych. dom 
791 m 41. Zarawowicz Jerzy.

g-48489

„SPOŁEM” Gastronomiczno-Turystyczna Spółdzielnia Spożywców 
w Krakowie, ul. Dietla 64

oferuje sprzedaż po bardzo przystępnych cenach ||

I
 UŻYWANYCH MEBLI I SPRZĘTU

GASTRONOMICZNEGO
Oferowane sprzęty można oglądać codziennie, oprócz sobót, ra 

od 8—14 w magazynie przy ul. Eisenberga 2.
« K-6651 |

| Najtaniej co sobotę 5 
| do Istambułu I 
| i wyjazdy do Syrii | 
B ul. Krowoderska 11 !
f tel. 22-67-91 I
| g-45776

ZEGARÓW 
I ANTYKÓW

Zaprasza miłośników staroci 
do kupna i sprzedaży

KRAKÓW, pl. WOLNICA14 
codziennie w godz. 10-18

SALONIK

ZNALEZIONA S.XII na os. Wieczy­
sta czarno-beżowa suczka, wilczur — 
czeka na właściciela. 11-40-41. g-48800

STAN surowy, zamknięty; parcele — 
sprzedam. 21-63-04. g-48817

WIZY — RFN, Kanada, Australia, Aus­
tria i inne. Przejazdy — BFN, ubez­
pieczenia WESTY. Bilety lotnicze 
„LOT”. Biuro Podróży JJT Kraków, 
ul. Siemiradzkiego 29, tel. 34-16-29.

g-45860

MŁODEGO, solidnego malarza —
przyjmę. Tel. 11-88-33. g-48570

KUPIĘ lokal sklepowy. Tel. 12-36-35,
po 20. g-43782

ASP SIGMA 
organizuje 

KURSY JĘZYKÓW 
OBCYCH

Inf. tek 37-00-33, 37-00-34
wewn. 16 i 17 lub ul. Lea 213, 
pok. 22 w godz. 10—17, piątki 
9—15.

g-46025

POSIADAM 120 mc powierzchni ma- 
gazynowo-sprzedażnej, nadającej sią 
na hurtownią towarów spożywczych, 
papierniczych lub innych. Oczekuję 
propozycji. Oferty 48771 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

WIDEOFILMOWANIE-, 60-18-59. g-40496

MALOWANIE, tapetowanie — ekspre­
sowo. Tel. 66-65-23. g-43769

SPRZEDAM Audi 100, 1978, w dobrym 
stanie. Tel. 66-48-35 - g-48765

GARAŻ murowany — kuplą. Telefon
43-05-24. g-48761

ŻUKA „blaszaka” — 1988 — sprze­
dam. 66-58-10. g-48691

KUPIĘ M-G. Teł." 43-71-74. g-48694

MERCEDES Benz 300 D, rok prod. 
1974 — sprzedam. Tuchów, ul Mic­
kiewicza 41, tel. 308. ta-039248

RZYM — regularna linia. Biuro Po­
dróży „Polonez” Kraków, ul. Lubicz 
30, tel. 11-77-21. g-47407

WIDEOFILMOWANIE. Tel. S3-76-S2.
g-42565

KUPIĘ skrzynię ładunkową typu chło­
dnia do Stara 28. Oferty ta-03ś237 
„Dziennik Polski” Tarnów, UL Kra­
kowska 12.

KUPIĘ mieszkanie 2-pokojowe w 
Tarnowie. Oferty Tarnów 039230 
„Dziennik Polski” Tarnów, uL Kra­
kowska 12.

TARNOw — mieszkanie 60 mz sprze­
dam. Teł. 21-09-87 po 16. ta-039240
SPRZEDAM garsonierę w Krakowie 
Nowy Sącz, tel. 267-00. z-0154

ZGUBIONO legitymację szkolną nr 
33/86 wydaną przez Zespół Szkół Me­
dycznych na nazwisko Gdowska Do­
rota, zam. Tarnów, ul. Piastowska 4/36 

ta-039236

TRZYPOKOJOWE — Nowa Huta — 
kupię. Tel. 48-45-81. g-48645

KANTOR wymiany walut zaprasza w 
godz. 9—16. Tuchów, ul. Mickiewicza 

ta-039249

KUPIĘ 
kamienicę z lokalem 
W DOBRYM PUNKCIE.

TEL. 33-05-98.
g-49043

niiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiii*  
| EKSPEDIENTKĘ

do pracy —
S W SKLEPIE JUBILERSKIM, S

S xe znajomością zawodu ~ 

przy jmie 

SKLEP JUBILERSKI, 
W

S Wiślna 10, w godz. 11—15. E 
2 g-48828 S

uiiiiiiiiimiiiimmimiiiiiiiiiiiEij

Lokalu sklepowego
100 m2 centrum Krakowa, 

poszukuje

FIRMA HANDLOWA, 
TEL. 33-66-76.

g-48147

tel. 56-54-52

'lllllliSlllllllllllllllllllllllllllllF
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PHU „AXELL” 2

oferuje usługi
w zakresie:

— obsługi księgowej firm 

— obliczania bilansów

— usług sekretarskich

— poradnictwa podatkowego

Gwarantujemy 
fachową obsługę 

oraz pewną dyskrecję 

Tel 48-54-55. 48-59-98, 
1 48-52-89

= D-2370 3

Firma „TÓIKA”
Rynek Kleparski 14 

sprzedaż iromocyjna 
sprzętu Tudio-video:

A TVC Samsung 20”

A TVC Samsung 20” — te- 
letex

A magnetowidy

A odtwarzacze

A radiomagnetofony

A odzież z Tajlandii
g-48469
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zagranicznej i krajowej udzielają oddziały RSW „Prasa-Książka-Ruch”, oraz urzędy pocztowe. DRUK: Prasowe Zakłady Graficzne RSW „Prasa-Książka-Ruch” Kraków, aL Pokoju 3. 12 3 4
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PRACA ।
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PODEJMĘ jakąkolwiek dobrze płatną 
pracę. Tel. 66-00-17. g-4732
WYKSZTAŁCENIE średnie, znajomość 
języka oraz prawo stałego pobytu w Nie­
mczech. samochód osobowy — podejmę 
współpracę w branży przemysłowej lub 
handlowej. Oferty 47401 „Prasa" Kraków, 

Wiślna 2.

WOLNE moce produkcyjne na automacie 
tokarskim. Tel. 37-27-57. g-47351

POTRZEBNA pani do sprzątania małego 
mieszkania, 2 razy w tygodniu, ulica 18 
Stycznia. Oferty 47315 „Prasa" Kraków, 

____________ Wiślna 2.

FACHOWCA do prowadzenia działalnoś­
ci z zakresu produkcji z tworzyw sztucz­
nych —zatrudnię. Tel. 43-67-88, warsztat. 

g-47803

PRZYJMĘ opiekę nad starszą osobą w za­
mian za mieszkanie. Teł. 44-98-56. g-47663 
- ■ 1 . ....... ........................ ।
SPÓŁKA zatrudni blacharzy — izolerów, 
malarzy. Tel. 48-38-64. g-47604

PRZYJMĘ do pracy osobę z wyższym 
wykształceniem, mówiącą biegle po nie­
miecku, posiadającą prawo jazdy. Wysokie 
wynagrodzenie.. Tel. 82-10-90, wewn. 
500.______________________ , g-47753

LAKIERNIKÓW, blacharzy—zatrudnię. Kra­
ków, Centralna 53a, tel. 43-67-88. g-47801

NAUKA obsługi IBM PC programowania 
— najtaniej. 22-20-11. wewn. 226 
 g-47495. 
OŚRODEK Kształcenia Kierowców „Zo­
rza" w Krakowie," ul. Augustiańska 13 pro­
wadzi szkolenie eksternistyczne z dokształ­
ceniem teoretycznym na kat. B oraz dosko­
nalenie jazdy. Tel. 22-80-96, czynny w 
godz. 8 — 13._______________ g-47495

KUPNO

DOCHODOWĄ produkcję kupię. Oferty 
47445 „Prasa" Kraków, Wiślna 2.
KUPIĘ stare maszyny do pisania. Tel. 55-
-56-06, wewn. 228. g-47433

TO KAR KĘ do drewna i kołczarkę—kupię.1- 
Oferty 47614 „Prasa" Kraków, Wiślna 2.

PROFESJONALNE wyposażenie ciemni 
fotograficznej — kupię. Tel. 11-55-28.

" _________ ___________g-47346

BLACHĘ miedzianą cienką — kupię tel. 
11-22-98.■ D-2301
DRUT zbrojeniowy 10 oraz krawędziaki 
kupię. Tel. 11 -22-98. D-2300

BLACHĘ gładką, brązową, teflonową ku­
pię. Tel. 11-22-93. D-2299 
FOSZTY modrzewiowe lub sosnowe, su­
che kupię. Tel. 11 -22-98. D-2298

SPRZEDAŻ

muniiiiinniiimiiiiimiiiiimim
KTO •
E A Zakupy w Londynie S

z British Airways
(350 USD w tym przelot B 

E w obie strony i trzy no- S 
E ce w hotelu) S

g A Bilety lotnicze: ~
USA, Kanada, Australia. S
Bliższe informacje- STA ~

g i — Students Travel Agen- £
S cy tel. 55-38-66 wewn. 404 “ 

od 16 do 20.

Bilety dostarczamy do S 
S domu Klienta. 

( .
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NOWA HUTA

© PRZYSTANEK TRAMWAJOWY 
® PRZYSTANEK AUTOBUSOWY 

1-4-5-15-22 UNIE TRAMWAJOWE 
121-125 LINIE AUTOBUSOWE
• BAR MLECZNY
■ KAWIARNIA 
▼ RESTAURACJA 

+■ UL. SIKORKI

O&r

NOWA HUTA

Przedsiębiorstwo Państwowe „HEWA” 
ul. Sikorki/NPIP „Montin” 31-589 Kraków, tel. 43-79-46 (12-08-69, 

12-87-46 po godz. 16), fax 44-51-72, tlx 032-2334 PL 
poleca najwyższej 'jakości importowane:

A ARTYKUŁY CHEMII GOSPODARCZEJ:
z WŁOCH:

— Vim — proszki do czyszczenia
— Cif — emulsje do czyszczenia
— Lux i Rexona — mydła

z AUSTRII:
— Andy — uniwersalny płyn do mycia
— Kuschelweich —- płyny do płukania tkanin

A KOSMETYKI
z AUSTRII:

— Rexona — dezodoranty
— Axe — dezodoranty
— Impulse — dezodoranty

A OTO JAK MOŻNA DO NAS DOJECHAĆ:

BARDZO tanio sprzedam pilnie szafę trój­
dzielną, kredens kuchenny, kanapę, tapczan. 
Tel. 12-08-82. g-47451

TAXOMETR sprzedam. Tel. 66-70-47. • 
g-47439

TELEWIZOR „Elektron 20", gwarancja. 
Cena 2.300.000. Futro długie, nutrie. Tel. 
34-35-45. g-47428 
ZAGRANICZNY wózek inwalidzki. Kraków, 
ul. Krzywy Zaułek 3/14. g-47403

126p, 1988, stan idealny, 25.000 km — 
pilnie sprzedam Tel. 33-27-53. g-47370

SKODA 110, uszkodzona. Tel. 66-01-77.
g-47367

NIEDROGO sprzedam piec do zapieka­
nek. Tel. 55-28-71, wieczorem, g-47284

FOTELE ława, stół (czarne), szafa 
(2,70/2,45). Tel, 34-42-54. g-47272
SPRZEDAM Fiata 126p FL, wrzesień 
1988. Tel. 37-03-91, po 19. g-47195
PRODUCENT parkietu poleca: parkiet je­
sionowy, bukowy, dębowy, jaworowy. KI. I, 
na zamówienia. KI. III w ciągłej sprzedaży. 
Krótkie terminy. Tel. kier. 0-115 234-16.

___________________ g-47323

SPRZEDAM agregat prądotwórczy moc 
38 kW. Marek Pawłowski, Będzieszyna 23, 
32-860 Czernichów. ta-39227
P.W. „Fori-Lex" Kalwaria Zebrzydowska 
ul. St. Niemca 12/15, dostarczy w ilościach 
hurtowych wędliny do Krakowa, Myślenic, 
Rabki, Mszany, Jordanowa. g-47741
126p nowy sprzedam. Tel. 44-10-06.
_________________________ g-47727
MIESZARKĘ do zapraw, toaletkę (XIX- 
XX w), motorynkę uszkodzoną—sprzedam, 
78-18-16. g-47717
SPRZEDAM Rubin 714p. Tel. 11-25-38, 
po 16. g-47688
SPRZEDAM Elektronika 444, 55-36-49.

_________________ g-47675

TRABANT kombi 1988, magnetowid Jo- 
wisz-pal, 12-85-50. g-47667
VOLKSWAGEN Garbus 1500—sprzedam. 
Tel. 55-08-23.  g-47645
SPRZEDAM wyposażenie sklepu. Kazi­
miera Krzywoń, Rudnik 172. g-47615
LODÓWKĘ „Mińsk 12", pralkę automaty­
czną, „Rubin" kolorowy — używane, flizy 
czekoladowe — sprzedam. Tel. 37-67-37. 

 g-47589 
ODSTĄPIĘ uprawnienia Baltony, 0-115, 
226-50.__________________ g-47575
MERCEDES 300 E, 1987, Volvo kombi — 
1978, Volvo 240 —1987. Ceny belgijskie. 
tel. 12-08-65..g-47524
SPRZEDAM Ford Granada, 1.7,V4GTV, 
1980, w bardzo dobrym stanie — silnik do 
remontu, 33-80-14.g-47524
LEKiKON Meyers, 20 tomów, rok wydania 
1903. Tel. 12-66-63. g-47494
ŚCIERNICE diamentowe garnkowe — 
37-68-67. g-47490
SPRZEDAM magiel dł. 180 cm. Proszo­
wice, ul. Waryńskiego 97. g-47482.
SPRZEDAM Kiper kompletny na Stara 
— Nowy Sącz, tel. 215-67. z-139
DO sprzedania tanio: Łady i Polonez. Tel. 
12-30-50. ' g-47873

SPRZEDAM telewizor kolorowy, radziecki, 
nowy. Niepołomice, ul. Kolejowa 17, tel. 221. 

g-47505

OKAZJAI Komfortowy dom z wyposaże­
niem, w Grybowie—sprzedam. Nowy 
Sącz, tel. 341-20. z-138 'i nów.

Wytaczarką i honownicę 
do cylindrów silników 

spalinowych 

sprzeda 
SPÓŁDZIELNIA PRACY 

OKRĘGOWE WARSZTATY 
SAMOCHODOWE 

w Krakowie 
ul. Hetmańska II

Szczegółowych informacji 
udziela Główny Mechanik, 
tel. 56-00-66.

K-6596

ZAMIENIĘ 3-pokojowe, kwaterunkowe 
(100 m2), ogrzewanie elektryczne, teiefon, 
śródmieście, na mniejsze. Oferty 47557 
„Prasa" Kraków, Wiślna 2.
PIĘKNE dwupokojowe, 60m2, ciche, sło­
neczne, telefon, centrum Krakowa, zamie­
nię na garsonierę. 21 -93-84. g-47502

NOWA HUTAI Własnościowe pokój z 
kuchnią, zamienię na większe. Oferty 
47349 „Prasa" Kraków. Wiślna 2. ■

KWATERUNKOWE, komfortowe, 40m2, 
zamienię na parterową garsonierę, cisza, 
zieleń. Tel. 37-92-34 g-47283
KUPIMY mieszkanie. „Set”, tel. 21 -07-33 
(10-16). g-47708
KRAKÓW Krowodrza, mieszkanie włas­
nościowe 30m2—sprzedam. Tel. Gdynia 
23-20-78. . g-47760
POSZUKUJĘ małego mieszkania do wy­
najęcia w Nowym Sączu. Czynsz miesięcz­
ny do 500 tys. Oferty 47730 „Prasa" Kra­
ków, Wiślna 2.
RABKA! Własnościowe M-4, zamienię na 
Kraków. Tel. 33-38-77.g-47724

AM ERYKAŃSKA firma „Walter Corpora­
tion" poszukuje na terenie Krakowa hali 
produkcyjnej o powierzchni ponad 1000 m2 
wyposażonej w suwnicę powyżej 3 ton. 
Tel. 11 -83-65, tlx. 326 521. g-47665___.. ....... ........... i
POMIESZCZENIE 40m2, w suterenie na 
biura lub pracownię—do wynajęcia, ul. 
Józefitów. Oferty z ceną 47519 „Prasa" 
Kraków, Wiślna 2.

POSZUKUJEMY do wynajęcia miesz­
kań. „SET", tel. 21-07-33, 10-16.

g-47709

. .-------
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SPRZEDAM budynek warsztatowy. Tel. 
12-84-51. g-47193

SPRZEDAM uzbrojoną działkę budowla­
ną w Jaworznie. Tel. Kraków 37-^3-32)8

ODDAM w najem działkę 6 000 m2, okoli­
ce Kleparza. Tel. 33-54-31. g-47750

SPRZEDAM lub wydzierżawię 1,77 ha, 
Mała Wieś k. Wieliczki. Teren budowlany 
uzbrojony (gaz, woda, elektryczność), oraz 
nadający się do upraw ogrodniczych. Wia­
domość: J. Sacha, Zabawa 81. g-47635

POWRACAJĄCY z zagranicy kupi miesz­
kanie lub domek — rozpoczętą budowę, 
działkę budowlaną w Krakowie, lub najbli­
ższych okolicach, 37-23-36, 66-91-88.

g-47608

0,80 ha pola uprawnego k. Bochni—sprze­
dam. Zygmunt Więcek, Łapczyca 162.

g-47593

DZIAŁKĘ budowlaną w Krakowie —ku- 
pię, 43-77-12.0,-47581

WYNAJMĘ obiekt S.K.R. —ogrodzony 
ok. 1 ha z zabudowaniami, ok. 350 m2. Tel. 
44-78-28,(18-21). g-47489

DOM jednorodzinny, piętrowy (150 m2) z 
lokalem użytkowym (200 m2) w dzielnicy 
Podgórze—sprzedam. Oferty 47480 „Pra­
sa" Kraków, Wiślna 2.

DOM do remontu, mieszkanie—Kraków, 
okolice, kupię. Tel. 66-10-28. g-47473

DUŻY WYBÓR 
sznurków bawełnianych: 
A murarskie 
A malarskie 
A do bielizny 
A techniczne 
A do prania
A ozdobne, dwukolorowe oraz 

do proporczyków

poleca:

GALINA WAŁKOWINSKA, 
Rynek Dębnicki 15, telefon 

66-31-76.

ZGUBY

ZAKŁAD Taksówek MPK prosi o uniewa­
żnienie rachunków za przejazd taksówkami 
MPK seria 1H 449151 — 449200. wyda­
nymi na nazwisko Kwinta Bolesław 
____________________________g-47414 

KOTT Józef, zam. Zubrzyca Górna 164. 
zgubił legitymację służbową P PKS wyda- 
ńą przez PKS Nowy Targ. g-47365

USŁUGI -

i 
i tert 
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ZŁOTYM Mitsubishi — ślub, chrzty, inne 
Tel. 33-67-22. g-47425
PORTRETY fotograficzne w domu klienta 
lub w plenerze. Tel. 34-10-32 g-47360 
WEWNĘTRZNE instalacje sanitarne, mon­
taż boazerii, tapetowanie. Tel. 55-85-43.

_______ g-47275

EFEKTOWNE oświetlenia wystaw skle­
powych wykonuje na zamówienie Praco­
wnia Elektorniczna. Zgłoszenia: tel. 12-79- 
•74, (15-17).  g-47865
BOAZERIA z montażem. 43-09-63.
______ ________ ____________ g-47808 
CYKLINOWANIE. 12-38-58.
______________ g-47673
USŁUGI: Odświeżanie wyrobów futrzars­
kich i skórzanych, Kraków, ul. Wadowicka 
4 (12-17), ul. Bronowicka 33 (11-18) 
_______________________ g-47687 

NAPRAWA telewizorów kolorowych, 
przestrajanie pal-secam. Rękawka 55. (10- 
-18), 56-47-85. ____ g-47654
„PROMTECH" — biuro tłumaczeń tech­
nicznych z języka angielskiego. Tel. 37- 
-80-71.g-47530
MONTAŻ boazerii, pawlaczy, obijanie 
drzwi drewnem. Skawina, tel. 76-37-56.

g-47974
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FABRYKA URZĄDZEŃ GÓRNICZYCH „GEORYT*  
w Knkowta

ogłasza konkurs na stanowisko
GŁÓWNY SPECJALISTA DS. PRODUKCJI
GŁÓWNY SPEC. DS. INFORMATYKI

Kandydaci przystępujący do konkursu winni spełniać nastę­
pujące warunki: 
wykształcenie wyższo 
praktyka zawodowa
Konkurs dotyczy również:
GŁÓWNEGO SPECJALISTY DS. HANDLU
KIEROWNIKA DZIAŁU WSPÓŁPRACY Z ZAGRANICĄ
Na ostatnie dwa stanowiska oprócz pow. wymagań kandy­

daci winni posiadać doświadczenie w zakresie handlu zagrani­
cznego oraz znajomość dwóch języków obcych.

Oferty kandydatów powinny zawierać:
— zgłoszenie do konkursu
— kwestionariusz osobowy wraz z życiorysem
— odpis dyplomu i świadectw kwalifikacyjnych
— opinię z dotychczasowych miejsc pracy

Zgłoszenia do konkursu należy składać osobiście do _ - 
Głównego Specjalisty ds. Pracowniczych Fabryki Urządzeń Gór­
niczych „GEORYT” — Kraków, ul. Rydlówka 8.

Działu

i

SE

is
ufiNHiniiEiimiHmiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiminiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiii

K-6684
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GABINET DERMATOLOGICZNY 
w Ośrodku Szybkiej Diagnostyki Specjalistycznego Szpitala 

im. L. Rydygiera, os. Złotej Jesieni 1 

leczy łuszczycę lampą PS0RILUX.
Kwalifikacja chorych i ustalenie terminu leczenia codziennie 

(oprócz sobót) w godzinach 9—10.
WYMAGANE SKIEROWANIE OD LEKARZY.

K-6670

GARAŻ nurowany w okolicy „Hermesu" 
do wynajęcia. Oferty z ceną 47369 „Prasa" 
Kraów, Wiślna 2. _______
ZAWIADAMIA się, że Przedsiębiorstwo 
Zagraniczne „Amakra" w Krakowie ulż. 
Głowackiego 14 zostało postawione w 
stan likwidacji z dniem 1.12.90 r.
_____________________________ K-6546

W związku z likwidacją Przedsiębiorstwa 
Zagranicznego „Amakra" ogłasza się, ze 
Przedsiębiorstwo nie bierze odpowiedzial­
ności za wszelkie zaciągane zobowiązania 
swojego byłego pracownika ob. Janusza 
Mrowczyka zam. Libertów 1. K-6545
POSZUKUJE wytrórców wyrobów wikli­
nowych. Popielarz, Mazowiecka 17/1. 
Szczecin tel. 454-38. K-6476
STUDENCI organizują bal Sylwestrowy, 
zapraszamy dziewczyny lubiące psychode- 

’ liczną muzykę (sex). Tel. 66-89-66, po 20. 
g-47671

BARDZO dobra wiadomość dla chorych 
na uporczywe zapalenie dróg oddecho­
wych i astmę. Nowa Huta — Mistrzjowice. 
os. 1000-lecia 62/96, tel. 33-58-26: godz. 
10-14 g-47626
WYSYŁAM informatory o wielu sposo­
bach założenia własnej firmy niwiele inwe­
stując. Prześlij kopertę plus 2 znaczki. And­
rzej Sewidło, Naprawa 292,34-485 Jorda- 

gk-98658

tEgnaiinaiHiiimmimgiiminniiiii

s Uwaga maturzystki!
- A suknią
S A spódnice
- A bluzki na studniówką ”

s poleca: |
“ Salon Krawiecki „GALA” S 
- Rynek Dębnicki 15. “

S CENY PRZYSTĘPNE!
ZAPRASZAMY!

TggigiiggggiiuiiggiggiggiinggiinigggggT

I
 Spółdzielnia Inwalidów S 

„NAPRZÓD” |

w Krakowie, ul. Stradom 12 j?

zatrudni KSZWACZKI f

w zakładach produkcyjnych K 
w Krakowie i Skawinie. & 
Praca na dwie zmiany. S 

Atrakcyjne zarobki.

Wiadomość: Kraków, ul. |
Stradom 12. |

DEXTER
PRZEDSIĘBIORSTWO WIELOBRANŻOWE 

Toruń, ul. Nowickiego 34/36, tel. 285-83

oferuje
dostawy po rewelacyjnie niskich, konkurencyjnych cenach na 

warunkach atrakcyjnych:
A proszki, płyny, pasty de prania — w pełnym asortymencie
A proszki, płyny, pasty do mycia naczyń 1 urządzeń sani­

tarnych
A wszelkie kleje, w tym do PCW i glazury, farby suche, emalie 

złote i srebrne
A pasty do podłóg, wykładzin i obuwia
A odzież ochronną roboczą, wszystkie rodzaje papierów, narzu­

ty i poduchy na tapczany i wersalki, komplety do WC
A kurtki skórzane ocieplane, fasony i kolory najmodniejsze!

Dostawa wyrobów w terminie żądanym przez Zamawiają­
cego loco magazyn na koszt P.W. DEXTER1

Wyczerpujące informacje, dodatkowe oferty uzyskać można 
u naszego Przedstawiciela w Krakowie, ul. Dobrego Pasterza 
110/47, Pana St. Palucha, tel. 11-04-35.

Pamiętaj! Jesteśmy najstarszym, najbardziej wyspecjalizowa­
nym w tej branży Przedsiębiorstwem w Polsce!!!

g-206

Z okazji nadchodzącego Nowego 1991 Roku — wszystkim S 
swoim Klientom i Sympatykom — tnoc najlepszych życzeń no- 3 
worocznych —

Producenci!
Handlowcy! 
Menagerowie!

WASZA 
REKLAMA 
na dworcach 
przystankach 
i autobusach 

komunikacyjnych
PKS

wykonuje 
PRZEDSIĘB1ORSTWO 

USŁUG 
REKLAMOWYCH 
I SZYLDOWYCH

Imia
Kraków 

os Słoneczne 11 
tel. 44-34-64, w godz 9—17 

g-44869

składa „Transania”
Międzynarodowe Przewozy Osobowo-Towarowe 
Bochnia, Solna Górna 15, teŁ 82T-4? i 231-16.

Równocześnie uprzejmie informujemy, iż od lutego 1991 r. S 
będziemy dokonywać przewozów międzynarodowych wyłąęznie § 
samochodami najnowszej generacji rn-ki DĄF 95 ATi — 360/381 
o ładowności 38 ton — powierzchnia ładowania około 70 ms - żg 
odpowiadającymi wymogom ekologicznym, mogącymi się poru- s 
szać bez ograniczeń na terenie całej Europy i Skandynawii, a c<> S 
szczególnie ważne w Austrii nawet w nocy. Samochody te po- S 
siadają wyciszone silniki do 79 db.

W związku z pow. w styczniu będziemy podpisywać umowy 3 
na przewozy międzynarodowe w roku 1991.
ZAINTERESOWANYCH ZAPRASZAMY PO NOWYM ROKU 1

; g-48595 g

WYTNIJ! — ZACHOWAJ! — ZAPAMIĘTAJ! 
SKORZYSTAJ!

ZAKŁAD INSTALACJI WOD.-KAN.-GAZ.-C.O. „AQUA” 
poleca usługi w zakresie:

A WYKONAWSTWO I PRZERÓBKI INSTALACJI 
W DOMKACH

A CHOWANIE RUR (łazienka plus WC plus kuchnia 
w 1 dzień)

A PODŁĄCZENIA PRZYŁĄCZY
A inne 

GWARANTUJE:
- FACHOWE WYKONANIE
- KRÓTKIE TERMINY
— PRZYSTĘPNE CENY
— BONIFIKATY!!!

Tel. grzecznościowy 55-Tg-#T ed 8 do 13.
Kraków, os. Na Lotnisku 21 m. 45, w godz. IT—20.

ZAPRASZAMY DO KORZYSTANIA Z USŁUG 
RENOMOWANEJ FIRMY!
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Kto wśród 10 Asów Małopolski?
Trwa plebiscyt „Dziennika Polskiego” na najlepszych sportow­

ców naszego makroregionu w mijającym roku, czyli na 10. ASÓW 
MAŁOPOLSKI. Którzy zawodnicy i zawodniczki znajdą się ua Uście 
laureatów? Odpowiedzi na to pytanie udzielą sami nasi

Przypominamy, że wyboru naj­
lepszych z najlepszych dokonuje 
się poprzez głosowanie na spe­
cjalnych kuponach, które zamie­
szczamy w „Dzienniku”.

Otrzymaliśmy pierwsze typy 
naszych redakcyjnych kolegów. 
Jak zwykle najszybszy był red. 
Wojciech Gorczyca z krakowskie­
go oddziału „Sportu”. Oto jego 
wybrańcy: 1. Pietrzak, 2. Wali­
górą. 3. Wieczorek, 4. Janus, 5. 
Dziubiński, 6. Ustupski, 7. Wa- 
siak, 8. Kabała, 9. Janik i Sy- 
Wacz, 10. Walankiewicz. Swoją 
propozycję przekazali nam rów­
nież red. red. Tadeusz Kwaśniak, 
Grzegorz Berttasik i Marek So­
lecki z krakowskiego Radia. O- 
to ich typy: 1. Pietrzak, 2. Wie­
czorek, 3. .Waligóra, 4. Janus, 5. 
Gałka, 6. Kłak, 7. Dziubiński, 8. 
Kabała, 9. Kosek, 10. Ustupski.

Przedstawiamy listę kandyda­
tów do miana Asów (ułożoną w 
kolejności alfabetycznej). Lista 
ta nie jest zamknięta. Można 
głosować także na innych spor­
towców, którzy wyróżnili się 
swoją postawą i wynikami na 
boisku, bieżni, pływalni czy rin­
gu.

Marek BAJOR (Igloopol, pił­
ka nożna) — wyróżniający się 
obrońca, w I lidze, członek dru­
żyny olimpijskiej;

Andrzej BARSZCZ (Wisłoka, 
kolarstwo) — mistrz kraju w 
jeździe indywidualnej na czas;

Jacek BOBROWICZ (Wisła, 
piłka nożna) — podpora zespo­
łu, czołowy bramkarz kraju;

Wiesław Cempa (Jedność No­
wy Sącz, narciarstwo) — pierw­
szy w biegu 4X10 km, drugi na 
15 km st. dow. w MP sen,, 
pierwszy na 10 km st. klas., 15

10 ASÓW MAŁOPOLSKI
1
2
3
1.  . . .
5
6. 
7. ...... .
8   .
9   .

10
Imię i nazwisko . ...

Dokładny adres.

Już 35 razy francuskie pismo specjalisty­
czne „France Football” było organizatorem 
plebiscytu na najlepszego piłkarza ■ Europy 
w danym roku. Przypomnijmy, że jego zwy­
cięzca otrzymuje „Ballon d’Or”, czyli ..Złotą 
Piłkę”.

Jubileusz to dobra okazja do dokonywa­
nia różnych bilansów i zestawień. Przejrze­
liśmy wyniki wszystkich dotychczasowych 
edycji plebiscytu i ookusiliśmy się o wiele 
podsumowań. Oto niektóre z nich:

♦ „Złotą Piłkę” zdobyło 26 piłkarzy z 16 
klubów i z 13 krajów.

♦ 3-krotnie po cenne trofeum sięgnęli 
Cruyff i Platini, a 2-ferotnie Di Stefano, 
Beckenbauer, Keegan, Rummenigge i van 
Basten.

♦ Najstarszym triumfatorem był Matthews 
(41 lat), natomiast; najmłodszym Best (22 la­
ta).

♦ -4 kluby mogą się poszczycić 3 laureata­
mi plebiscytu. Są to: Manchester United 
(Law, B. Charlton i Best). Juventus (Sivori, 
Rosśi i Platini), Bayern (Mueller, Becken­
bauer i Rummenigge). oraz AC Milan (Ri- 
vera, Gullit i van Basten).

♦ „Ballon d’Or” ma 4 zawodników z RFN 
(Mueller, Beckenbauer, Rummenigge i Mat­
thaeus) oraz po 3 zawodników . z, Anglii 
(Matthews, B. Charlton i Keegan), Włoch 
(Sivori, Rłvera i Rossi), ZSRR (Jaszyn, Bło- 
chin i Biełanow) oraz Holandii (Cruyff, Gul­
lit i van Basten).

♦ W pierwszych „piątkach” poszczególnych

35 lat rywalizacji o „Złotą Piłkę1

Beckenbauer
najlepszy

edycji plebiscytu znalazło się 96 graczy z 
48 klubów i z 20 krajów.

♦ Przyznając 5 pkt. za I miejsce, 4 pkt. 
za II itd. otrzymalibyśmy następującą ko­
lejność futbolistów: 1. Beckenbauer (30), 2. 
Platini (25), 3. Cruyff (22,5), 4. Suarez (18), 
5.-6. Eusebio i Rummenigge (po 17), 7.-8. 
Di Stefano i Keegan (po 16), 9.—10. Kopa 
i B. Charlton (po 15).

♦ Najwięcej razy w pierwszej „piątkee” 
byli: Beckenbauer (10), Platini (8), Cruyff 
(7). Eusebio (6), Suarez i Rummenigge (po 
5). .

♦ Najlepszy w punktowej klasyfikacji 
Beckenbauer zajmował w latach 66—76 na­
stępujące lokaty: 3, 4, 4, 7, 4, 5, 1, 4, 2, 2,1.

♦ Oto najlepsze kluby w punktacji za 
5 pierwszych miejsc: 1. Bayern (65,5), 2. Real 
Madryt (47), 3. Juventus (46), 4. Barcelona 
(42), 5. AC Milan (39), 6. Manchester United 
(32), 7. Inter Mediolan (31) 8. Hamburger 
SV (20), 9. Benfica (17), 10. Dynamo Kijów 

. (13).
♦ Najwięcej (po 3) piłkarzy z jednego klu-

Czytelnicy, 
km w MP

(Igloopol,

km st. dow. S 3X10 
jun.;

Dariusz CZERNIJ 
boks) — czołowy zawodnik kra­
ju w wadze lekkopółśredniej, 
wicemistrz kraju drużynowo;

Tomasz DZIUBIŃSKI (Wisła, 
piłka nożna) — czołowy napast­
nik kraju, świetny strzelec;

Andrzej GODULA (Automo­
bilklub Krakowski, automobi- 
lizm) — indywidualny i druży­
nowy mistrz kraju w wyści­
gach górskich w formule ester;

Anna GÓRSKA (Beskid Nowy 
Sącz, piłka ręczna) — najlepsza 
strzel czyni lidera II ligi;

Janusz JANIĘ i Artur SY- 
WACZ (Start Nowy Sącz, kaja­
karstwo górskie) — członkowie 
złotej drużyny C2X3, w MS ju­
niorów, piąte miejsce indywi­
dualnie w tych MS i pierwsze 
w MP juniorów;

Marcin JAŁOCHA (Wisła, pił­
ka nożna) — czołowy obrońca 
w kraju, zawodnik reprezenta­
cji oMmpŁjskiej;

Marcin KIECA (Cracovia, ho­
kej) — wyróżniający się bram­
karz w I lidze:

Szymon KRACIUK (Legia Za­
kopane, narciarstwo) — mistrz 
Polski w slalomie specjalnym, 
brązowy medalista w gigancie;

Mirosław KABAŁA (Hutnik, 
koszykówka) — jeden z najlep­
szych rozgrywających w Polsce, 
wraz z drużyną narodową fina­
lista ME;

Janusz KAPUSTKA (Unia 
Tarnów, żużel) — wyróżniający 
się zawodnik II ligi;

Aleksander KŁAK (Igloopol, 
piłka nożna) — czołowy bram­
karz kraju, podpora zespołu 
olimpijskiego;

Andrzej KOŁODYŃSKI (AZS- 
AGH Kraków, badminton) — 
brązowy medalistą MP, akade­
micki mistrz kraju;

Stanisław KOSTYRA (LKS 
Igloopol) — mistrz międzyna­
rodowy, najlepszy zawodnik be- 
niaminka I Łiiga;

Marck KRAWCZYK (Sparta, 
kręglarstwo) — wicemistrz kra­
ju indywidualnie i mistrz Pol­
ski parami;

Andrzej KRYGOWSKI (Jed­
ność Nowy Sącz, narciarstwo) — 
pierwszy w biegach na 15 km 
st dow., 15 km st. klas, i 4X10 
km, drugi na 50 km st. dow. 
w MP;

Piotr KUFREJ (Automobil­
klub Krakowski, automobi- 
lizm) — dtugi wicemistrz Polski 
w kl. A 14;

Robert KUŻDŻAŁ (Unia Tar­
nów, żużel) — zdobywca „Brą­
zowego kasku", srebrny medali­
sta młodzieżowych MP;

Paweł MYŚLIWIEC (Start No­
wy Sącz, kajakarstwo górskie) — 

konsultacja medyczna w War­
szawie była pomyślna dla nie­
go: otrzymał zezwolenie na grę. 

*
Katowicki „Sport” od 1966 ro­

ku organizuje plebiscyt na naj­
lepszego piłkarza roku w naszym 
kraju (w 1980 roku wyjątkowo 
się nie odbył). Ostatni zwycięz­
ca Jacek Ziober. jest 18. laurea­
tem plebiscytu. Najwięcej razy 
(no 3) triumfowali Kazimierz 
Deyna (1969, 1972, 1973) i Wł°- 

czł-onek piątego zespołu K1X3 
w MS juniorów, drugi w KI w 
MP seniorów, pierwszy w KI 
w MP juniorów;

Jerzy PIETRZAK (Wisła, 
strzelectwo) — mistrz Europy 
w pistolecie pneumatycznym, 
mistrz kraju w pistolecie dowol­
nym i pneumatycznym;

Jacek REMPAŁA (Unia Tar­
nów, żużel) — w młodzieżo­
wych MP trzeci indywidualnie 
i drugi drużynowo;

Małgorzata RUCHAŁA (Lima- 
novia, narciarstwo) — mistrzy­
ni Polski w biegach na 5 1 15 
km st. klas., 30 km st. dow. 
i wice mistrzyni na 5 km st. 
dow;

Roman RUTKOWSKI (Huitnitk, 
koszykówka) — wyróżniający 
się strzelec ekstraklasy;

Andrzej RŻANY (Igloopol, 
boks) — brązowy medalista ME 
juniorów, złoty medalista MP 
juniorów w wadze papierowej;

Jerzy SANDERA (Dunajec 
Nowy Sącz, kajakarstwo gór­
skie) — członek piątego zespo­
łu K1X3 w MS juniorów, pierw­
szy w KI w MP juniorów;

Andrzej SERMAK (Hutnik, 
piłka nożna) — czołowy pomoc­
nik w I lidze;

Grażyna SEWERYN (Wisła, 
koszykówka) — wyróżniająca 
się rozgrywająca w ekstrakla­
sie;

Marta STAROWICZ 
koszykówka) — czołowa 
wająca w I lidze;

Stanisław USTUPSKI 
Gwardia Zakopane, 
stwo) — idywidńalny i druży­
nowy mistrz Polska w kombina­
cji norweskiej;

Mirosław WALIGÓRA (Hut­
nik, piłka nożna) — jeden z 
najlepszych strzelców I ligi, 
członek drużyny olimpijskiej;

Jan WAŁEJKO (Igloopol, 
boks) — wicemistrz kraju w 
wadize lekkiej; srebrny medali­
sta w I lidze;

Dariusz WASIAK (Igloopol, 
boks) — srebrny medalista MP 
w wadze lekkośredniej, wice­
mistrz kraju w drużynie;

Józef WĘGRZYN (Hutnik, pił­
ka nożna) - czołowy obrońca 
Polski, podpora drużyny;

Wacław WIECZOREK (Aero­
klub Krakowski, sport samolo­
towy) — brązowy medalista in­
dywidualnie i złoty drużynowo 
w MS w lataniu precyzyjnym;

Adam WRONKA (Podhale, 
hokej) — wyróżniający się na­
pastnik w ekstraklasie, druży­
nowy wicemistrz kraju.

Jeszcze raz zachęcamy sym­
patyków sportu do wzięcia u- 
działu w naszej plebiscytowej 
zabawie. Kupony należy prze­
syłać wyłącznie na kartkach 
pocztowych na adres: „Dziennik 
Polski” Dział Sportowy 31-072 
Kraków, ul. Wielopole 1 z dopis­
kiem „Plebiscyt". Czekamy na 
Wasze głosy. (fil)

(Wisła, 
rozgry-

(Wisła 
narciar-

dzimierz Smolarek .(1981, 1984, 
1986).

*
Ostatnio ukazał się wspaniały 

album „Italią ’90” z komenta­
rzem Zbigniewa Bonka i zdjęcia­
mi (kilkaset kolorowych na oko­
ło 250 stronach) Marka Wielgu- 
sa. Cena albumu: 120 (dla po­
siadaczy subskrypcji) i 150 tys. 
zł. Sporo, ale warto kupić...

Zgodnje z wieloletnią tradycją 
jutro, w samo południe, na sta­
dionie przy ul Kałuży odbędzie 
się noworoczny trening piłkarzy 
Cracovii. Jak zwykle rozegrany 
zostanie sparringowy mecz. Cie­
kawe. kto będzie strzelcem pier­
wszej bramki w Nowym Roku„.

(fil)

A LYON. 23 partię szacho­
wego meczu o mistrzostwo 
świata wygrał Karpow. Stan 
meczu 12:11 dla Kasparowa 
(już wcześniej zapewnił sobie 
mistrzostwo).

▲ PARYŻ. Zdaniem dzien­
nikarza „L* *Equipe ” najlepszy­
mi sportowcami świata w br. 
byli Senna (Brazylia, automo- 
bilizm) i Matthaeus (RFN, pił­
ka nożna).

Nasza I reprezentacja rozegra­
ła w tym roku 16 spotkań, z 
których 6 wygrała, 5 zremiso­
wała i 5 przegrała (bramki: 20:16) 
A oto jej bilans w meczach: u 
siebie: 0 — 1 — 1 (2:3), na boi­
sku rywala: 4 — 3 — 3 (10:10), 
na neutralnym boisku: 2 — 1—1 
(8:3). A więc bez zwycięstwa 
przed polską publicznością...

*
Młody, utalentowany zawod­

nik Cracovii Piotr Apryjas pod­
czas ME juniorów do lat 16,. roz­
grywanych w NRD, już w pier­
wszym meczu doznał kontuzji 
Kłopoty ze zdrowiem ciągnęły się 
długo. Zachodziła nawet obawa, 
że sympatyczny piłkarz będzie 
musiał przedwcześnie zakończyć 
kar erę. Na szczęście niedawna

SPRINTEM
A DURHAM. Bieg przełajo­

wy na 3 km wygrał Elliot 
Przed Crabbem, Orettem 
(wszyscy Wielka Brytania) 1 
4-krotnym mistrzem świata 
Ngugim (Kenia).

▲ DUESSELDORF. W fina­
łowym meczu turnieju o PE 
w hokeju na lodzie Djurgaar- 
den pokonał Dynamo Moskwa 
3:2,

Gospodarze liderami
W Oświęcimiu i Tychach trwa­

ją hokejowe MS juniorów do lat 
20 grupy „B”. Bardzo dobrze spi­
suje się w nich nasza reprezen­
tacja. Wczoraj Polska rozgromiła 
Austrię 14:0 (3:0, 3:0, 8:0). Było to 
trzecie kolejne zwycięstwo „biało- 
-czerwonych”, którzy awansowali 
na pierwsze miejsce w tabeli. Do­
tychczasowy lider zespół Niemiec 
po remisie z Francją 2:2 (0:0, 1:0, 
1:2) spadł na trzecie miejsce. Dru­
ga jest Japonia, która pokonała 
Rumunię 7:0 (0:0, 4:0, 3:0).

W Kanadzie trwają hokejowe 
MS juniorów grupy „A”. W naj­
ciekawszych wczorajszych me­
czach USA pokonały Finlandię 
6:3, a ZSRR wygrał ze Szwecją 
5:1. W tabeli prowadzi ZSRR (6 
pkt.).

Zaspały po przerwie
W miniony weekend odbyły się pierwsze mecze II rundy rozgry­

wek o Puchar Polski w koszykówce kobiet. Niestety, nie powiodło 
się „wiślaczkom”, które na własnym parkiecie uległy pabianiczankom.

Kali- 
10 — Urbankowska 31, 

20, Laskowska 10.
tabeli ekstraklasy w 

dni dwukrotnie poko-

WISŁA-TOTUS — WŁÓK­
NIARZ Pabianice 74:82 (42:40). 
Najwięcej punktów zdobyły: Se­
weryn 23, Starowicz 22, 
nowska 
Nowak

Lider 
ciągu 8 
nał krakowski zespół: najpierw 
w lidze, a potem w PP. A za­
częło się tak obiecująco dla gos­
podyń. Mimo przewagi wzrosto­
wej rywalek szybko przejęły one 
inicjatywę na boisku i w 4 min. 
prowadziły 12:4. Potem gra się 
wyrównała, nieco skuteczniejsze 
były jednak krakowianki. Szan-

Do jednej bramki.;.
Przez trzy dni w hali AWF 1 Hutnika odbywał się międzynaro- 

-dowy turniej piłki ręcznej juniorów „Kraków ’90”. Jego organiza­
torami byli: Zespół Makroregionalny przy OZPR i Gościbia.

W imprezie wzięto udział 20 drużyn, w tym aż 4 ze Skive (Dania) 
i 1 z Krzywego Rogu (Ukraina). Poziom zawodów był przeciętny, 
a różnice w umiejętnościach niektórych ekip spore. Oto kilka wy­
ników: Sośnica — Skive II 23:2, MKS Krakus — Skive II 17:3 (ju­
niorki młodsze), Pogoń Zabrze — Skiue II 21:5 (juniorzy młodsi). Nie 
brakło jednak i ciekawszych, zaciętych spotkań, takich jak: kadra 
D Kraków — Sk.we I 12:11, Gościbia — Lublin 19:15 (juniorki młod­
sze).

A oto najlepsze zespoły w poszczególnych kategoriach wiekowych: 
juniorki młodsze: 1- Gościbia, 2 Sośnica, 3. Lublin, juniorki: 1. Krzy­
wy Róg, 2. Kadra C Kraków, 3. Lublin, juniorzy: 1. Hutnik I, 2. 
Hutnik II. 3. Pogoń Zabrze. Dodajmy, że w turnieju juniorów wzię­
li także udział juniorzy młodsi. Klasyfikacja tylko w tej kategorii 
przedstawia się następująco: 1. Hutnik II, 2. Pogoń Zabrze, 3. ka­
dra C Kraków.

Indywidualne, nagrody dla najlepszych otrzymali: wśród juniorek 
młodszych: zawodniczka Małgorzata Piątkowska (Gościbia), 
karka Marzena Kapusta (Sośnica), strzelczyni: Małgorzata 
(kadra D Kraków), wśród juniorek: zawodniczka Agnieszka 
(Lublin), bramkarka Marina Poljak (Krzywy Róg), strzelczyni 
Gawłowicz (kadra C Kraków), a wśród juniorów: zawodnik 
Pagos (Pogoń Zabrzę), bramkarz: Norbert Cichy, strzelec Andrzej 

I Kierczak (obaj Hutnik II). (JeFi)

bu w pierwszej „piątce” miał AC Milan: 
(van Basten, Gullit i Rijkaard — 88, oraz 
van Basten, Baresi i Rijkaard — 89).

♦ Najwięcej zawodników (4) z jednego 
kraju w czołowej „piątce” miała Holandia 
(van Basten, Gullit, Rijkaard i R. Koeman 
— 88).

♦ W niektórych okresach reprezentanci 
poszczególnych klubów co roku znajdowali 
się ną czołowych pozycjach (1.—5.). Doty­
czy to głównie takich klubów jak: Real Ma­
dryt (56—61), Benfica (62—67), Manchester 
United (63—68), Bayern (67—76 i 79—82), Ju- 
yentus (82—85) i AC Milan (87—90).

♦ W punktacji krajów najlepsza jest RFN 
(113), która wyprzedza Holandię (62,5), Anglię 
(62) i Włochy (54).

♦ A oto 3 najlepsze „jedenastki” ułożone 
na podstawie punktów zdobytych przez fut- 
bolistów (w nietypowym systemie 1 3 —3;
—4, gdyż w plebiscycie premiowano głównie 
napastników i pomocników):

„ Ali Stars I”: Jaszyn (9) —Moore (6), Bec­
kenbauer (30), Breitner (6) — Platini (25), 
Di Stefano (16), Suarez (18) — Keegan (16), 
Cruyff (22,5), Eusebio (17), Rummenigge (17)

„ Ali Stars II”: Zoff (4) - Wright (4), Ba­
resi (5), Facchetti (5) — Kopa (15), B. Chąrl- 
ton (15), Schuster (10) — Larsen (8,5), Muel- 
ler (14,5), van Basten (10), Gullit (9).

„Ali Stars III”: Viktor (3) — Schnellinger 
(3), Kroi (3), Btrehme (3) — Simonsen (8), 
Matthaeus (7), Rijkaard (6) — Law (7), Pus- 
kas (7), BęSt:;^«W(7). (JeFi)

WI konkursie 39. Turnieju Czterech Skoczni

Weissflog, Felder i sensacje
(Red, Jan Frandofcrt telefonuje z Oberstdorfu)

Niemcy po zjednoczeniu stanowią potęgę w narciarskich skokach. 
Eksperci sądzili więc, iż I konkurs 39. Turnieju Czterech Skoczni, 
w Oberstdorfie, będzie serią imponujących zwycięstw gospodarzy. 
Tymczasem tak się nie stało. Za Niemcem, i-to jeszcze ze wschod­
niej części kraju, uplasowało się dwóch Austriaków.

Wielki zawód sprawił pupil gospodarzy Thoma, który skakał po 
prostu źle: w I skoku uzyskał tylko 99 m. w II o 3 m dalej, ale w 
sumie zajął dopiero 13. lokatę. Jeszcze gorsze wrażenie sprawił na­
stępny zawodnik niemiecki Kicswettcr, który po skokach 101 i 96 
m uplasował się na 23. miejscu.

Świetnie, nadzwyczaj równo skakał zwycięzca Weissflog. Już w I 
skoku po bezbłędnym niemal locie osiągnął 107 m i dzięki bardzo 
wysokim notom uplasował się na 1. miejscu wspólnie z rewelacyj­
nym Szwajcarem Freiholzem, który skoczył 109,5 m (był to najdłuż­
szy skok I serii).

W II serii Weissflog skoczył 106 m i dzięki również wysokim no­
tom uzyskał 203,9 pkt., co wystarczyło mu do zajęcia I lokaty. Ale 
myliłby się ten, kto by przypuszczał, że zwycięstwo przyszło mu 
łatwo. W II serii kilku zawodników popisało się idealnymi wprost 
skokami. Najpiękniej skoczył Austriak Felder (108 m) zbierając rzę­
siste oklaski od kilkunastotysięcznej widowni. Trzeci był jego rodak 
Kuttin. Za dwa identyczne skoki po 106,5 m uzyskał on 198,7 pkt. 
Jeszcze kilka zdań o rywalach wymienionego tercetu. Czwarty był 
Niemiec Dueffner utrzymujący podczas lotu narty w kształcie litery 
V. Uzyskał on najdłuższy skok w konkursie — HO m. Piąty był 
Szwed Martinsson, a szósty wspomniany Freiholz.

Konkurs dostarczył wielu emocji i to nie tylko dlatego, że za­
wiodło kilku faworyzowanych skoczków gospodarzy, ale także z 
tego powodu, iż wiele innych gwiazd światowych skoków nie zdo­
łało zmieścić się w „10”. Zacznę od rekordzisty skoczni w Oberst- 
dorfie (117 m) Ploca (CSRF). Po skokach 103 i 95 m zajął on do­
piero 19. miejsce. Jego rodacy Barna i Jeż zajęli 20. i 25. lokatę. 
Holland (USA) był dopiero 29. Podobnie spory zawód swym sym­
patykom sprawili doświadczeni Jugosłowianie U1a<ra i Tepes oraz 
ich wschodząca gwiazda Petek, Finowie Nikkola i Bakala i Norweg 
Bredesen.

O wystąpieniach naszych skoczków aż przykro pisać. Spisali się 
bardzo słabo. Jan Kowal i Zbigniew Klimowski uzyskali wyniki 
w granicach 80 m i nie zakwalifikowali się do finałowej serii.

Wyniki: 1. Weissflog (Niemcy) 203,9 pkt. (107 i 106,5 m), 2. Felder 
202 (104,5 i 108 m), 3. Kuttin (obaj Austria) 198,7 (106,5 i 106.5), 
4. Duffner (Niemcy) 197,7.(105,5 i 110), 5. Martinsson (Szwecja) 19j,5 
(103 i 105 m), 6. Freiholz ''Szwajcaria) 192,6 (109,5 i 104 m).

sę na wygranie meczu zaprze­
paściły tuż po przerwie, kiedy 
to w ciągu 4 min., nie zdobyły 
żadnego punktu i ze stanu 42:40 
zrobiło się 42:51. Pretensje gos­
podynie mogą mieć wyłącznie 
do siebie. Grały w tym okresie 
kiepsko w obronie i wprost fa­
talnie w ataku, pudłując z naj­
bliższej odległości. Na nic się 
zdały częste zmiany zawodniczek. 
Pabianiczanki kontrolowały prze­
bieg wydarzeń na parkiecie i — 
mimo desperackiej gry „wiśla- 
czek” w końcówce meczu — nie 
pozwoliły sobie wydrzeć zwycię­
stwa z rąk. (JeFi)

bram- 
Putek 
Baran 
Kinga 
Jakub

Rajd Paryż — Dakar
W sobotę rozpoczął się trady­

cyjny rajd Paryż — Dakar. Wy­
startowało 406 kierowców. Prolog 
(3,7 km w Perignat) w kategorii 
samochodów osobowych wygrał 
Vatanen (Finlandia), a w kate­
gorii motocykli Charbonneł 
(Francja).

Udany powrót Maciuszek
Na trasach narciarskich Buforo­

wego Wierchu odbyły się zawody 
„otwarcia sezonu zimowego” w 
Zakopanem. Panie startowały na 
dystansie 5 km, mężczyźni na 10 
km (w stylu klasycznym).

Na mecie zanotowano kilka nie­
spodzianek. Do najważniejszych 
należy zwycięstwo juniora Ry­
szarda Łabaja z Istebnej, który 
rozgromił całą biegową koalicję 
seniorów. Drugie miejsce zajął za­
wodnik AZS Zakopane Andrzej 
Buroń a trzecie Wiesław Cempa 
(WKS). Rewelacyjny biegacz u- 
biegłego sezonu, dwukrotny mi­
strz Polski Andrzej Piotrowski 
(Start Supraślanka) był ^iódmy.

Zawodniczka Wierchy Rabka

Z piłkarskich boisk...
Wczoraj odbyła się 14. kolejka 

w I lidze włoskiej. W najciekaw­
szych meczach AC Milan wygrał 
u siebie z Juventusem 2:0, nato­
miast Sampdoria pokonała na 
własnym boisku Inter 3:1. Druży­
na trenera Bońka Lecce zremiso­
wała u siebie z Bari 0:0. W tabeli 
prowadzi Sampdoria przed Jnte- 
rem (po 19 pkt.) oraz AC Milan i 
Juventusem (po 18). Lecce zajmu­
je 15 miejsce (12 pkt.)*

Sensacją 16. kolejki I ligi hisz­
pańskiej była porażka Realu Ma­
dryt na własnym stadionie z Osa- 
suną 0:4. Aż trzy gole (w ciągu 20 
min. w I poło wie),zdobył Urban. 
Pierwszą bramkę uzyskał kapital­
nym strzałem z 35 metrów! W ta­
beli prowadzi Barcelona (27 pkt.) 
przed Atletico Madryt (22) i Osa- 
suną (20).

$•
W spotkaniu o I miejsce w 

halowym turnieju w Schweri- 
nie, Dania wygrała po dogryw­
ce z Ajaxem 5:4.

*
W finale halowego turnieju 

w Kilami, Borussła M-G poko­
nała St. Pauli aż 5:1.

*
Nie Włochy ani nie Hiszpa­

nia. ale Meksyk, są przysłowio­
wym rajem dla zagranicznych 
zawodników. W 12 drużynach 
I ligi meksykańskiej grą 62 „cb- 
coiktrajowców”, m.in, 26 z Argen­
tyny, 12 z Chale,

Czy tak typowałeś?
Oto wyniki zakładów piłkar­

skich na dzień 29/30 bm.: LIGA 
ANGIELSKA: 1. Arsenał - Shef­
field Utd 4:1 (1), 2. Coventry — 
Norwich 2:0 (1), 3. Crystal Pałace 
— Liverpool 1:0 (1), 4. Everton — 
Derby 2:0 (1), 5 Leeds — Wimble- 
don 3:0 (1), 6. Luton - Chelsea 
2:0 (1), 7. Manchester Utd — 
Aston Villa 1:1 (X), 8. Notting­
ham — Manchester City 1:3 (2), 9. 
Queens Park — Sunderland 3:2 
(1), 10. Southampton — Totten- 
ham 3:0 (1), 11 Bristol City —• 
Middlesbrougb 3:0 (1), 12. Mill- 
wall — Oldham 0:0 (X), 13. West 
Bromwich — Wolverhampton 1:1 
(X).

DUŻY LOTEK
I los.: 21. 31, 34. 45, 4S, 

48.
II los.: 8, 12, 22, 36, 37, 40.

Michaiina Maciuszek zwyciężczy­
ni wielu poważnych zawodów, 
cały zeszłoroczny sezon ..zimowy 
„odpuściła” nie startując. Została 
po raz drugi szczęśliwą matką. 
Cieszyła Się ona dużą sympatią 
kibiców narciarstwa i pojawienie 
się jej na starcie w biegu na 5 
km przyjęto z dużym zadowole­
niem. Spisała się znakomicie zaj­
mując drugie miejsce. Zwyciężyła 
Małgorzata Ruchała z Limanovii. 
Natomiast sensacyjnej porażki 
doznała Bernadetta Bocek z 
BBTS, która była trzecia. Na u- 
wagę zasłużyła juniorka Krystyna 
Gębala z LKS Klimczok, która 
wywalczyła w silnej koalicji se­
niorek 8 lokatę. (W. Jarz.)


